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Pracujący malczą o sme prania

Ponad milion ludzi
znsłrajkowido we Włoszech

RZYM. 14.10. (A?!), w  czwartek w całych Włoszech stanęły 
P0Cl3gi, przerwana została komunikacja pocztowa i telefoniczna 
^mknięto urzędy celne a ludność ruszyła na wielkie zgromadzenia 
s rajkowe, na których od samego rana demonstrowano przeciwko 

robotniczej polityce rządu. Ponad milion urzędników i pracow- 
* ó w  państwowych proklamowało 8-godzinny strajk protestacyjny, 
olejarze zastrajkowali na okres dwóch godzin.

p we Włoszech jest protestem
*eciwko odmowie rządu przyzna­

n a  natychmiastowej podwyżki płac 
zI-stkim pracownikom państwo- 

2łry;'1' Wniosek tego rodzaju został 
zony przed tygodniem w parla- 

oncie włoskim przez przewodni-

czącego W łoskiej Generalnej K on ­
federacji Pracy Giuseppe di V itto ­
rio . Posłowie chrześcijańskiej demo 
k ra c ji oraz inne grupy prawicowe 
odrzuciły ten p ro jek t wbrew  gło­
som kom unistów i  socjalistów.

W środę wieczorem, rząd usiło-

Przęchu polityce Fagerholma

R o b o tn icy  liń scy  żą d a ją  
utworzenia nowego rządu

S ZTO K H O LM , 14.10 (PAP). — Z
Helsinek a------ - -  - -  —
landi donoszą, że w całej Fin- 

e°raz bardziej wzrasta wśród
stwa?BO'Vych odłamów społeczeń- 
ków a. Uwłaszcza wśród robotni- 
0i}. ' ,n*ezadowolenie z powodu 

• e,f rządu.
maL la 11 bm. w  mieście Vasa na 

■ wym wiecu przemawiał deputo 
ny z ramienia Demokratycznego 

‘Wiązku Narodu Fińskiego Ia rv i- 
nen który poddał ostrej krytyce 
działalność rządu Fagerhloma.

Uczestnicy wiecu uchwalili rezo­
lucję, w  której potępiają zmianę 
Unii polityki zagranicznej Finían 
dii oraz poparcie, jakiego rząd u- 
dziela reakcjonistom. Rezolucja do­
maga się bezwarunkowego prze­
strzegania traktatu pokojowego, u- 
karania terrorystów, realizacji pro 
Pozycji Demokratycznego Związku 
Naiiotlu Fińskiego w  sprawie obniż 
** Podatków, uwzględnienia słusz­
nych postulatów mas robotniczych, 
Walczących w  obronie swych żywot 
nych interesów.

Rezolucja powzięta na wiecu, .od 
nytym w  miejscowości Ta lv ia la  pod 
«feśla, że kontynuowanie przez rząd 
obecnej p o lity k i sprowadzi, naród 
^tnski na zgubną drogę międzyna- 
odowych awantur. Rezolucja stw ier 

iż rząd Fagerholma, opierający 
i,15' na reakcji, nie może zapewnić 
b?*woju demokracji i bronić intere- 
c %v gospodarczych mas pracują- 
L L "; Rezolucja wzywa wszystkich 
robotników do walki o sformowa- 

ie nowego rządu, opartego na sze

rodzaju organizacje są zabronione. 
Dziennik podkreśla, że działalność 
tego „K lu b u “  posiada zdecydowanie 
m ilita rn y  charakter.

I w a ł za wszelką cenę nie dopuścić 
I do stra jku, „wzywając“  robotników  

do niesolidaryzowania się z apelem 
przywódców. Jednocześnie rząd za­
powiedział ochronę łam istra jków , 
oświadczając, że „w ystąp i w  ich o- 
bronie“ .

W czwartek w  historycznym Co­
losseum odbędzie się w ie lk i w iec 1 
z udziałem D i Vittorio., • k tó ry  wygło | 
si przemówienie na temat obecnej j 
sytuacji gospodarczej mas pracują­
cych we Włoszech.

Do stra jku  przyłączyły się chrze 
ścijańskie i  niezależne zw iązki za­
wodowe z w y ją tk iem  związku rtau- 
czycieli szkół powszechnych. Stra­
żacy zapowiedzieli, że będą in te r­
weniować ty lko  w  najbardziej p i l ­
nych wypadkach.

We wszystkich w ie lk ich  miastach 
Włoch odbywały się od rana maso­
we wiece robotników. W Mediola­
n ie  na Piazza d i Duomo zebrał się 
z samego rana o lbrzym i tłum  robot 
ników, by wysłuchać przemówień 
przywódców. Podobne wiece odby­
ły  się w  Wenecji, Pizie, Bolonii., 
Padwie, Neapolu itp.

Skrzydło gmachu PKO od ul. Sienkiewicza nie jest jeszcze zupełnie 
gotowe. Chociaż na górnych kondy gnacjach trwają jeszcze prace mu­
rarskie i stolarskie — na dole już pracuje Bank Polska Kasa Opieki

i agendy P. K. O. (Fot. API)i

Delegaci Ang lii i Francji skarceni

Marshall uniemożliwia
porozumienie w sprawie Berlina

NOWY JORK, 14.10 (PAP). Ko 
respondenci pism amerykańskich

M in. Modzelewski reasumuje inpniki dyskusji

Szczerej woli pokoju 
p rz e c ie k a  się doktrynę „większości“

PARYŻ. 14.10. (PAP). Na środowym posiedzeniu Komisji Poli­
tycznej ONZ (o którym donosimy na str. 2-ej) wygłosił przemówie­
nie min. Modzelewski mówiąc m. in.:

„Przewodniczący wczorajszego po 
siedzenia poiyiedział nam, że dysku 
sja ogólna n ie  jest zamknięta.
Chciałbym z tego skorzystać i  doko 
nać kró tk iego przeglądu debaty, k tó  
ra  się kończy.

Z czym przyszliście
Pragnąłbym postawić jedno pyta 

nie Z czym przyszliście na to trze 
cie Generalne Zgromadzenie ONZ 
wy, przedstawiciele „większości“ , 
i z czym przyszliśm y m y — „m n ie j­
szość“ , do k tó re j mam honor nale­
żeć? N ie wspomnę o trzeciej sile, 
która  w  łonie te j kom is ji nie u jawro k i» i „  j  K t ó r a  w  ton ie  te j K o m i s j i  m e u ja w

A na log i S*aWle. demokratycznej. I n ia  się, może w sku te k  zb y tn ie j lę k
bvłv . ^  czne wiece i  zebrania od-1 liwości, a może dlatego, że nie ist 
F in land ii W Wielu łnnycl1 miastach nieje. A le ja k  pow italiście wy, pa­

nowie z większości, radziecką pro 
pozycję rozbrojeniową?

Nie ma ze strony większości 
szczerej woli dojścia do konkret-

^  D z ienn ik  f iń s k i „Vapaa Sana“  do 
w  o ’ ” K lu b  o fice rów  reze rw y“  
j}je ^  u ko n tyn u u je  swą działa lność, , »/-uzerej won c 
łu  i Y 7 m yśl a r ty k u jn y c h  wyników W ysuwano 

się m.
rozne 

in. na
U 15-ffn f  i j .' ox t,yis.u u jb ii  wyniROW, wys
_____Takta tu  pokojowego tego' argumenty, powołując

2SSR gotów m w h tm ć z Koren
Mn.ra i stosunki dyplomatyczne
M o s k w a , m .io- (a p i ). _  Zw

Radziecki w y ra z ił gotowość n a w ią - 
stosunków dyp lom atycznych 

1Ud° Wą republlk!*

dw iinm  \  °  na w ^ zanie stosunków 
^ S o m a ty c z n y c h  w ystosował do 

• ^ R R  p re m ie rr ządu

faeci numer
koreański,

Bisraa „Nowa Bortia“
' H A G A ,  1 4 , i o  ( P A p \  t , 1. a — \  ■w druk,, 3 Ukazał sie

Borba“  ,v'vH’ nun,er ^godnika „Nova
nikartv .vyd,.wanei»  klub dzień

towańskicii w Pradze, wy

do' ^ j '  P o lity c e ™  °beCnej

N im  I r  Sen. W odpowiedzi na tę 
prośbę Sta lin  skierował do rządu 
Kore i lis t, w  któ rym  wyraża zgodę 

propozycję ludowej repub lik ina
koreańskiej t proponuje m ianowa­
nie ambasadorów.

Generalissimus Sta lin  wysunął 
również pro jekt nawiązania stosun 
kow  gospodarczych między Koreą 
31 ZSRR,,

Jak wiadomo, m in is te r spraw 
zagr. Korei, Pak Hen Yen, w  prze­
mówieniu radiowym zwrócił się do 
rządów wszystkich państw demo­
kratycznych z propozycją nawiąza- 

■nia stosunków politycznych i gospo 
darczych,

doświadczenia L ig i Narodów. Dele 
gat F ranc ji —- Parod ii oświadczył, 
że Francja zapłaciła zbyt drogo za 
to, iż nie była uzbrojona w  przede 
dniu drugie j w o jny  światowej. Ale 
„gdzie Rzym, a gdzie K rym “ ? Trze 
ba wiedzieć, k iedy się należy zbro 
ić, a k iedy się należy, rozbrajać. 
Przed r. 1939 Francja nie chciała 
się zbroić, choć wiedziała, że grozi 
je j napaść hitlerowska. Ówcześni 
rządcy F rancji sądzili, że uda im  się 
odwrócić tę agresję na wschód. Ta 
ka była postawa Daladiera i Cham 
berlaina.

Przeciw komu chce się Francja 
zbroić? Czy przeciw  ewentualności 
agresji ze Strony Niemiec? Prze­
cież odbywa się w  tej c h w ili w  Pa 
ryżu narada 17 k ra jów  marshallow 
Sklch. Tym  17-tym kra jem  są. re ­
akcyjne Zachodnie Niemcy.

Czy agresja m ia łaby zagrażać ze 
strony ZSRR? Sam pan powiedział, 
panie ambasadorze (Parodi—przyp. 
red.), że nie jest do pomyślenia, aby 
Związek Radziecki nie pragnął po 
koju.

Gilzie są agresorzy ?
Gdzież więc są ci agresorzy, któ 

rzy uzasadniają zbrojenia? Powia 
da pan, że chodzi o jakiegokolw iek 
agresora. Czy to po lityka  „rea lis ty  
czna“ , o które j ty le  się mówiło? Po 
wiada pan, że o fiaru je  nam pan 
współpracę i  że dostarczy nam na 
to dowodów. Zastanawiam się nad 
dowodami zaoferowanej nam współ 
pracy. Czy to dowód chęci współ­
pracy wysunięcie kw est'i Berlina 
przez Radę Bezpieczeństwa? Fran­
cja wiedziała, że poruszając to za 
gadnienie, nic wzmocni autorytetu 
ONZ, że w  sprawie te j osiągnięto 
w Moskwie porozumienie i że —

na odwrót — obecna droga nic do 
prowadzi do żadnego rezultatu.

Delegat brytyjski Shawcros* mó 
w ił o potrzebie umiaru i taktu. 
Próbkę tego dał nam reprezentant 
USA Austin. Wygłosił on wielkie 
przemówienie, w którym wystąpił 
jako bojownik osobliwej „wspólno­
ty narodów“, jak się sam wyraził. 
Wystąpił on z prawdziwym apelem 
mobilizacyjnym pod adresem wszy 
stkich możliwych rewizjonistów i 
zwolenników rewanżu przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, krajom 
demokracji ludowej, Polsce.

Przypomniał on wypadki z 1939 r. 
i  b ron ił zbrodniczej p o lityk i Becka, 
ówczesnego m in is tra  spraw zagrani 
cznych Polski, k tó ry, jak  wiadomo, 
odrzucił współpracę ze Związkiem 
Radzieckim i  udz ie lił pomocy mo 
carstwom zachodnim w  storpedo­
waniu rokowań, toczących się wów 
czas w  Moskwie w  sprawie stworze 
nia ko a lic ji anglo - francusko - ra 
dzieckiej.

Wspólnota interesów celu i losu
Panowie „z większości“  przyzwy 

czajeni są do stosunków szczególne 
go rodzaju nawet z krajam i, z któ 
rym i łączą je trak ta ty : stosunki te 
cechują nieufność i  lęk przed zaku- 

(Dckcńczenie na str. 3-ciej)

donoszą, że podczas nieobecności 
Marshalla w Paryżu „mała szóstka“ 
przy wyraźnym poparciu delegatów 
brytyjskich i francuskich przygoto 
wywala projekt rezolucji „łagod­
nej“, która by mogła się przyczynić 
do rozładowania atmosfery wokół 
sprawy Berlina na terenie Rady 
Bezpieczeństwa.

Rezolucja ta nie wspominała ani 
słowem o istnieniu blokady, lecz 
podkreślała konieczność rozpoczę­
cia narad czterech ministrów i znie 
sienią ograniczeń komunikacyjnych, 
pomlnając kwestię jednoczesfności 
tych dwóch postulatów.

Marshall, po powrocie do Paryża 
odrzuci! jednak sugestię „małej 
szóstki“ i  skarcił delegatów brytyj 
skich i francuskich za popieranie 
tendencji, zmcrzających do złagodzę 
nia sprawy Berlina.

Delegaci W ielkiej Brytanii i Frań 
cji wycofali się więc rychło z swe 
go stanowiska, a w ślad za nimi po 
szła „mała szóstka“. W tym stanie 
rzeczy sprawa Berlina znajdzie się 
prawdopodobnie na piątkowej sesji 
Rady Bezpieczeństwa.

PARYŻ, 14.10 (PAP). — Na p ią ­
tek 15 października o gedz. 14-ej 
zwołane zostało posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa w  celu rozpatrzenia 
sprawy Berlina. Przedstawiciele 
państw „m ałej szóstki“ , k tórzy w  
ostatnich dniach prow adzili rozmo 
w y na temat ewentualnego kompro 
misu, zebrali się w  średę wieczorem 
dla rozważenia nowej sytuacji.

Rada Bezpieczeństwa zbiera Się 
w  czwartek, jednakże przedmiotem 
obrad będzie sprawa Palestyny. W 
piątek całokształt problemu pale­
styńskiego znajdzie się na porząd­
ku dziennym K om is ji Politycznej 
Zgromadzenia ONZ.

PARYŻ, 14.10 (PAP). — Jak się 
dowiaduje agencja France Presse 
z kół zbliżonych do delegacji argen 
tyńskiej, Bramuglia odbył w  środę 
rano przeszło godzinną rozmowę 
z w icem inistrem  Wyszyńskim.

Pożar w ko m ini wą jla  
„Brzeszcze“

Przed k ilk u  dniam i wybuchł po 
żar w  podziemiu kopalni węgla 
„Brzeszcze“  pow. B ia ła Krakowska, 
wywołany samozapaleniem się węgla 
w stropie pokładu. Pożar wybuchł 
w chodniku w takich warunkach, 
że jego zlokalizowanie przez wybra 
nie węgla i zagaszenie było niemoż 
liwe.

Przystąpiono natychmiast do ak­
cji ratunkowej przy pomocy włas

nych drużyn ratowniczych Po S-cif 
dniewej wytężonej pracy, w  której 
wzięła udział cała załoga wraz z 
kierownictwem kopalni pożar zlik 
widowano, bez wypadku w lu­
dziach.

Pracownicy kopalni postanowili 
w  najbliższą niedzielę nadrobić u- 
tratę w  wydobyciu węgla, spowodo 
waną pożarem w  ilości ok. 2,509 
ton.
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Słowa które nie przejdą bez echa
(rz) Jak nie trudno było przew i­

dzieć, wniosek radziecki w  sprawie 
redukcji zbrojeń w p raw ił przywód­
ców obozu imperialistycznego w  po­
ważne zakłopotanie. Odrzucić prosto 
z mostu taką propozycję — nie moż­
na. Powiedzieć: n ic chcemy rozbro­
jenia, nie jest co prawda trudno, ale 
trzeba przy tym  zapomnieć o tym, 
co myślą dziesiątki m ilionów  ludzi 
w  Europie Zachodniej, Stanach 
Zjednoczonych i na całym kontynen­
cie amerykańskim,

Marshall, Bevin i koledzy stanęli 
więc przed zagadnieniem, w ja k i 
sposób połączyć odrzucenie wniosku 
radzieckiego z zapewnieniami, że 
jest się za rozbrojeniem. U siłu ją  te­
dy wykazać, że owEzem, uważają 
rozbrojenie za konieczne i niezbęd­
ne, ale sądzą, że jest to niemożliwe 
z w iny... Związku Radzieckiego. Be- 
v in  nic zawahał słę nawet dla w y­
kazania tego przytoczyć wyrwaną z 
kontekstu wypowiedź Lenina z cza­
sów in terw encji dia wykazania
przedstawicielem radzieckim, że
właściw ie nawet nie mogą zgodzić 
się na rozbrojenie, gdyż byłoby to 
sprzeczne z Ideologią państwa ra ­
dzieckiego.

Te śmieszne a trochę nawet na iw ­
ne kruczki n ie pomogły ani Bevino- 
w i ani Marshallowi. Sprawa bowiem 
jest zbyt prosta i  zbyt jasna. N a j­
w yb itn ie js i przywódcy Związku Ra­
dzieckiego niejednokrotnie wyrażali 
przekonanie, że n ic  nie stoi na prze 
szkodzie współistnieniu i pokojowej 
współpracy różnych ustrojów spo­
łecznych. Polityka ZSRR dostarcza 
w ie lu  dowodów nie ty lko  słuszności 
tego przekonania, ale również p rak­
tycznych posunięć zmierzających do 
stabilizacji pokoju na świecie. Do­
tychczas nawet w  obozie im pe ria li­
stycznym nie próbowano wykazać, 
że polityka radziecka w  Niemczech 
czymkolwiek zagraża pokojowi świa­
towemu. Trudno natomiast ukryć 
fakt, żc plan Marshalla konsekwent­
nie zmierza do odbudowy potencjału 
mllitarno-gospodarczego Niemiec. 
Propaganda rewizjonistyczna prowa­
dzona jest nie w  strefie sowieckiej, 
ale w  strefach zachodnich. N ie w

strefie sowieckiej, ale w  strefach 
zachodnich h itle row cy i  pó lh itlc tcw - 
cy znaleźli wygodny teren działania. 
Na drugim  krańcu świata, na Korei, 
władze amerykańskie ani myślą 
o ewakuacji swych s ił zbrojnych, 
podczas gdy wojska radzieckie ma­
ją być wycofane z północnej części 
półwyspu. Wyszyński w  swojej mo­
w ie przytoczył w iele przykładów do­
wodzących, że n ic  kto  inny , ale mo­
carstwa zachodnie podtrzymują stan 
niepokoju i niepewności na świecie. 
Jeszcze raz podkreślił przy tym, że 
zdaniem Związku Radzieckiego 
„można żyć w  różnych systemach 
gospodarczych i  społecznych, że je ­
żeli szanuje się wzajemne interesy 
to wbrew  różnicom ustrojów, ideo­
log ii i poglądów można z sobą 
współpracować“ .

Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje oświadczenie Wyszyńskiego, że 
„Zw iązek Radziecki Jest przeciwny 
wyścigowi zbrojeń i  przygotowywa­
niu nowych wojen, że Jest zwolenni­
kiem  skończenia raz na zawsze z 
wszelkim i wojnam i“ .

Słowa te padły % ust przedstawi­
ciela potężnego mocarstwa — i  sło­
wa te nie mogą przejść bez echa 
tam, gdzie od dłuższego czasu bez 
skrupułów prowadzi się jawną pro­
pagandę wojenną.

Posiedzenie K om isji Politycznej O NZ

Radziecki projekt rozbrojenia
pratjm? USA u top ii w morzu kłamstw

P A R Y Ż. 14.10. (PAP). N a posiedzeniu K o m is ji P o lityczne j 
w  d n iu  13 bm  zab ie ra li glos: P a rod i (F rancja) —  k tó ry  zapow iedzia ł 
w n ies ien ie  nowego p ro je k tu  w  spraw ie  rozbro jen ia . M in is te r M odze­
le w sk i (p rzem ów ien ie  podajem y na s tr. 1-szej). Shawcross (W ie lka  
B ry ta n ia ). —  M a lik  (ZSRR). —  M a n u ils k i (U kra ina ) —  k tó ry  zapro­
ponow ał zam knięcie dyskus ji.

Delegat b ry ty jsk i Shawcross w  I odrzucił propozycje radzieckie w  
i/ra łto w n y  sposób polemizował z I sprawie rozbrojenia, usiłu jąc uza- 
wywodam i Wyszyńskiego. Mówca i sadnić znaną formułę Bevina „Naj

Nacisk U S A  tu spramie demontażu

Rozntowu Hotfmunu z Bev nem
nśe doprowadziłeś do porezim itesiia

PARYŻ, 14.10 (PAP). — A d m in i­
strator, planu Marshalla Hoffman 
odbył w  Paryżu rozmowę z fra-ncu 
skim  m in is trem  spraw zagranicz­
nych Schumanem. Przedmiotem, roz 
mowy była m. in. sprawa odszkodo 
wań i  rozb iórk i fabryk niemiec­
kich, przewidzianej w  p lanie odszko 
dowań wojennych.

Na drug i dzień po w izycie Hof 
fmana ukazał Się kom unika t fran  
cuskiego m inisterstwa spraw zagra 
nicznych.

Oburzenie Zmiązkomcóm francuskich

Delegacia radziecka
n ie  dopnsscionn nu Kongtes SG T

MOSKWA, 14.8 (PAP). — D nia 
14 października prezydium Wszech 
związkowej Centralnej Rady Zw ią 
zków Zawodowych (WCSPS) wysto 
sowało na ręce sekretarzy francu­
skiej Generalnej Konfederacji Pra­
cy Benoit Frachona i  A llena Le 
Leap depeszę w  k tó re j czytamy 
m. in.:

„W  im ien iu  m ilionów  członków 
radzieckich związków zawodowych 
prezydium WCSPS przesyła śerdecz 
ne braterskie pozdrowienia delega­
tom X X V II Kongresu Generalnej

Schacht chce wstąpić do CDU
BERLIN, 14.10 (PAP.). Zwolniony nie 

dawno dr. Hjaemar Schacht został przy 
jęty przez Prezesa Centralnego Bank:: 
Emisyjnego Bi zon i-i dr. Vocke, który od 
stąpił Schachtowi swój gabinet dla od­
bycia konferencji z szeregiem interesan 
tów.

Schacht opublikował na łamach chrześ 
cijańsko - demokratycznego dziennika 
„Hamburger Allgemeine Źeitung" ar­
tykuł pt. „Jak można pomóc Niemcom". 
W  artykule tym wypisuje on pochwały 
pod adresem planu Marshalla i popie­
ra plan Hoovera „odbudowy przemysłu 
europejskiego".

Dziennik „Welt a.rn Sorantag" donosi, 
że Schacht złożył wniosek o przyjęcie

go do Unii Chrześcijańsko - Demokra- 
tyoznej (CDU).

Rozdźwięki w łonie SPD
BERLIN, 14.JO (PAP.). Jak donosi 

dziennik „Vorwaerts", wśród socjal-de- 
mokratów berlińskich zarysował się o- 
sbry konflikt między kierownictwem par 
tli, a komitetem partyjnym, reprezentu­
jącym dzielnicowe wydziały SPD.

Przedstawiciele dzielnicowych władz 
SPD w sektorze wschodnim nie solida­
ryzują się z polityką Neumanna, Mat- 
ticka i Reutera, którzy usiłują sprawo
wać dyktatorską władzę w partii 

o i O B O B o a o a o i o s o i a s o i O i o a o n o a a g a c

W  k ilk u  w ie rs z a c h
— M iędzynarodow y Zw iązek S tuden- | dzie w k ró tce  4 p o lity k ó w  z Zachodnich 

tów, skup ia jący  w  sw ych szeregach 2,5 j N iem iec, k tó rz y  wezmą udz ia ł ja ko  Qb- 
mŁIlona m łodzieży z 54 państw , w ystoso- i se rw a to rzy  w  ka m p a n ii w ybo rcze j na 
w a ł na ręce przewodniczącego Zgrom a- ’ fo te l prezydenta.
dzenta G eneralnego ONZ w  Pa*yżu de­
peszę, w  k tó re j ape lu je  do czynn ikó w  
kom peten tnych , aby pośw ięc i;; w szyst­
k ie  swe s iły  p racy  nad u trzym an ie m  po­
k o ju  św iatow ego oraz p rzep ro w adz iły  
ro zb ro je n ie  1 u s ta n o w iły  k o n tro lę  nad 
b ron ią  atom ową.

*
— A m e ryka ń sk i am basador w  M o­

skw ie, genera ł W a lte r B ede ll — S m ith, 
od lec ia ł sam olotem  z Paryża do M o­
skw y przez B e rlin .

*
— Resztki gm achu „K a n c e la r ii Rzeszy“

w B e rlin ie , w ybudow ane j za czasów 
H itle ra , zostaną wysadzone w  po w ie trze  
po usunięc iu  z n ich  m a te ria łó w , nada­
jących  się jeszcze do uży tku .

— Podsekretarz stanu Lovett, ośw iad­
czył, że tzw . rząd arabski w  P alestyn ie  
n ie  może być uznany przez rząd USA.

— Rzecznik Fo re ign  O ffice  ośw iadczył, 
że rząd b ry ty js k i n ie zam ierza uznać 
„w szechpalestyńskiego rządu a rabskie ­
go“ .

4
— Rada Naczelna Z w iązku  G ó rn ików  

W a lii, na jw iększego ośrodka węglowego 
w  W ie lk ie j B ry ta n ii,  u ch w a liła  rezo luc ję  
sprzeciw ia jącą się w ysy łan iu  węgla b r y ­
ty js k ie g o  do F ra n c ji w  okresie trw a n ia  
tam  s tra jk u  g ó rn ików . Rezolucja daje 
w yraz  so lida rności g ó rn ikó w  b ry ty js k ic h  
z gó rn ika m i fra n cu sk im i.

*
— Stany Z jedn°czone dosta rczy ły  w  

ub ieg łych S-ciu m iesiącach dla C hin 
Czang-Kai-Szeka sprzętu w ojskow ego 
w artośc i 88 m ilio n ó w  do la rów , oraz to ­
w a ró w  i m a te ria łó w , przeznaczonych na 
odbudowę gospodarczą na sumę 98 m i­
lionów .

4*
— Do Stanów Zjednoczonych przybę-

— P rem ie r Z apo tocky p rz y ją ł przedsta­
w ic ie la  zw iązków  -  zaw odow ych G re c ji 
D em okra tyczne j — Grozosa. Grozos zo­
s ta ł up rzedn io  zaproszony na kongres 
fra n cu sk ie j CGT, n ie  m ó g ł się je dn ak  
ud.ać do F ra n c ji na sku te k  odm ow y 
udzie len ia  m u  w izy .

•I* *
— Po stra tach ponies ionych w  V its i, 

w o jska  ateńskie n ie  p rz e ja w iły  w  dn iu  
17 paździe rn ika  żadnej dzia ła lności.

4
— W zachodnich sektorach B e rlin a  

u tw o rzo n y  zosta ł t. zw . k o m ite t p rze ­
m ys łow y, na któ rego czele obok soc ja l­
de m okra tów  K lin g e n h o ffe ra , Bacha i  
F le ischm ana s to i zb ro d n ia rz  w o je n n y  
S pennrath. Zadaniem  ko m ite tu  jes t ca ł­
k o w ite  podporządkow an ie  przem ysłu  w  
zachodnich sekto rach  B e r l in t  im p e r ia li­
s tycznym  czynn ikom  B iz o n ii i  USA.

<•
— A gencja  Tass przytacza dem entl

Konfederacji Pracy i  życzy CGT 
sukcesów w  dalszej działalności w
zakresie obrony praw  społecznych i  
gospodarczych mas pracujących, na 
rodowej i  międzynarodowej jedno­
ści klasy robotniczej przeciwko 
podżegaczom do nowej wojny, o 
trw a ły  pokój i demokrację.

Prezydium WCSPS szczerze ubo­
lewa, że delegacja radziecka nie 
mogła skorzystać z Waszego zapro 
szfenia i  przybyć na Kongres, aby 
powitać jego uczestników, gdyż 
rząd francuski odm ów ił delegacji 
radzieckie j Zw iązków Zawodowych 
w iz  wjazdowych do Francji.

WCSPS wyraża przekonanie, że 
w brew  próbom reakcyjnych kół, 
braterska współpraca mas pracują 
cych F ranc ji i  Związku Radzieckie 
go będzie zacieśniać się i rozwijać.

Uczestnicy kongresu zareagowali 
okrzykam i oburzenia, na wiadomość 
o odmówieniu przez rząd francuski 
w iz  w jazdowych dla delegatów 
zw iązków zawodowych radzieckich, 
rumuńskich, niemieckich, bl , ł "n r- 
skich i albańskich.

P®iski świat pracy 
pomoże górnikom francuskim
W dorocznym kongresie CGT u- 

czestaiczy również z ram ienia poi 
skich związków1 zawodowych prze 
wodnicząey KCZZ poseł Witaszew 
ski. Z łożył on oświadczenie wyda­
wanej w  Paryżu „Gazecie Polskie j“ , 
w  k tó rym  .— podkreśliwszy, że ro 
botnicy polscy z sympatią śledzą 
walkę o poprawę bytu ich towarzy 
szy francuskich — zapowiedział po 
moc moralną j  m ateria lną polskie 
go św iata pracy d la strajkujących 
górn ików  francuskich.

W oświadczeniu podkreśla się, że 
Francja w  dalszym ciągu zaintere­
sowana jest, aby- demontaż fab ryk 
niem ieckich był ja k  najprędzej 
przeprowadzony i aby urządzenia 
fabryczne zostały przekazane k ra ­
jom, najbardziej poszkodowanym 
przez Niemcy. Dopuszcza się jed­
nak możliwość re w iz ji l is ty  fabryk 
przeznaczonych na rozbiórkę.

LONDYN, 14.10 (AFI). — Paweł 
Hoffman, kó ry  przybył wczoraj 
z Paryża do Londynu, odbył kon fe ­
rencję z m in. Bevinem. Hoffm ano­
w i towarzyszył jego zastępca, Ave- 
re ll H arrim an, oraz Lew is Douglas. 
Tematem rozmów była sprawa de­
montażu fab ryk  niem ieckich.

Jak wiadomo, rząd bryty jski, wy 
suwa poważne obiekcje w  sprawie 
zaniechania demontażu fabryk nie 
m ieckich w  b ry ty jsk ie j strefie  oku 
pacyjnej. Pod naciskiem USA, 
w brew  interesom A n g lii i w brew  
żądaniom angielskiej o p in ii pub­
licznej Bevin dał już uprzednio do 
zrozumienia, że w  „n iektórych w y­
padkach “  rząd jego zgodzi się na 
zachowanie tych fabryk, które ,,są 
potrzebne dla planu odbudowy Eu­
ropy“ . ‘ Oczekuje się, że pod presją 
„latającego ambasadora“ Bevin bę­
dzie zmuszony do rezygfencji ż do­
tychczasowego stanowiska.

W kołach londyńskich podkreśla 
się, że po rozmowie nie został w y­
dany komunikat. Zdaniem obser­
watorów świadczy to o tym , że mię 
tfay obu mężami stanu nie zostało 
osiągnięte porozumienie.

Jak wiadomo, W ielka B rytan ia  i  
Francja sprzeciwiają się zreduko­
w aniu odszkodowań, jednakże Sta­
ny Zjednoczone w yw iera ją  na nie 
coraz silniejszą presję w  tym  k ie ­
runku. Istn ie je prawdopodobień­
stwo, że oba te państwa skap itu lu ­
ją  w  n iedługim  czasie pod naci­
skiem amerykańskim.

Hoffman fiiż wyjseSiai
LONDYN, 14.10 (PAP). W londyń 

skich kolach politycznych przyw ią 
żuje się dużą wagę do fak tu  nieo 
publikow ania żadnego kom unikatu 
po rozmowie Bevma z admin istna 
torem planu Marshalla Hoffmanem. 
Na skutek istotnej różnicy zdań nie 
doszło do jakiegokolw iek porozu­
mienia, a Bevin i  Hoffm an mają 
przeprowadzić dalsze narady ze 
swoim i rządami. Hoffm an ‘wyjechał 
natychm iast do USA, skąd powróci 
do Europy przypuszczalnie za dwa 
tygodnie.

Straiki we Francji trwają
PARYŻ, 14.10 (PAP.). Sytuacja straj 

kowa we' Francji nie wykazuje więk­
szych zmian. Wobec twardej postawy 
strajkujących rząd zmuszony był podjąć 
rozmowy z kolejarzami i metalowcami.

Powszechny strajk górników we 
wszystkich zagłębiach węglowych trwa 
10-ły dzień. Nie zanotowano nigdzie 
wypadku powrotu do pracy. Komitet 
Centralny Francuskiej Partii Komuna-

— ____, stycznej, składając 500 tys. fr., podjął
ch ińskiego T ow arzystw a lotn iczego ja -  j się zorganizowania subskrybeji narodo- 
ko b y  p rze rw an ie  k o m u n ik a c ji lo tn icze j ; j i-iO,-, aikcii nom-ocy ńomiko-m 
m iędzy Tsindau a M ukdenem  nastąp iło  j wel Pom»cy gWWKOm.
na sku tek  in te rw e n c ji sam olotów  ra - i Częsc ko le ja rzy  we wschodniej r ra n  
dz ieck ich w  pob liżu  P o rt A r th u ru . W ia - j 0jj  p rzys tąp iła  do pracy. W  innych  O- 
domość ta podana przez szereg dz ienn i- j , u ‘ w y n ik u  nrzenrow adzo
ków  szanghajskich za agencją „C e n tra l ‘ kręgacu p racy, w  w y n ik u  p rz e p ro w a d ź
N ew s“ , n ie  odpow iada praw dzie . i ....... .....................................n - m m m m M i» ....

■!>
— B ilans ha n d lo w y  F ra n c ji na m iesiąc 

w rzesień b r. w yka zu je  d e fic y t na sumę 
23.122 m ilio n y  fra n kó w , podczas gdy 
orzec ie tny  d e fic y t w  dw óch poprzednich 
m iesiącach w y n o s ił oko ło  16 m ilia rd ó w  
fra n kó w .

«!•
D z ie n n ik i ateńskie donoszą o now e j

o lb rzym ie j sferze fina nsow e j, w  k tó rą  
wmieszane są n a jw yb itn ie js ze  osobistoś­
c i greckiego re ż im u  faszystow skiego z 
m in is tre m  poczt i  te le g ra fów  — B ir ra k i-  
sem na czele.

9 rozwiązanie partii 
neofaszystowskiej we Włoszech

RZYM, 14.10 (PAP.). Na posiedzeniu 
Izby Posłów poseł Mattei ze stronnic­
twa chrze ś ci j a As ko - demokraty czn ego o- 
raz poseł Natoll,, komunista, zgłosili 
wniosek o rozwiązanie neofaszystowskiej 
partii NSL

nego referendum, kolejarze wypowiedzie 
li się za rozpoczęciem strajku. Nowe 
strajki objęły Lyon, Venissieux, Rennes, 
Avignon, Dijon, Longueau i Troyes. W  
Oranie strajk trwa. -

Rozpoczęty niemal trzy tygodnie te­
mu strajk ponad 40 tys. metalowców za 
głębia Meurthe et Moselle trwa nadal. 
Podczas rozmowy w łonie komisji' mie 
szanej przemysłu metalowego uwzględ­
niono szereg żądań pracowniczych. Ak- 
cię strajkową rozpoczęli metalowcy w 
okręgu Meuzieres.

We wszystkich portach francuskich 
rozpoczął się w środę 24-godzimny 
strajk ostrzegawczy robotników porto­
wych. Na znak solidarności tragarze w 
Calais przyłączyli się do strajku.

Związek centralny pracowników insty 
tucji użyteczności publicznej (CGT) zlo 
żył pa ręce premiera żądania o podwyż 
kę plac.

W  fabryce przemysłu kauczukowego 
Dunlóp 5 tysięcy robotników przerwało 
pracę. Strajk robotników tkalni okręgu 
Troyes obejmuje obecnie 17 tysięcy 
osób.

p ie rw  bezpieczeństwo — potem re ­
dukcja zbrojeń“ . Shawcross zakoń­
czył swe przemówienie atakiem  na 
po litykę  radziecką, korzystając z ar 
gumentów Trockiego, Bucharina, 
H itle ra  i Goebbelsa.

Delegatowi b ryty jsk iem u odpowie 
-dział w icem in ister spraw zagranicz­
nych ZSRR — M alik . Przemówienie 
Shawcrossa — pow iedział M a lik  — 
jest morzem kłamstw, w  k tó rym  de 
legat b ry ty js k i usiłow ał utopić pro 
blem rozbrojenia. M a lik  podkreślił, 
że zamiast wygłaszać długie prze­
m ówienia — starczyłoby aby Sha- 
wcrcss odrazu podał, że rząd b ry­
ty js k i przeciwny jest rozbrojeniu i  
zakazowi bron i atomowej.

„C i, k tó rzy  chcą współpracować 
ze Związkiem  Radzieckim — powie 
dział M a lik  — otrzym ają jego ca ł­
kow ite  poparcie.

M a lik  przypom ina dalej oświad­
czenie m in is tra  Wyszyńskiego, zło­
żone na w torkow ym  posiedzeniu Ko 
m is ji, iż  Związek Radziecki wyraża 
zgodę na dostarczenie wszelkich in ­
form acji dotyczących swych zbro­
jeń, w  wypadku przyjęcia propono 
wanej przezeń rezolucji. Związek 
Radziecki idzie na propozyjcę kom 
promisową, ale kompromis ten mu 
si być spraw ied liw y i  oparty na 
wzajemnej równości.

M a lik  oświadcza, że w ierzy Sha- 
werossowi, iż  naród angielski prag 
n ie pokoju. Co do tego n ie  ma w ąt 
pliw ości —  s tw ie rdz ił mówca — 
wszystkie narody pragną pokoju, 
ale nie pragnie go, ja k  widać, 
Shawcross.

Przemawiający z kolei delegat 
U kra iny  M anuilski zgłosił wniosek 
o zamkniecie debaty ogólnej i przej 
ścia do dyskujsi nad poszczególny­
m i rezolucjam i.

Przeciw w nioskow i Ma nu i takiego 
wypowiedział się delegat Stanów 
Zjednoczonych. Przewodniczący Ko­
m is ji Spagk wniosek poparł.

M imo sprzeciwu delegacji Stanów 
Zjednoczonych wniosek M anuilskio 
go przeszedł 31 głosami przeciwko 
5, przy 11 wstrzymujących się.

7 rezolucji rozhrojenSowycb
PARYŻ, 14.10 (PAP). — Na popo­

łudn iow ym  posiedzeniu Kom isja  Po 
lityczna Zgromadzenia ONZ posta­
now iła powołać podkomisję w  celu 
zbadania 7-miu wniesionych dotych 
czas form alnych propozycji w  spra 
w ie  rozbrojenia. Do podkom isji 
wchodzą: W ielka Brytania, Stany 
Zjednoczone, Związek Radziecki, 
Francja, Chiny, Polska, Salwador, 
L iban, Australia, Belgia i  Brazylia. 
Podkomisja ma wziąć również pod 
■uwagę konkluzje podkom isji atomo 
wej. Rezolucje w  sprawi© rozbroję 
nia w p łynę ły ze strony Związku Ra 
daieckiego. W ie lk ie j B ry tan ii, L i ­
banu, S yrii, Salwadoru, F ranc ji -I 
Belgii.

Nowa podkomisja zbierze się W 
czwartek rano.

Proces Grazianiego
RZYM, 14.10 (PAP.). Przed Specjał 

nym Trybunałem w Rzymie toczy »? 
od 3 dni proces przeciwko b, ministro 
wi wojny republiki faszystowskiej —■ 
GrazianiWu. Codziennie rano przed 
gmachem Trybunału oczekują grapy h  
szystów, którzy witają zdrajcę w chwali 
wysiadania z karetki więziennej owacyj 
nymi okrzykami. Policja zachowuje się 
biernie, nie próbując interweniować- 
Sceny te wywołują oburzenie i zgorszę 
nie publiczności.

Graniami usiłuje bronić się przypomi­
nając swe zasługi wojskowe z okresu 
kiedy sprawował naczelne dowództwo 
podczas .wojny przeciwko Abisynii. N 1'e 
wspomina on jednak o znanych po­
wszechnie barbarzyńskich metodach, 
którymi posługiwał się zwalczając woj­
ska abisyńskie.

Radzieckie samoloty odrzutowe
lepsze m  amerykańskich

WASZYNGTON, 14.10 (API). 
Omawiając zdobycze radziecki?! 
techn ik i aw iacyjnej, amerykański® 
pismo „A va tion  Weekly“  stwierdzę, 
że radzieckie myśliwce o napędzi® 
odrzutowym są o w iele szybsze od 
wszystkich znanych typów  samolo' 
tów  produkowanych w  USA.

Nowy typ m yśliwca „Jak“  osiąS® 
szybkość 1000 do 1050 kim . na go­
dzinę, podczas gdy najlepsze sam0' 
lo ty  amerykańskie osiągają 960 kW1, 
na godzinę
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Histeryczna „stanowczość
m a s k u j e  b e z h o ł o w i e

ê t

2  wy^arztń ostatnich tygodni, m. in.
z przemówień wygłoszonych w Zgro 

sądzeniu Ogólnym ONZ w Paryżu wy
im • r  IZ świat podzielił się na obóz

Ptrializmu i obóz pokoju. W  imieniu 
PWwszego przemawiają — Marshall, któ 

orpeduje wszelkie możliwości poro- 
Uff>ienia w sprawie Berlina, Bevin wy-

a14cy się za rozbiciem ONZ, 
straszący ludzkość silą militarną

Powiać!
Spaak

,wreszc>e Churchill stwierdzający, 
2 l° , a. at(>rnowa jest głównym atutem 
_ c * »ostoją wolności". Politykę te 

,?” 0zu cechuje zmontowanie bloków 
Wv»' za<̂ 10dniej “ , „unii aizja-tydciej", 
2aĉ H n ,e  frarfkistowskiej Hiszpanii do 

oodnio-europejskiego sojuszu wojsko 
g0 i planu Marshalla.

drugiej stronie znajdują się Zwią 
J .  'x‘jdz’ecki, Polska i inne kraje de 
pod.racl> ludowej. W  odpowiedzi na 
„ e£ai?ce do wojny przemówienia, na 
Mr^|Ze? tWa ’ kłamstwa, Wyszyński i 
, c 2e!eYski spokojnie, rzeczowo i kom
ko tów *"'6' Z dobrą wcI? ’ o!l?dą P°‘2u- rozstrzygnięcia spraw, wska- 
nja istniejące możliwości porozumie 
rnó, , reślają to co łączy i zbliża na 

świata.

K t o  m a  s ł a b e  n e r w y

. ta P°koi°wa nie
listów* oddźwięku po stronie imperia- 
pag Wr?cz przeciwnie natężenie pro 
turon' -yi -WI>jonne) w Pras!e zachodnio- 
Saczy * • stoi^cei na usługach podże 
sztuc V’0ieilnyck '"'zrasta, wzrasta też 
Jeśli ^ i1*. nodowany strach przed wojną, 
cel t Klzie 0 kraje Europy Zachodniej, 
narocWT3™^3'™' zmi'orzą do wykazania

stępnie można twierdzić, że osławiony 
sojusz wojskowy państw Europy Zachód 
•niej służy do ich militarnego wzmocnię 
nia, skoro same plany strategiczne tego 
sojuszu z góry wychodzą z założenia, iż 
obrona Europy Zachodniej jest niemożli 
wa?

Takich faktów świadczących, że Euro 
pa Zachodnia jest atutem USA w roz­
grywkach taktycznych ze Związkiem 
Radzieckim, jest więcej. Polityce amery 
kańskiej nie może to zdobywać popular 
ności u narodów Europy Zachodniej i 
w trudnym położeniu stawia rządy tych 
krajów. Do tego dochodzą wewnętrzne 
trudności gospodarcze krajów marshal 
lowskich“  oraz wzajemnie z sobą kokdu 
jące interesy poszczególnych państw 
wchodzących czy wciąganych do bloku.

Poza tym pozorny dwnpartyjny mono 
fet polityki zagranicznej USA kruszy 
się i rozpada pod naciskiem wydarzeń. 
Sprawa Berlina, którą Stany Zjednoczo 
ne wniosły z takim hałasem do Rady 
Bezpieczeństwa, jak widać z wszystkie­
go, przekazana zostanie Radzie M in i­
strów Srpraw Zagranicznych. Prezydent 
Truman — zaniepokojony obrotem^ dy 
skusji nad sprawą energn atomowej i 
wydźwiękiem przemówień .Wyszyńskie 
go _ '  w tajemnicy przed Marshallem 
usiłował wysłać do Moskwy swego spe

cjalnego wysłannika, żeby przed wła­
snym społeczeństwem zagrać (w obliczu 
wyborów) „pokojowe" intencje. Jedy­
nym „pozytywnym" czynnikiem w mon 
towaniu agresywnego bloku są oczywi 
ście Niemcy Zachodnie, ale właśnie dla 
tego rozstrzygnięcie sprawy Niemiec 
zgodnie z postulatami państw demokra 
tycinych jest sprawą pokoju.

SOJUSZNICY POKOJU
Najważniejszym i decydującym ele­

mentem pokoju jest jednak wola milio 
nów ludzi na całym świecie, zdecydowa 
nych przeciwstawić się podżegaczom 
wojennym. Pokojowe, proponujące poro 
zumienie i wykazujące jego możliwość 
mowy przedstawicieli ZSRR i innych 
państw demokratycznych padają na po 
datny grunt. 1 siły pokoju nie są bynaj 
ufniej jakąś siłą abstrakcyjną, niezorga 
masowaną, jakąś bezimienną masą. Zde 
cydowana postawa francuskiej klasy ro 
bofcniczej, ugruntowująca się powoli, ale 
stale w społeczeństwie angielskim świa 
domość konieczności porozumienia z 
ZSRR, wreszcie powodzenie, jakim cie

Przeméwiesie min.laiizeiewskiegi
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

łisow ym i in trygam i. A  liissze sto­
sunki ze Zw iązkiem  Radzieckim o- 
p iera ją się nie ty lko  aa szczerej 
przyjaźni, lecz na czymś jeszcze 
głębszym: na wspólnocie interesów, 
celów i  losu. D zięki temu właśnie 
mogliśmy rozwinąć odbudowę w  
tak bardzo szerokim zakresie. Mo 
gę panów zapewnić, że gdy chodzi
0 naszą niepodległość i suweren­
ność, n igdy Polaka nie m iała tak 
korzystnej sytuacji, ja k  właśnie 
dzięki przyjaźni ze Związkiem  Ra 
dzśeekim.

W Polsce, panie Austin, naród a- 
merykaóski jest łubiany. Polska ży 
w i wdzięczność za okazaną je j po 
moc i w iele istn ie je u nas placów
1 ulic, noszących nazwę UNRRA 
czy im ię prezydenta Rocsevelta, ele 
nie będzie w Polsce n igdy u lic i 
placów, noszących imiona Austina 
czy Dullesa. Dzieje się tak dlatego, 
że prez. Roosevelt dobrze rozumiał, 
gdzie ,jest miejsce Polski, i  pomógł 
nam w  ustaleniu w łaściwych sto 
sunków ze Związkiem  Radzieckim, 
gdyż m ia ł na ' celu zarówno interes 
Polski ja k  i pokoju. Wy nie chcecie 
dobra Polski i podkopujecie pokój.

Co przynieśliśmy my, „m nie j
szy się Henry Wallace w swej akcji na ' szość“ , na trzecią sesję ONZ? Kon 
rzecz pokoju, to są siły będące kon- kretne propozycje o zakazie bron i 
sekwentaytm i zdecydowanym sojuszni-i atomowej i  rozbro jeniu i  inne pro 
kiom wszystkich, którzy bronią pokoju, pozycje, które wszystkie przepaja 

HENRYK KASSYANOW ICZ | to samo pragnienie poszanowania' i [

gii j?5! Francik Wielkiej Brytanii, Bel 
inńeon ■ , ze n‘e pozostaje im nic 
rył,,?, 1 ^iągnąć się do reszty w 
idzie n , tyki amerykańskiej. Jeśli zaś 
to gro°'LCe ^  Propagandy na zewnątrz, 
,v;.czn " a użycia bomby atomowej, usta 
cźone 2 3 VlT|ianie, że Stany Ziedno- 
,polityki"'* zam;erzają zrez)'gnować z 
żadne k Sanowczości", że nie pójdą na 
niu ki- “ np.,;<>misy, jest — w mutiema-

-  środ!cCki  obew e i-POlit>'kir USArodów zcnn ^  ostab.ema morale na- 
RK' ™ ski i innych krajów i

'»iępstw!* rządów tych krai6w do

, . gdy z jednej strony śledzi się 
eteryczne przemówienia i nie mmiej hi 

steryczne posunięcia polityków angolsa- 
skich, a z drugiej strony właściwie ro­
zumie konstrastujące z nimi, spokojne, 
a|e nie mniej zdecydowane przemówię 
n,a przedstawicieli Związku Radzieckie 

i ncrunięcia ZSRR na arenie między 
Narodowej, to dochodzi się do zgolą in 
’'ej, oceny obecnej sytuacji niż ta, "którą 
Próbuje sugerować propaganda anglo­
saska.

ZA FASADĄ BLO KU"
^^Rhrew pozorom siły i zdecydowania 
jyi rasadą „bloku zachodniego" i planu 
„  I t a l ia  kryje się bezhołowie i spreecz 

,c interesów. Jak można z cieniem do 
iest Wiary twierdzić, że plan Marshalla 

aktem pozytywnym w całokształcie 
n't>nto

P rzem ów ien ie  wicem in. C hajna na Radzie Nacz. S. D.

S tr. Dem. Merze udział
w  i s i a r s æ t i  d o  s o c j a l i z m u

w  cKmie obrad Rady Naczelnej Stronnictwa Demokratycznego se- | mówi dalej mówca — m ia ł i ma, na 
kreterz generalny centralnego kom ite tu  te j pa rtii, w icem inister Chain dziś i  na Jutro, możliwości r a m -  
wygłosił dłuższe przemówienie, poś wiocone wytycznym p o lityk i i  dzia­
łalności S tronn ic tw * Demokratyezn ego. ______ _ _ _ _ _

Oto główne fragmenty tego prze 
mówienia:

Pogłębiając i  rozszerzając demo­
krację umacniamy i  u trwalam y nie­
podległość Rzeczypospolitej — było 
to pierwszą tezą powojennej dekla­
ra c ji stronnictwa jeszcze w  Lub lin ie .

Poddając gruntownej ocenie sta­
nowisko Stronnictwa w  okresie 
ubiegłych czterech lat — mówca 
stwierdza, że w  zasadniczej swojej 
postawie, programowej i taktycznej 
— SD nie popadło w  k o n flik t ze 
słuszną lin ią  rozwojową Polski L u ­
dowej.

Demokracja Ludowa przechodzi w  
Polsce Ludowej swój proces rozwo­
jowy, a Stronnictwo dotrzymywało 
i  dotrzymuje kroku swoim sojuszni­
kom robotniczym i chłopskim.

Wskazawszy dalej, że w iek nasz 
jest w iekiem  rozkładu kapita lizm u, 
k tó ry  zwyrodniał i  nie służy już 
postępowi technicznemu, wzrostowi 
ku ltu ry , bogactwu Państwa i  dobro­
bytow i społeczeństwa, a przeciwnie, 
doprowadza do obniżenia poziomu

wi,c1 wan,a bloku zachodniego, skoro I życia, sprowadza społeczeństwo w  
spod?0' iż plan ten der/>rł?anizuie go i ślepy zaułek sprzeczności gospodar- 

E»opy Zachodniej? Jakże na czych i antagonizmów społeczno-na-

Prtgram m -ólpracy kuitarah«}
w

między Czechoslowacie* a Falska w i. J M
< w Pradze drugie posiedzenie 

, om isji Mieszanej dla realizacji 
PY enci i  ku ltu ra lne j polsko-cze- 
osłowaciciej, na któ rym  ustalono 

dogram  prac na r. 1949. 
dzi6SZCZP w r °ku  bieżącym przew i- 
p ,â .e Jest otwarcie katedry języka 

Jskieg° n.a uniwersytetach w  P ra- 
Btv’ •' ®ra -ystaw' e- katedry bohemi- 

we W rocławiu oraz lektoratu 
yka czeskiego w  Poznaniu. Obie 

iony współpracować będą nadal 
wydawaniu słownika polsko- 

^chos ło r/ack iego  i czechosłowacko- 
is.uego W Czechosłowacji wyda- 

a zostanie w 1949 r  . h istoria lite- 
j j j  r y polskiej, a w  Polsce poczy- 
n, ’ ne będą starania, w celu wyda- 

lite ra tu ry  czechosło- 
l 5-' stypendia wydawane będą

Sied -hCZasowych ram acłl. Na po- 
Uf, . ^ n iu  . zostało postanowione 

naEr ćd za prace nau- 
Konu,na tematy obydwu krajów.

n,a prace rozpisany będzie 
końca listopada br.

t,ailens7val eJ 1mnj 0Wały naSrody za 
chosłow-r.PrZekład z ^tera^ury cze-
^ro tn ie  N ,1! 3 n,a język polski 1 
W dniu m agrody zostaną przyznane 
Pisania t,.=^ af ca ~  w  rocznicę pod-
nei p L lf fn  P?yjażtli ’ wza5em-
P row tą - Poza tym  zostanie prze-
Pisarzv' nnui,W7u 'k:mna wymiana 4 
na co' n a h i^ — czechosłowackich 

Pa.m m ej 1-m iesięczny pobyt

pierwszych dniach bm. odbyło w  Polsce i w  Czechosłowacji. Spe­
cjalnie utworzona komisja rzeczo­
znawców dokona do 31 marca wybo­
ru  dzieł 5 klasyków, których wyda­
nie zalecone będzie do przekładu.

W zakresie, m uzyki przew iduje się 
zorganizowanie w  Czechosłowacji 
dwóch festiw ali, na które zaproszo­
nych będzie .20 muzyków polskich. 
Ze strony Polski przewidziane jest 
zaproszenie na Międzynarodowy 
Konkurs Chopinowski 15 muzyków 
czechosłowackich, a Czechosłowacki 
Kom itet Obchodu 100-lecia śmierci 
Chopina, zorganizuje konkurs e li­
m inacyjny pianistów czechosłowac­
kich. Poza tym  na r. 1949 przew i­
duje się wymianę 10 osób spośród 
muzyków oraz jednego dużego ze­
społu muzycznego Ponadto nastąpi 
wymiana — na co najm niej 2-m ie- 
sięczny pobyt — dwóch kompozyto­
rów, w celu zapoznania sie z m ie j­
scowym folklorem.

Przewidziane jest zorganizowanie 
retrospektywnych wystaw m alar­
stwa polskiego w  Czechosłowacji 
i wystawy polskiej sztuki ludowej w 
Czechosłowacji oraz wystawy film u  
czechosłowackiego w  Polsce. Odbę­
dzie się też wymiana na pobyt 
1-miesięczny 6 artystów plastyków, 
którzy następnie urządzą wystawę 
swoich pi-ac.

Plan przewiduje urządzenie w  
pierwszej połowie marca w  obu k ra ­
jach Tygodni Przyjaźni

rodowych, doprowadzając w  per­
spektywie do nędzy narodowej, do 
w a lk  konkurencyjnych, do wojen 
i  do im perializm u, mówca przeciw­
stawia ustrój kapita lis tyczny ustro­
jo w i socjalistycznemu, k tó ry  od- 
zwierciadła interesy i dążenia nowej 
klasy i nastawia produkcję na stałe 
podnoszenie stopy życiowej najszer­
szych mas, W tym  ustro ju o losach 
naszego k ra ju  i narodu decydują ci, 
których pokłady entuzjazmu do w y­
dajnej pracy i  szlachetne współza­
wodnictwo zm obilizuje nie obumie­
rający ustrój wyzysku, a ustrój spra­
w iedliwości społecznej.

— „Gdyby nawet być przeciwni­
kiem socjalizmu — powiada do­
słownie wicemin. Chajm — to należy 
mieć na względzie szczególną sy­
tuację, w  ja k ie j znajduje się Polska 
na tle  sytuacji międzynarodowej, na 
tle  specyficznego układu s ił na 
świecie.

— Dlatego S. D „ dopatrując się w 
perspektywie socjalistycznej Polski 
podwalin je j pełnej suwerenności 
państwowej oraz w arunków do je j 
postępu będzie towarzyszyło masoni 
pracującym w  ich marszu ku socja­
lizmowi.

Pozytywne stanowisko S tronn i­
ctwa Demokratycznego wobec Polski 
ju tra, Polski socjalistycznej może 
budzić w  pewnych sferach w ą tp li­
wości na tle ustalenia stosunku do 
sektora gospodarki pryw atnej — 
m ów i mówca i  tak w yjaśnia te w ąt­
pliwości:

Wysuwając postulat stworzenia 
warunków egzystencji w  naszym

jo  we
We wszystkich swoich działach 

poważnie się rozw iną ł i  spełnił w  
sensie gospodarczym n iew ątp liw ie  
pozytywną rolę. Na dalszą metę sek­
to r gospodarki pryw atnej będzie 
musiał włączyć wszystkie swe s iły  
dla rozkw itu  wspólnej socjalistycz­
nej ojczyzny.

Przemysł pryw atny w in ien  stano­
w ić  część składową narodowego pla­
nu gospodarczego.

Rzemiosło poprzez organizacje 
spółdzielni pracy może wnieść swój 
rzetelny w ysiłek wszystkich drob­
nych wytwórców i w  ten sposób 
włączyć się w  ramy państwowej go­
spodarki planowej.

W handlu poza służeniem swą fa ­
chową wiedzą kupiec spełni swój 
społeczny obowiązek, gdy na swoją 
działalność handlową spojrzy nie 
ty lko oczyma kupca, ale także ocza­
m i konsumenta, a w ięc człowieka 
często bardzo źle uposażonego.

Mówiąc o in te ligencji pracującej 
.— podstawowej bazię stronnictwa — 
mówca podkreśla, iż  należy wysu­
nąć na plan pierwszy w arstw  in te ­
ligenc ji pracującej, pogłębienie pra 
cy ideologicznej w  nowym momen­
cie historycznym. Powinno się zwró 
oić szczególną uwagę na uwolnienie 
je j od balastu nacjonalistycznego i za 
ściamkowego i  na wpojenie je j is to t­
nego sensu pojęcia patriotyzm u 
i  m iłości dla demokratycznej o j­
czyzny.

Przechodząc do omówienia sytu- 
c ji międzynarodowej mówca wysu­
wa następujące cele programowe 
Stronnictwa.

Pogłębianie, utrwalanie i  umac­
nianie dobrych stosunków sąsaedz-

Itra ju  dla sektora gospodarki pry- | ¡ęich i przyjaźni między naszym na- 
watnej Stronnictwo zawsze m iało na | a narodami Zw. Radzieckiego.
względzie dobro całego społeczeń- i _  , , . . . ..... ,,, - . . , . Pogłębianie i umacnianie dobrychstwa, me oznacza to byna.isnme.i, ze 5 - - - -
nie w idzie liśm y i nie znajdujemy 
możliwości godzenia interesów ludzi 
sektora gospodarki pryw atnej z in ­
teresem państwa ludowego". Stron­
nictw o nie wysuwało jedynie na 
czoło interesu osób, lecz interes pu­
bliczny i konieczność państwową.

Elementy sektora gospodarki p ry ­
watnej, spełniające pozytywną rolę 
w  gospodarce narodowej, we w łaści­
wym zrozumieniu interesu społecz­
nego w inny  były  znaleźć swą repre­
zentację polityczną w jednej z is t­
niejących i działających p a rt ii obozu 
polskiej demokracji.

Taką partią  jest Stronnictwo De­
mokratyczne, Jesteśmy zdania, że 
sektor pnw ratny przez długi jeszcze 
okres czasu może i  pow inien towa­
rzyszyć masom pracującym w  ich 
pochodzie do socjalizmu i że w ie lką 
rolą Stronnictwa jest u łatw ianie 
sektorowi gospodarki pryw atne j zro­
zumienia pryemian, które zaszły 
i dostosowania się do interesów spo­
łecznych.

Sektor gospodarki prywatnej —

sąsiedzkich stosunków i  przyjaźni 
z państwami demokracji ludowej.

Ustalanie przyjaznych i  sprzymie­
rzonych stosunków ze wszystkim i 
państwami m iłu jącym i pokój.

U trw alanie i  pogłębianie współ­
pracy międzynarodowej, jako pod­
stawowego elementu pokoju i  odbu­
dowy powojennej Europy.

K ap ita ł monopolistyczny, rządzą­
cy w  państwach zachodnich, a szcze­
gólnie w  St. Zjednoczonych — mówi 
wicemin. Chajn — w idz i nowe moż­
liwości swego rozwoju w  brutalnej 
ekspansji na nowe tereny.

Perównywując sytuację z la t 
1938—39 z sytuacją obecną — wo­
bec wzrostu s ił młodych demokracji 
ludowych i wzrastającego oporu 
wolnościowego na świecie — wice- 
rnin Chajn tak zakończył swe prze­
mówienie:

„Jesteśmy, ' pomimo wszystkich 
knowań im peria listów  i inspirato­
rów wojny, pełni spokoju, ufn i w 
s iły  dnia jutrzejszego, k tóry do nas 
należy, a któremu na im ię Pokój“ .

przywiązania do K a rty  Narodów 
Zjednoczonych.

bmitny pokofu
Co się tyczy sprawy umacniani« 

pokoju, pracujemy nad tym  nie ty l  
ko wewnątrz naszej organizacji, 
lecz i na zewnątrz. Jako dowód tego 
mogę przedłożyć panom w y n ik i 
Światowego Kongresu In te lek tua li 
stów, k tó ry  odbył się w  polskim  
mieście W rocławiu w  obecności 
przedstawicieli ku ltu ry , nauki ł  
sztuki 45 narodów. Myślę, że prace 
tego Kongresu będą dla panów inte 
resujące, ponieważ jego apel k ie ru  
je się do inte lektualistów .

Odczytawszy tekst rezolucji w n v  
oławskiej, m in. Modzelewski oś­
wiadczył: „Co w y n i l«  z tekstu, któ 
ry  odczytałem? W ynika to, że ci, 
którzy chcą szczerze pracować nad 
umocnieniem pokoju, mogą to uczy 
nić tu, między nami, jak  i wszędzie 
indziej. Ale trzeba podkreślić jedną 
rzecz, godną uwagi i zastanowienia. 
Ci, którzy podpisali ten manifest, 
b y li w  Stanach Zjednoczonych prze 
śladewani. Oto sku tk i praktycznych, 
zastosowań doktryny pan« Austina.

M ówiliście panowie o naszej izo 
łac ji. Muszę powiedzieć, że n ie  czu 
ję się w  Paryżu bynajm nie j odosob 
niony. Otoczyła mnie tu, jako przed 
etawiciela Polski, powszechna przy 
jaźń. Jeżeli nie może się ona wyra. 
zić obecnie w  głosowaniu, to jednak 
is tn ie je  i do n ie j przyw iązuję w iek  
szą wagę, nż do pewnych pozycji* 
zajmowanych w  atmosferze, wytwd 
rzonej przez „większość“ . W  àtapo 
sferze tej wszystko, co konstruktyW 
ne, ustępuje miejsca nieufności I  
pesymizmowi. i.

Takie jest dzieło „większości“ — 
zakończył min. Modzelewski — ta 
ryscwirjąee linie podziału między 
tymi, którzy pragną szczerze poko 
ju, a tymi, którzy nie chcą nad nim  
pracować i którzy go sobie nie ży­
czą“. I

P rz e c ie  w ambasadzie R. P.
w M&skwîe

MOSKWA, 14.10 (PAP.). W  dnf* 
12 października ambasador R.P. w Mo« 
dw ie Marian Naszkowsloi wydał przy­
jęcie z okazji piątej rocznicy bitwy pad 
Lenino.

Na przyjęcie przybyli przedstawiciele 
armii radzieckiej: zastępca szefa sztabu 
generalnego radzieckich sił zbrojnych —1 
gen. armii Antonów, gen. Sławin, _ b- 
dowódca 10 armii radzieckiej, w której 
skład w roku 1943 wchodziła polska 
dywizja Sm. Kościuszki — gen. Sochom 
lin, komendant Moskwy gen._ Simttow, 
kierownicy akademii wojskowej  ̂w  ̂Mo* 
siewie i wielu inny cli przedstawicieli jęe** 
neralicji radzieckiej.

Na przyjęciu był również obecny na 
czeînik IV Wydziału ministerstwa spraw 
zagranicznych ZSRR -  Aleksandrów, 
sekretarz odpowiedzialny Komitetu b.Ó 
wiańskiego ZSRR M ocząt o w ’ .

Podczas przyjęcia, które odbyło się 
w serdecznej i ciepłej atmosferze, wzms 
si ono toasty na cześć przyjaźni polsko« 
radzieckiej '.i polsko - radzieckiego bras 
terstwa broni.

W p f e s i k a  b u łg a r s k a
w Wofasswle

W  dniu 17 bm. przybędzie z Kra!* 
kowa do Warszawy 40-osobowa wyciecź 
ka bułgarska, w skład której wschodzą 
przedstawiciele rządu bułgarskiego z 
ministrem sprawiedliwości Najdenowem 
i ministrem kultury Czerwenkowein na 
czele, o-taz przedstawiciele gospodarki, 
kultury bułgarskiej i Tow Przyjazm 
Butgarsko-Polskiej. Pobyt ich w War­
szawie potrwa dwa dni, po czym goście 
udadzą się w drogę powrotną do Sofii,

Bułgarzy są gośćmi premiera Cyran« 
kidwicza. ‘_____  . -...

Urswy KG SD
Na zakończenie obrad Rady Na­

czelnej SD dokonano wyboru człon­
ków CK Stronnictwa Demokra- • 
tycznego.

W skład Centralnego Kom itetu 
weszli: Marek Arczyński, Wacław 
Barcikowski, Stanisław Beniger, 
Leon Chajn, Leszek Cuzicki, M aria  
Jaszczukowa, Jerzy Jodłowski, Euge­
nia Krassowska, Mieczysław K u le­
sza. W łodzimierz Lechowicz, W ik to r 
Nagórski, Jan Rabanowski, Wincen­
ty  Rzymowski, Karo l Strzałkowski, 
Zygmunt. Tomczak; Wiesław Choiń­
ski ze Szczecina, Stanisław Gabryl 
z Lublina, Wacław Jonsik z Pozna­
nia, Zygmunt Moskwa z K ielc, Je- 
rzy Nowacki z Katowic, Stanisław 

\ Stefański z Gdańska, Leon Szesta- 
i kowski z Bydgoszczy. Józef Varan- 
i ka z W rocławia, W ito ld  W enclik z
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Herszt sycylijskich opryszków
na lisïugacis planu Marshalla

Paryski ..Peuple'“ doniósł niedawno charakterystycznym fakcie z ży­
cia zmarshaliizowanych Wioch.,

Oto bandyta sycylijsk i Salvatore i m ienie z sycylijsk im i bandytami, 
G iu liano zwrócił się do konsula | którzy z kolei utrzym ują ścisły kon- 
amerykańskiego w  Palenno z propo- [ ta k t 
zycją... „obrócenia S ycy lii w  teryto-
rium  amerykańskie w zamian za po­
moc z planu Marshalla“ . W swoim 
liście G iu liano wyjaśnia, że zasłu­
guje na pomoc przewidzianą w  p la­
nie Marshalla, ponieważ „walczy z 
bronią w  ręku przeciw komu­
nizm ow i“ . Dziennikarze, którzy 
zw rócili się w tej sprawie do kon­
sulatu amerykańskiego w  Palermo, 
tow iedzieli się, że G iuliano

DW UKROTNIE JUŻ PISAŁ  
DO TRUMANA

z prośbą o dostawy broni. Komen­
tu jąc te żądania Giuliano, urzędnicy 
konsulatu amerykańskiego starali 
Się obrócić sprawę w  żart Wskazu­
jąc, ,,jakie fałszywe wyobrażenia 
mogą powstać u ludzi w  związku 
z planem Marshalla* 1'.

Fakty dowodzą jednak, że przy­
wódca sycylijsk ich bandytów do­
skonale wiedział co robi, proponu­
jąc swoje usługi konsulatowi amery­
kańskiemu. Wyciągnął on odpowied­
nie wnioski z sytuacji, jaka powsta­
ła we Włoszech w  związku z zasto­
sowaniem planu Marshalla. Prasa 
włoska pełna jest wiadomości o 
wzmożonej działalności Am eryka­
nów na Sycylii, Po oświadczeniu 
byłego szefa w yw iadu amerykań­
skiego Donnovana, że Sycylia jest 
„strategicznym sercem Morza Śród­
ziemnego“  Amerykanie zaczęli po­
śpiesznie zamieniać tę 'wyspę w 
swoją bazę strategiczną Zbliżony 
do rządu włoskiego , Giornaie de 
S ic llia “  doniósł jeszcze 18 czerwca 
o t. zw. planie Donnovana, k tó ry  
przew iduje dla Sycylii kredyty na 
sumę 200 m ilionów  dolarów, t. zn. 
m nie j więcej połowę sumy przyzna­
nej w planie Marshalla dla całych 
Włoch. To samo pismo donosi, że

OFICER M ARYNARKI AME­
RYKAŃSKIEJ

Francesco A ure lio  Dibella, k tó ry  stoi 
na czele Sycylijsko-Amerykańskiego 
Towarzystwa Przemysłowego, o- 
świadczył, że wspomniany plan ma 
na celu reorganizaćję sieci transpor­
towej wyspy, eksploatację je j zaso­
bów elektrycznych i budowę w ie l­
kiego lotniska m iędzykontynental- 
nego kolo Katan ii. Dzięki temu lo t­
nisku Sycylia m iałaby się stać w ie l­
k im  punktem przeładunkowym dla 
powietrznych l in i i  komunikacyjnych 
między Zachodem a B lisk im  Wscho­
dem.

W łoska prasa postępowa podkreśla 
śc is ły  związek tych p ro je k tó w  ame­
rykań sk ich  z prowadzoną od d łuż*

Z AG ENTAM I W YW IADU 
. AMERYKAŃSKIEGO.

Przed wyborami do parlamentu 
włoskiego w kw ie tn iu  br. na Sycy­
l i i  zabito 38 działaczy związkowych. 
14 września wpłynęła w  Izbie De­
putowanych interpelacja do rządu w 
sprawie sytuacji na Sycylii. W od­
powiedzi m in ister spraw wewnętrz­
nych Scelha nie zawahał się 
oświadczyć, że stan bezpieczeństwa 
publicznego na Sycylii jest zadowa­
lający. Równocześnie Scelba potw ier 
dził, że otrzymał lis t od przywód­
cy bandytów sycylijsk ich Giuliano

i  prowadzi pertraktacje z upoważ­
n ionym i przez niego emisariuszami..

Cóż dziwnego, że G iuliano uważa 
się w  takich warunkach za człowie­
ka potrzebnego reakcji kra jow e j i 
zagranicznej, cóż dziwnego, że za­
mierza odegrać rolę sycylijskiego 
Franca! Tymczasem ten nieuchwyt­
ny bandyta zamieszcza a rtyku ły  w 
„G iornale d i S ic ilia '', opisując swo­
ją „działalność" zmierzającą do .obró 
cenią Sycylii w  49 stan U n ii Północ- 
no-Amerykaóskiej i obiecuje, że 
„zmiecie komunistów z powierzchni 
ziemi".

K iedy urzędnikom amerykańskie­
go konsulatu zadano nieskromne py­
tanie, czy odpowiedzą na pismo Giu­
liano, odpowiedź brzmiała: „To jest 
niemożliwe, gdyż autor lis tu  z a- 
p o m n i a ł  p o d a ć  s w ó j  
a d r  e s‘‘.

Mowy stulili i  nowe włttdze
Zwfązko Inwalidów Yrfolejnych I .  P.

We W rocławiu zakończyły się ob­
rady zjazdu Inw a lidów  Wojennych 
R. P.

Zjazd uchw alił przez aklamację 
nowy statut Związku i dokonał w y­
boru władz; do P^ady Naczelnej we­
szli m. in.: gen. bryg. Ś w ie tlik , gen. 
bryg. Księżarczyk, sekretarz PPS 
Ćwik, wojewoda Pasenkiewicz, ppłk. 
Gruda, płk.Hahnicz i m jr. Grabski.

Do Zarządu Głównego weszli m. 
in.: płk. Łustacz ,dr. Welykanowicz 
Jadwiga, płk. Hausman, płk. Hański, 
ppłk. K iełczyński, Fotek, Łyszkie- 
wicz, Tymosiuk i inni.

Do kom isji rew izy jne j: gen. broni 
Popławski, m jr. Sznepf i kpt. Fal­
kowski

W skład sądu koleżeńskiego we­
szli: płk. Cymkirt, W inter i  Ogrodo- 
wicz. Izabella.

Komisja wniosków przedstawiła 
przyszłemu Zarządowi Główne­
mu szereg postulatów, a w  szcze­
gólności kwestię rent. sprawę zwol­
nienia członków Związku od cięża­
rów  robót publicznych oraz przyzna­
nia n iektórym  kołom terenowym

płatnych przez Zarząd Główny se­
kretarzy dla prowadzenia spraw
związkowych.

W mirną  bitw? poił imm  -  Sprawa Hzy Koch
sunek do arm:i polskiej byt serdec  ̂
zarówno ze strony władz, jak i W®' 
ci radzieckiej“ . _ ,J

Zwycięstwo pod Lenino miało, o-ąj 
swego wielkiego znaczenia wojeniW 
jeszcze większe . znaczenie politycy

„K rasria ja  / miezda"
zamieszcza artykuł przewodniczącego 
'Komitetu Słowiańskiego ZSRR — gene 
rata gundorowa, poświęcony piątej focz 
nicy bitwy pod Lenino. IV artykule 
tym czytamy m. in.:

„12 października 1943 r. po raz 
pierwszy narody Związku Radzieckiego 
i Polacy rozpoczęli jako sojusznicy i 
bracia działania wojenne, skierowane 
przeciwko wspólnemu wrogowi. To nie­
zapomniane wydarzenie zapoczątkowało 
nową epokę w historii narodu polskie­
go".

Autor opisuje szybki rozwój polskich 
sił zbrojnych, stwierdzając, iż w chwili 
gdy wojska polskie wespół z armią ra­
dziecką wkroczyły na ziemie polskie, 
Uczyły one już 120 tysięcy ludzi.

„Rząd radziecki i generalissimus Sta 
lin osobiście odnieśli się z wyjątkową 
troskliwością do formowania armii pol­
skiej. Dla wojsk polskich wydzielono 
najlepszy sprzęt, umundurowanie i elewi 
pumek, świetną artylerię, potężne  ̂czoł­
gi, samoloty, najnowocześniejsze środki 
łączności i transportu. Równocześnie 
armia radziecka skierowała do formacji 
polskich swych najlepszych oficerów w 
charakterze instruktorów, aby. w ten 
sposób przekazać swe doświadczenie bo 
jowe formującej się armii polskiej. Sto-

Uwzględnienie psłrzsh Polski
w międzynarodowej komunikacji koSeiowel

Dnia 13 bm. odbyło się w  K rako­
w ie plenarne posiedzenie Europej­
skiej Konferencji Rozkładów Jazdy 
i Kursów Bezpośrednich pod prze­
wodnictwem dyrektora kolei szwaj­
carskich Lucchiniego.

Na konferencji m. in. ustalono: 
Przedłużenie głównej trasy mię­

dzynarodowej Balt-Orient-Ekspress, 
biegnącej z N orwegii na południe 
w  k ie runku Rzymu i Stambułu z 
wagonami bezpośredniej kom unika­
c ji z terenu Skandynawii, Polski
i  ,Czechosłowacji. .......

W ten sposób Polska otrzyma bez­
pośrednie połączenie z Warszawy do 
Stambułu Ponadto postanowiono 
utrzymać i rozszerzyć istniejące

Hows odkrycia radzieckich geologów
Radzieckie ekspedycje geologiczne 

odkryły w ostatnim czasie liczne nowe 
źródła nafty i innych paliw płynnych. 
W  paśmie górskim Tian Szan odkryto 
złoża ropy naftowej. Hipotezą o istnie­
niu złóż naftowych w tej okolicy na­
sunął fakt, że wody rzeki wypływa- 

i jącej z pasma Tian Szan stale pokryte 
są różnobarwnymi plamami tłuszczu.

że rzeka nies'e do-szego czasu na Sycylii terrorystycz- ; Analiza wykazała, 
ną kampanią przeciw związkom za— . . . .  ' . , . ,
wodowym Miejscowi obszarnicy i . mi£szkl " W  P « ł» d» ce z nieznanych 
przemysłowcy zawarli tajne porożu- I złóż w okolicy jej źródeł. Dokonano

Z ŻĘfcia gospodarczego ZSRR
Targi jesienna w Leningradzie R azam i dz&ish pszesśł

W Leningradzie odbywają się 
w ie lk ie  targi jesienne. Biorą w  nich 
udział zakłady przemysłowe, organi­
zacje handlowe i gospodarstwa ro l­
ne z całego Związku Radzieckiego. 
W 225 pawilonach targów można 
nabyć wszystko — od ig ły  do ostat­
niego modelu samochodu osobowego, 
od warzyw, wyhodowanych na pół­
nocy. do owoców, przywiezionych z 
Republik południowych ZSRR.

W ciągu trzech pierwszych dni 
targów sprzedano przeszło 3 tys. ton 
produktów  rolniczych. W związku 
z tym  ceny mięsa, masła i owoców 
spadły w  Leningradzie o 25 — 30 
proc. Ogólne obroty targów prze­
kroczyły już 45 m il rub li,

Targi jesienne na Białerusi
W związku ze zbliżającą się rocz­

nicą Rewolucji Październikowej na 
terenie całej Republiki B iałoruskiej 
odbywają się Targi przedświąteczne. 
W targach tych biorą udział zakłady 
przemysłu miejscowego, zrzeszenia 
spółdzielcze, kołchozy i  oddzielni 
chłopi.

Na Uralu Południowym utworzono 
rezerwat dzikich pszczół na terenie 
95 tys, ha. Będą prowadzone tu ba­
dania nad t  zw. środkowO-rosyjski- 
m i pszczołami, żyjącymi w dzikim  
stanie.

próbnych wierceń i natrafiono na źró­
dła naftowe. Przy stosunkowo niewiel­
kiej głębokości wierceń źródła te dają 
znaczne ilości ropy naftowej.

Poważne zapasy paliwa ujawniono 
również w wyniku badania rzek na 
Uralu. Ekspedycje geologiczne natra­
fiły  niedawno w obwodzie świerdlow- 
skim na źródła „palnej wody", zawie­
rającej duży procent metanu. Woda 
ta zapala się po zbliżeniu do niej za- 
pelki. W  teku badań stwierdzono, że 
wody z dużą zawartoścą metanu wy­
pełniają olbrzymią przestrzeń w pod­
ziemnych warstwach Uralu od miasta 
Sierowa do Czelabińska. W  wielu miej

obecnie połączenie w  k ie runku na 
Rzym i Paryż oraz bezpośrednie wa­
gony Warszawa — Praga — Norym ­
berga — F rank fu rt —- Kolonia —• 
Amsterdam (trasa Hoeik — van Ro­
land), dzięki czemu Polska uzyskuje 
szybkie połączenie z Londynem oraz 
z Belgią

Z prac ogólnych na podkreślenie 
zasługuje przyjęcie przez Konferen­
cję wniosków, delegacji polskiej, 
zmierzających do wprowadzenia jed­
nolitego oznaczenia czasów obowią­
zujących na różnych kolejach euro­
pejskich oraz uzupełnienia napisów 
na pociągach międzynarodowych, 
przez wprowadzenie jednego z ję­
zyków słowiańskich.

Sprawa ta rozpatrzona będzie na 
specjalnej dodatkowej konferencji, 
która odbędzie się w  marcu 1949 r.

Na podkreślenie również zasługuje 
pro jekt delegacji polskiej, zmierza­
jący do wprowadzenia wagonów 
I I  i I I I  klasy do pociągów między­
narodowych, co znacznie obniży 
koszty podróży zagranicznych.

gdyż ta pierwsza polska krew, 
zrosiła zienfe Smoleńszczyzny i Białej 
si, pozostanie na zawsze świadectw' 
nierozerwalnej przyjaźni narodu po 
go i narodów ZSRR. Wiadomość . 
wspólnych operacjach bojowych  ̂ i v \  
zji im. Kościuszki i wojsk radziedk-  ̂
rozeszła się po całym świecie i przrt 
nęła za kordony hitlerowskiej okup»| 
stwarzając przed ludnością polską, _ 
zorientowaną przez rząd em! gracy A 
nowe radosne perspektywy. Wieść ( 
stała się sygnałem do wzmożonego $3 
lenia walki partyzanckiej i ruchu palf| 
tycznego w Polsce. Polski ruch Va , ( 
tyczny wyłonił z siebie Polski Koflrt 
Wyzwolenia Narodowego.

Kościuszkowscy należą dziś tło &  
(owych budowniczych nowej demo#? 
tycznej Polski, związanej węzłami 
rozerwalnej przyjaźni z ZSRR.

„Tribune“
organ niemieckich związków zatrÔ J 
urycb w strefie radzieckiej poświęca f  
ty kul wypowiedziom prawnika arntĄ 
kańskiego Williama Desnona w spra'J 
zarządzonej niedawno przez władze 
rykańskie rewizji wyroku przecie 
Jtzie “Koch pisząc:

„Desnon był pierwszym prokura** 
rem na procesie Ilzy Koch i oświadc*. 
„Gdyby mi ktoś był wówczas powiedz*' 
że władze amerykańskie zdecydują* 
po roku obniżyć wymiar kary do *? 
recb lat, byłbym nigdy temu nie u"'1 
rzył". .1

Prokurator Desnon stwierdza naSW 
nie, że „Ilza Koch odznaczała się i*  
dy dotychczas nie notowaną sadysP' 
ną perwersją. Dla mnie było jasnr 
że nie była to kobieta zwykłego pok\ 
i u, ale kreatura z innego potwornie 
ludzkiego świata". Desnon przytac 
szereg szczegółów będących dowod 
niesłychanych okrucieństw i bestial’ 
llzv Koch.

I f  związku z fytn ,,Tribune" pi<rf
„Okoliczność, że liza Koch. nazyW*1 

przez więźniów „bestią Bucbenwal1*’ 
została ułaskawiona przez Ameryka^ 
można zrozumieć jedyne na tle ca®1.
wicie reakcyjnej amerykańskiej poüfd

rzedstawiciele f  
opierać na kfołach reakcyjny.

4

zagranicznej, której przeusiawicicic ,
!*-t_U —»ł

szą Się lid  hu iat-u  iv.arvK.jt f “’* U
Prowadzi to do tego, że inspiratorzy 
giej wojny światowej jak ThyssJ 
Schacht, Haider i inni zostaia unie" 
niemi a Ilza Koch ułaskawiona''.

•  9Deledenin Popków z Belgi)
liflsifrr w cn ia łk - p ra c y  i sye 'n  re e a iig m n ló w  z za d s o ^

Na Śląsk przybyła pięcioosobowa 
delegacja Rady Narodowej Polaków 
w Belgii, w celu zapoznania się z 
w arunkam i pracy i życia reemigran­
tów. Na czele delegacji stoi członek 
Rady W olny.

. . .  . W dniu 13 bm. członkowie dele-
scowosctacn występują one na powierz • gacJi zw ledzilł kopalnię „Centrum “ ,
chmę. Inz. Fokotilow wynalazł aparat, g jjzi€ zaznajomili się z urządzenia- 
pozwalający oddzielać metan rozpusz­
czony w wodzie i korzystać z wody 
metanowej jako paliwa do specjakfe 
skonstruowanego silnika. W  chwili obec 
nei na tym nowym paliwie pracują już 
cztery elektrownie w obwodzie swier- 
dlowskim.

gdzie zaznajomili się z urządzenia­
m i socjalnymi tego zakładu.

W godzinach popołudniowych 
udali się do Sosnowca, gdzie zwie­
d z ili centralny ośrodek ku ltu ra lno- 
oświatowy Zw. Zsw. Górników. 
Dziś delegacja zwiedzi hutę „Łabę­
dy“  oraz osiedla dla górników re-

emigrantów w Wilczym Gardle, P 
G liw icam i.

Zpn rektora
Akademii Stomatologiczne!

Zm arł w  Warszawie, przeżyw’5' 
57 la t ś. p. dr. Marian Zeńczak, 
to r i profesor zwyczajny Akadem 
Stomatologicznej, docent Uniwefi' 
tetu Warszawskiego. _ (1

Zm arły byl w yb itnym  speejalif
gorliw ym  opiekunem Akademii stf
matologicznej
przyjacielem
miekiej.

oraz prawdziw i
m łodzieży aka1if

Zboże z Ükraiü'ÿ
R olnicy U krainy, którzy wykonali 

już państwowy plan dostaw zboża, 
dostarczyli na punkty zbożowe jesz­
cze 28 mi) r'itdów zboża ponad plan

20 -  lenio Stalineienka
Miasto Statinogorsk — w ie lk i 

ośrodek przemysłowy obwodu mo­
skiewskiego — obchodzi 20-.iecie 
swego istn ienia i niezwykłego roz­
woju.

Teütî £yw?ch ludzi
W üO-lecle Moskiewskiego Tsatru Artystycznego

(Korespondencja własna)

M . !::;v/ski Teatr Artystyczny pow­
stał w czasie, gdy właśnie kończy­

łem konserwatorium. Co prawda wielu 
moich kolegów było już ną przedstawię 
niach dawanych przez Towarzystwo 
Sztuki i Literatury, na czele którego 
sta! Konstanty Stanisławski. Ja również 
do n:ch należałem i widziałem tam 
„Otella“ , „Dzwon zatopiony“ , „Llrieła 
Akostę“ . Te za-mikniete przedstawienia 
zwróciły już wówczas uwagę całej kul 
turalnej Moskwy.

Pozostawałem poza tym w bliskich 
stosunkach z rodziną brata Stanisław­
skiego, gdzie dawałem korepetycje. 
Uczniowie moi mówili mi o zamiarze 
uruchoni>ma nowego teatru. Swoją 
chlubna karierę rozpoczął ten Artystycz 
no-Pnwszechny Teatr — jak pierwotnie 
go nazywano — sztuką „Car Teodor“ .

Nie sposób zapomnieć tego potężnego, 
naprawdę wstrząsającego wrażenia, jakie 
wywołało . wstawienie tej sztuki. Pu­
bliczności na premierze było bardzo du

żo i wyszła ona rozentuzjazmowana. Na 
zajutrz wszystkie dzienniki były prze­
pełnione pełnymi zachwytu recenzjami. 
Gra poszczególnych aktorów, a przede 
wszystkim zadziwiające zgranie się ca­
łości zespołu zasługiwały istotnie na naj 
wyższe uznanie. Dyskusje o nowym 
teatrze w sferach literackich Moskwy, 
na uniwersytecie i w konserwatorium 
były bardzo ożywione, a nazwiska Sta- 
ńslawskicgo i Niemirowicza-Danczenki 
były na ustach wszystkich. Podziwiano 
nowego, aktora Iwana Moskwina, ws.pa 
niałego odtwórcę roli cara Teodora, a 
Teatrowi Artystycznemu jednogłośnie 
wróżono wspaniałą przyszłość.

Istotnie. Każda nowa premiera MOh 
AT-u była wielkim zdarzeniem w mo­
skiewskim życiu teatralnym.

Wystawienie genalnei sztuki Anto­
niego Czechowa „Czajka“  utrwaliło 
świetną oninię nowego teatru. Gra Kon 
stantego Stanisławskiego i Olgi Kninper, 
jak i również innych aktorów była zai

ste doskonała, rzucając nowe światło na 
samą sztukę.

W  r. 1900 po raz pierwszy występu 
je tu Wasilij Kaczałow. Wykonuje on

śnife za wykonanie tej roli przys1*  ̂
mu wtedy tytuł Ludowego Artysty ; 
publiki. Opowiadano mi, że w 
przygotowywania sztuki Kaczałow 0“ :

z olbrzymim talentem rolę Berendeja w szereg rozmów z syberyjskimi part)’?!
tam*, żeby lą drogą dowiedzieć si? *
aa a 1. .■! KM a!    .  L L .. L n i>v ' 1 - . / ‘ h •

wiosennej baśni Ostrowskiego „Śnieżycz 
ka“ . Niezwykła prostota, szlachetność 
wykonania, wspaniały zarys sylwetki
aktora i głęboki, przemawiający do du 
szy jego glos z miekea zdobyły sympa 
tię poblidzności. Właśnie ta rola oraz 
rola barona w sztuce Maksyma »Gonkie 
go „Na dnie“ , wreszcie roła Juliusza 
Cezara w tragedii Szekspira pod tyśn 
samjnn tytułem wysunęła Kaczałowa w 
pierwsze szeregi aktorów rosyjskich i zdo 
była mu szczera miłość publiczności.

Wielka Rewolucja Październikowa
otwiera nową icartę w dziejach 
M ChAT-u i wskazuje mu właściwą dro 
gę do wielkiej sztuki .realistycznej.

Największym osiągnięciem tej sztuki, 
którą Rewolucja wyniosła na właściwe 
wyżyny, był dramat Wsiewołoda Iwa­
nowa „Pociąg pancerny 14 69“ . Dosko 
nałe pamiętam premierę, tej sztoki za­
krojonej na wielką miarę historyczną, 
Brały w niei udział młode s ły obok za 
służonych aktorów.

Nie sposób zapomnieć gry Wasiłia 
Kaczatowa, który wykonywa) rolę do­
wódcy syberyjskich partyzantów. .Wia-

najwięcej prawdy o >ch bohaterskich 
nach. j

„Pociąg pancerny“  był szczytov,’) 
osiągnięciem MChAT-u. Sztuka WG 
gnalizowała wstąpienie teatru w 0 . 
dojrzałości i pełnego rozkwitu. WPj 
dzie już pierwsze lata prac Teatru G 
sly bardzo dużo, ale teraz dopiero y  
on w stanie przemówc pełnym głĉ , 
bo sztuka jego stała się wspólny*11 J  
brem. Teraz dopiero znaleźć 1,1  ̂
l>e}iny wyraz jego dążenie do 
nia prawdziwego życia, jego !udo",<G 
powszechność, czyli wszystko to co F 
niosło Teatrowi Artystycznemu sł» 
uznanie, jakim cieszy się obecnie. i  

Teatr Artystyczny prawdziwe K  
żył sobie na opinię nailcnszego te j  
dramatycznego — nie tylko w j  
oicz” źnie, ale i daleko poza iei Oj 
csmi. Utrwala on sławę sztuki f*® , 
kie) na całym świecie. „

ALEKSANDER GOLDENW®*?^ 
prof. Konserwatorium McskieW5"' :

Moskwa, w październiku



Perspektywy transportu wodnego
! \  ^ C H M I A S T  po zakończeniu 
B ° 2ia łań wojennych rząd polski 

-P lł do intensywnej odbudo- 
y zniszczonego taboru rzecznego 

^ f 0I? imo w ie lk ich  w ys iłków  w ło - 
nych w  tę odbudowę, tabor jak im  

dysponują nasze rzeki jest wciąż je 
¿cze nieznaczny w  stosunku do na 

Szych potrzeb.
Tabor kursujący na Wiśle ogra- 
cza się do 27 statków towarowo- 

asazerskich, 29 holowników, 6 ba- 
ch motorowych, oraz 229 barek 

¿wykiych. W remoncie znajdują się 
Ponadt0 62 jednostki.

Wisła jest rzeką bardzo zaniedba 
du 1 trudną dla żeglugi. Ze wzglę- 
m- na i ei płytkość W isłą kursować 
W fu i a rk i nai w yżej 400 tonowe, a 
pr  , td rych miejscach z trudem  

''?zdżają ba rk i nawet znacznie 
•jp-i'6-18,26- Najbardzie j zaniedbany 
"'o  Sj£ ny W isły, gdzie częścio 
b • yWa się przewóz węgla. O- 
na l6| Prowadzi się budowy mające 
sza C6lU j e ż e n i e  W isły z Przem- 
ng woj. krakow skim , co pozwoli 
ty rhW , odniei szy rozwój żeglugi w  
nież ° kolicach- Prowadzi się rów- 
SłV u f,egu'°w an ie  i  pogłębienie W i 
0tłc ink '^andomi erza tak, iż na tym  
Wać w  roku Przyszłym , kurso- 

mo®ły już b a rk i 200 to - 
Pływv + ła ?raz kanały i  do- 
te ripy stanow ią najpoważniejszą ar 
ślan° w°dną Polski, Aby jednak w i 
c ie pkle<̂  wodna mogła być należy­
c i kr. 8pl°atowana dla celów żeglu

PracCu au’czne Jest dokonanie szere- 
Tak regulacyjnych w  kanałach
ohecn P kanały mazurski czynny jest 
Wy j 16 ł edynJe od jeziora Sniard- 
W} j  °  .Królewca, natom iast od Nar 
Pr?nv?« 3ezi ° r a Sn i ar d w y wymaga on 
Praw R adzen ia  poważnych na­
karmi Pooobnie wymaga regulacji 
iż n r L  r USi° Wski- Przew iduje się, 
ku n r?6 i  zostaną wykonane w  ro 
n ie yszłym i przyczynią się znacz 
W}ś]e °  usPrawnienia żeglugi na

kdh, r?7n9047 Przewieziono Wisłą o- 
Warów ° os°b oraz 86 200 i- t°"  
dz0 n iski Względu na suszę i  bar 
nie zost=\ Stan wody plan na r. 1947 
Jemy n * wykonany. W r. b. planu 
rów“ prZeWiezienie 350 tys. pasaże 
rów. r-.az około 200 tys. ton tow a- 
ho gso ? 1 września br. przewiezie 
+_„ . ° rys- osób oraz 88.500 t. Orien 
o . ^ ne cy fry  na r. 1949 przew idują 
aiszy wzrost przewozów ludzi i  to 

Warów. Polska Żeglu ea na Wiśle 
Przewieść ma w  r. 1949 około 419 
rys. osób i  217 tys. t. towaru.

Nieco lepie j przedstawia się stan 
żeglugi n a Odrze. Wprawdzie i  tu  
dąje się we znaki brak taboru za­
równo jak  i n ieuregulowanie rzeki 
0 jednak Odra będąc rzeką głębszą 

W is ły  (120 cm.) um ożliw ia  żeglu 
barkom 500-tonowym przy 

Proc. załadowania. Stan taboru na 
orze przedstawia się za to gorzej, 
’z Pa Wiśle. Żegluga na Odrze dy 

jPonuje 23 ho low nikam i i  125 bar- 
ami, w  remoncie znaiduje się po- 

_ adto, 29 jednostek. Tabor na Od- 
doh Wzrasta} dotychczas dzięki' w y ­

d a n i u  z dna i  napraw ianiu za- 
Pionego przez Niemców taboru w  
czbie 400 jednostek. Dotychczas 
ydobyt-o z dna i doprowadzono do 
rządku około 150 barek. H olow ni 

j  1 Ppbywa żegluga na Odrze w  Ho- 
ndn. Ostatnio zakupiono 22 holow 

l 94g' 1 które nadejdą do Polski w

Tegoroczny plan przewozów na 
p  T2e. zostanie w pełn i wykonany. 
[, ^zewJduje. się iż w  ciągu całego 

Przewiezie się 300 tys. ton towa 
oraz 25 tys. pasażerów. Do-tychrów

czas przewieziono 29 tys. podróż­
nych, oraz ponad 200 tys. t. towarów. 
W r. 1947 z uwagi na suszę, b raki w  
taborze oraz inne trudności plan 
nie został wykonany. Ogólny bilans 
przewozów za ten rok wykazał, iż 
przewieziono 22.600 osób oraz po­
nad 100 tys. t  towarów.

W r. 1949 przew iduje się dalszy 
wzrost przewozów na Odrze. Jak 
w yn ika  z danych orientacyjnych 
przewozy osiągną około 600 tys. ton, 
oraz 35 tys. pasażerów.

Ze względu na olbrzym ie znacze­
n ie  Odry łączącej Szczecin ze Ślą­
skiem przystąpiono z całą energią 
do budownictwa wodnego na tej 
trasie. Prowadzone są liczne prace 
regulacyjne na Odrze. Kontynuuje 
się budowę zb iorn ika w  Dzierżnie 
(o pojemności 900 min. m tr. sześć, 
wody). Wkrótce przystąpi się też do 
budowy zb iorn ika w  W ilanowie, 
k tó ry  w p łyn ie  w  znacznym stopniu 
na u ła tw ien ie  żeglugi. Po ukończę^ 
n iu  tych prac zdolność tranzytowa 
Odry wzrośnie tak, iż  kursować bę

dą mogły po n ie j 600-tonowe barki.
Na Odrze obok żeglugi polskiej 

kursu je  również żegluga czeska o 
łącznym tonażu ponad 30 tys. t., pod 
czas gdy łączny tonaż naszych jed 
nostek stanowi 50 tys. t. Prawdo­
podobnie przewozy żeglugi czeskiej 
osiągną w  r. b. ok. 200 tys. t.

Polska n ie  ogranicza się do re ­
montu uszkodzonych jednostek ani 
do im portu  holowników, lecz opra­
cowuje także własną produkcję ba­
rek i  holowników, która  uruchomio 
na zostanie w  najbliższych latach.

Już w  r. 1949 zbudujemy p ro to ty 
py barek i  ho lowników  naszej wlas 
nej p rodukcji. W ie lk ie  przedsię­
biorstwo. które zajm ie się w  p rzy ­
szłości budową okrętów  powstać 
ma według opracowanych planów 
w  re jonie Wrocławia. Budowa włas 
nego taboru pozwoli nam na ła tw ie j 
sze i  szybsze uzupełnienie is tn ie ją ­
cych na tym  odcinku braków, a co 
za tym  idzie usprawni znacznie że 
glugę rzeczną w  Polsce.

FA LK

Załogi fabryczne remontują
mieszkania robotnicze

W Grudziądzu odbyło się posie­
dzenie Nadzwyczajnej K om is ji, po 
wołanej dla czuwania nad racjo- 
nalnym  i oszczędnym zużyciem do­
ta c ji w  wysokości 113 m iln . zł., 
przyznanej Grudziądzowi na po­
lepszenie bytu  klasy pracującej. 
Część dotacji przeznaczono na ro ­
boty drogowe i  instalaeyjno - w o ­
dociągowe w  dzielnicach robo tn i­
czych miasta. 70 m in. zł. przezna­
czono na odbudowę oraz remonty 
osiedli, domów i  mieszkań robot­
niczych.

Powiatowa Rada Zw iązków Za­

wodowych w  Grudziądzu . wezwała 
wszystkie załogi fabryczne do u - 
tworzenia ochotniczych brygad, 
które w  wolnych godzinach w yko­
nywać będą mniejsze prace re ­
montowe. Zarząd M ie jsk i dostar­
czy tym  brygadom potrzebnych 
środków i. m ateria łów . Pierwsza 
przystąpiła do zorganizowania o- 
chotniczej brygady robotniczej za­
łoga fa b ryk i „Pepege“ . Współpracę 
z brygadą ,.Pepege“  zadeklarował 
również personel -techniczny i  u - 
m ysłowy fabryk i.

W  trosce o ludzi »pracujących poduiodą«

Nurkowie powinni być zrzeszeni

-RZECZPOSPOLITA" I  DZIENNIK GOSPODARCZY N r. 284. Str. 5

Zmiana struktury organizacyjno]
państwowe! administracji wodne!

Na podstawie rozporządzenia m i­
n is tra  kom unikacji powstaną D y ­
rekcje Okręgowe Dróg Wodnych, 
jako urzędy niezespolone z władza­
m i adm in is trac ji ogólnej. Dyrekcje 
nadzorować będą roboty inw esty­
cyjne na śródlądowych drogach 
wodnych i kierować ich adm in istra ­
cją. Siedzibami D yrekc ji Okręgo­
wych będą: Warszawa, K raków , 
Gdańsk, Poznań i Wrocław.

Dyrekcje Okręgowych Dróg Wod­

nych sprawują nadzór nad prze­
strzeganiem przepisów w  zakresie 
żeglugi i  spławu oraz przeprowa­
dzają inspekcję statków i  innych 
obiektów pływających.

Dyrekcjom  Okręgowym podlegać 
będą Państwowe Zarządy Wodne, 
które stanowić będą władze n iż ­
szej instancji w  zakresie zarządu 
dróg wodnych i robót technicznych 
na tych drogach.

Swiębofócka fabryka lin zwycięża
W dziew iątym  'etapie współza­

w odnictwa pracy, załoga Państwo­
w ej Fabryk i L in  i  Powrozów w 
Świebodzicach osiągnęła znakomite 
w yn ik i, konkurując z trzema fabry 
kam i w  Bielsku, Będzinie i  N ie­
m odlinie.

W dziale „P lec ia rn ia " — p ie rw ­
sze miejsce w  całym  kombinacie 
zdobyła Jadwiga Ładna, w ykonu­
jąc 148,6 proc. normy. D rugie i 
trzecie miejsce zdobyły również 
robotnice fa b ryk i świebodzickiej, 
M aria  Jarosińska i M aria  Ben, o- 
siągając po 147,6 proc. normy.

W dziale obsługi automatów 
pierwsze miejsce zdobył F ranc i­
szek Kuc z fa b ryk i w  Bielsku, w y 
rabiając 291,1 proc normy. D rugie 
i trzecie miejsce przypadło robot­
nicom świebodzickim  F e lic ji F o ł­
tyn  — 278,7 proc. norm y i  Józefie

2 tys ące ton przetworów owocowych rocznie
proiluktra Ziembie®

Państwowy Przemysł Owocowo- 
nPi p̂ w n>' Posiada w  c h w ili obec- 

ej 31 przetwórni na terenie całe- 
Zn0v,ra.JU' . z czeg0 Poważna - ilość 
hv k ',e Si<? na zierniach Odzyska- 

ych. Są to w  większości
'VzSlędnie średniej w ielkości

ornie, których łączna zdolnośćtw,
duże, 
prze -

tygdukcyjna wynosi rocznie ok. 40 
Iw« ■ g Nowych przetworów. Prze- 

m ie  na Ziemiach Odzyskanych 
całkowi -^Prezentu ją ok. 50 proc. ^ 1PUW1- 

k iebZ?a°i!” ° i ^ p r0dukcyJneJ wszyst-

5 przetwórnie z.dol 
Serw ;~ ll“ vVać Ponad 2.500 t.

'w  zakłaóów.
^ym-o^f,?nie ?rzetw órnie zdolne są 
serfy p?k ° Wac ponad 2-500 t. kon 
^ r m e i ^ 000^ * '  ponad 6.000 t. 
f i t u r 2 500 i  PT ? deł' 1 500 t- kon- 
2 000 t  i '  Sokow surowych, ok. 
P W ro ^ ° W Sł'°dowych. 1.000 t
Suszu owon 5 ° raZ P° nad 300 t .°w °cowego. w  dzialeserw kon

konserw y yCl1 r  z.akłady p™du- iserwy z rożnych warzyw,

kapustę kiszoną, ogórki kiszone w  
beczkach i puszkach, przetwory po 
midorowe, grzyby suszone i  ma­
rynowane oraz pulpy i miąższ o- 
w-oeowy. Roczne zużycie surowców 
przez zakłady przetwórcze wynosi 
ponad 20 tys. ton świeżych owo­
ców oraz 30 tys. ton warzyw.

Do największych zakładów prze­
twórczych w  dziale konserw owo-

M atla — 275 proc .normy. Na czo 
ło  prządek w yb iła  się M aria  Za­
wada z fa b ryk i w  N iem odlin ie  z 
w yn ik iem  209,8 proc. normy. D ru ­
gie i  trzecie miejsce zdobyły rów ­
nież prządki ze Świebodzic: M a­
ria  Jarosiewicz 189,2 proc. i  W ik ­
to ria  Szczotka 178,7 proc.

Przy pracy w portach na morzu i rze 
kach nie podobna obejść się bez pomo­
cy norka. Nurek bada pod wodą na­
brzeża wymagające reperacji, uszkodzę 
nia mostów, wraki statków, ratuje zato 
pione maszyny, towary i urządzenia. 
Aby dobrze wywiązać się z zadania mu 
si on przejść odpowiednie przeszkolenie 
fachowe, znać technikę pracy i posia­
dać dokładną znajomość konstrukcji 
przedmiotów, które ratuje lub ogląda 
pod wodą. Nie mniej ważne w tej trud 
nej i wyczerpującej pracy jest zaopatrzę 
nie w narzędzia i sam ubiór — ska­
fander.

W  Polsce nie było i nie ma dotych­
czas żadnej szkoły dla nurków, poza 
kursami stałymi, organizowanymi dla 
wojskowych w ramjch wyszkolenia per 
sonelu Marynarki Wojennej. Kilku nur 
ków szkoliło się również w czasie woj 
ny na kursach Marynarki- Radzieckiej. 
Zarówno jedni i drudzy mogą pracować 
na rzekach lufo w porcie jednakże ty l­
ko przy robotach nie wymagających do 
datkowych specjalności, niezbędnych w 
pracy cywilnej.

Praca nurka w porcie polega dziś 
głównie na badaniu uszkodzonych na­
brzeży, badaniu przydatności różnych 
wraków, na łataniu uszkodzonych i wy 
dobywanych jednostek, podwodnym cię 
ciu nieżytecznych konstrukcji itd. W  na 
s-zej praktyce dotychczasowej nie istnie 
je więc potrzeba zanurzania się na wie! 
kie głębokości: rzadko przekracza się 
10 m tzm. maksymalną głębokość base 
nów naszych portów. W  sporadycznych 
wypadkach trzeba było nurkować nieco 
głębiej ałe odcierano nawet do 25 m, 
na której to głębokości ciało poddane 
jest ciśnieniu ok. 2,6 kg (ponad ciśnie 
nie atmosferyczne) na każdy milimetr 
kwadratowy.

Na głębokościach do 10 m to dodat 
kowe ciśnienie nie jest wielkie, nie wy 
maga też specjalnych odpornych skafan 
drów ani też wytrenowamej wytrzyma­
łości organizmu. Nie mniej jednak pra­
ca — trwająca za każdym ,razem zanu 
rżenia do 2 godzin —•- jest wyczerpują­
ca i niezdrowa. Zimno i wilgoć często 
powodują reumatyzm stawowy lub mię­
śniowy. Chorobą zawodową nurków by 
wają też niedomagania serca, płuc i na 
czyń krwionośnych, wywoływane przez 
wadliwe doprowadzenie powietrza oraz 
na skutek szkodliwej w nadmiarze ab 
sorbeji azotu przez krew.

Poza tym w pracy podwodnej nurek 
posługuje się narzędziami z konieczno­
ści bardziej prymitywnymi, stąd też sto 
sunkowo duża jest liczba mechanicznych 
uszkodzeń ciała. Razem wziąwszy oce­
nić trzeba zawód minka jako niebez­
pieczny. Jak wspomnieliśmy jest to tak 
że zawód trudny wymagający wykony 
wania danej pracy w warunkach skom 
plikowanych otoczeniem — wodą.

Skafandry nasi nurkowie posiadają 
doskonalej, znanej na całym świecie ja 
kości. Są to „kombinezony podwodne“  
angielskiej firtny „Siebe Gorman", któ 
ra już 108 lat specjalizuje się w produk 
cji coraz to lepszych urządzeń do nurko 
wania obeserwacyj-nego i pracy podwod 
nej. Zakłady tej firmy „Neptun Works“

Nowe instrukcje
mloddeźowego współzawodnictwa pracy

Wydane ostatnio instrukcje  M in . 
Pracy i  O pieki Społecznej w  spra 
w ie  młodzieżowego współzawod­
n ictw a pracy, przynoszą szereg 
przepisów norm ujących w arunki, 
w  jak ich  w inno się odbywać to 
współzawodnictwo. Przede wszyst­
k im  m łodociani muszą być poddani 
badaniu lekarskiem u przed przystą 
pieniem do współzawodnictwa, jak 
i  po jego ukończeniu. Muszą być 
oni zaopatrzeni w  odzież ochronną. 
Dalsze zlecenia dotyczą przerw  w  
pracy, stołówek dla młodocianych, 
zwolnień do szkoły, zorganizowania 
pierwszej pomocy w  razie wypad­
ków i uaktyw n ien ia  kó ł bezpie­
czeństwa i  h ig ieny pracy ze spe­
cja lnym  uwzględnieniem ochrony 
pracy młodocianych. Dalsze zalece­
n ia  przypominają- obowiązek u- 
częs?czania na naukę zawodową 
lub (dokształcającą dla m łodocia­
nych i nakładają na pracodawcę 

zwaln iania m łodocia-
cewych i warzywnych należy no
woczesna fabryka w  Ziembicach, o -obowiązek ,,..vUUv.u-
z o ności przerobowej ponad 2 ty s .! nych na 18 godzin tygodniowo oraz 
.p rze tw o ró w  rocznie. Fabryka w- nakładają nhnw iaiplr Vnn trn l owa - 

Ziembicach posiada ponadto dział 
p rodukcji suszu owocowego i wa­
rzyw. Druga co do w ielkości fa ­
bryka w  K w idzyn iu  posiada zdo l­
ność produkcyjną 1.600 i ,  taką sa­
mą zdolność produkcyjną posiada 
fabryka w  Skalmierzycach. M n ie j­
sze fa b ryk i konserw owocowych, i 
warzywnych znajdują się w  Raci­
borzu i Międzychodziu.

obowiązek kontrolowa 
nia regularnego odbywania przez 
n ich nauki. M in isterstw o przypo­
mina, że nie uczęszczanie młodocia 
nego do szkoły może być dla p ra ­
codawcy podstawą do rozwiązania 
stosunku służbowego, a z drugiej

karnej. Dalsze zarządzenia regulują 
sprawę opłat i  . ich zw rotu ¡za 
dzieci przebywające w  żłobkach 
dzielnicowych. Przy pobieraniu 
opłat od matek należy uwzględniać 
w arunki m aterialne rodziców. Staw 
ka dzienna pobieranych opłat nie 
może przekraczać kw oty 160 zł. 
dziennie.

wyprodukowały również skafander e' 
styczny w którym nurek opuści! się n 
głębokość 104,8 m — są to więc kc 
binezony godne zaufania im życia n: 
szych pracowników portowych.

Nurkowie pracujący w portowy 
Przedsiębiorstwie Robót Czerpalnych 
Podwodnych“  z powodu trudnej i wy 
czerpującej fizycznie pracy zatrudnię 
są po 6 — 8 godzin dziennie. Ich wy­
nagrodzenie podstawowe wynosi 34,5 z- 
za 1 godz, z dodatkiem 50 — 75 proc. 
zależnie od wykonywanej roboty. Dc; 
to więc w stosunku miesięcznym 12 — 
14,000 zł — kwotę utrzymaną na gran 
cy opłacalności zawodu, ale niews.pói 
mierną w stosunku do ryzyka zdrowia 
chociaż każdy nurek zawiera z przed 
siębiorstwem umowy indywidualne i za 
strzegą sobie odszkodowanie od wyp 
ków, okaleczeń itd. poza ekwiwalentami 
płaconymi przez Ubezpieczalnię Spo 
leczną.

Zarobki nurków są zresztą zmienne 
często znacznie podniesione różnym: 
premiami. Można nawet po-wiedzieć, ż 
na oikoło 50 nurków pracujących w og 
le w całym kraju, każdy zarabia inaczej 
zależnie od rodzaju pracy i efektów.

Praca nurka jest ciężka ale nie na; 
cięższa można ją porównać z innyn- 
zaiwodami np. górnika, hutnika bp 
gdzie również istnieje moment ryzyk: 
utraty zdrowia lub nawet życia. Prac, 
tej nie ma też za dużo, ponieważ ni 
zbyt wielkie sumy przydzielane są n; 
roboty podwodne w portach. Stwierdzę 
nie tego faktu nie przeszkadza jedna 
istnieniu drugiego: ogólny poziom wy 
sakolesia nurków jest za majy, bra 
zwłaszcza przygotowania do pracy m: 
pehiym morzu i na dużych glęboke 
ściach wobec czego wylania się potrz 
ba założenia specjalnej szkoły dla nut 
ków.

Zwraca również uwagę brak zjedmo 
czenia się nurków — w organizację z. 
wodową, która doprowadziłaby do w 
równania zarobków i zapewnienia swy 
członkom równego traktowania prz- 
różnych pracodawców. Wydaje się, ż 
na tych samych podstawach, na który 
z pożytkiem pracują inne związki z 
wodowe, związek nurków mógłby i p 
winien przystąpić do organizowania f 
da zawodu ludzi „pracujących pod w 
dą“ . (Krz)

444 proc. normy
(el) Wykonanie wrześniowego 

planu wydobycia w 111 proc. 
przez kop. „Zabrze - Zachód“ 
(Gliwickie Zjedn. PW.) jest jed­
nym więcej potwierdzeniem 
wspaniałej postawy załogi tej 
kopalni, która już w r. 1947 zdo 
była sztandar honorowy na w ła­
sność, a obecnie jest w posia­
daniu przechodniego sztandaru 
przodownictwa pracy w  swoim 
zjednoczeniu. Współzawodnic­
two pracy na kop. „Zabrze-Za- 
chód“ dało dotąd pierwszorzęd­
ne wyniki dzięki masowemu u 
działowi całej prawie załogi. W 
ostatnim okresie na szczególne 
wyróżnienie zasługuje rekorć 
Franciszka Pietruszki, który o- 
siągnąt 444 proc. normy mie 
sięcznej w  robotach kamien­
nych, co jest wynikiem dotąd 
nienotowanym w tym dziale pra 
cy przemysłu węglowego. Po­
przedni rekord, należący do bra­
ci Mokrych wynosił 418 proc.

We współzawodnictwie pracy 
na kop. „Zabrze - SiRchód4' bie­
rze udział przeszło 90 proc, za­
łogi.

Nagrody za wydaing r.ifscc?
o ¡trzymali pracownic? »Promu«

W św ie tlicy bydgoskiej fab ryk i 
narzędzi „P rom ““ odbyła się uro­
czystość wręczenia nagród i  p rem ii 
pieniężnych przodownikom pracy, 
którzy w  ramach czwartego etapu 
współzawodnictwa pr-a-cy uzyskali 
najlepsze rezultaty. Nagrody w  po­
staci prem ii, wahających się w gra

nicach od 30 do 50 proc. ogólneg' 
miesięcznego zarobku otrzymało l i  
uczestników współzawodnictwa 
wśród których przodujące miejsc- 
zajęli Józef M u lle r (357 proc. nor 
my), Jan Koperski (326 proc.) i  M 
n ika  Kamińska (311 -proc.).

Fioszld faizynows i owos
pradulmia fabryka w 1 we! Sol!

Państwowy przemysł konserwowy 
uruchom ił ostatnio w  Nowej Soli 
Fabrykę Proszku Pomidorowego. 
Proszek produkcji polskiej nie ustę 
puje pod względem jakościowym 
produktom w łoskim  lub amerykań-

strony podstawą do pociągnięcia Jeden kg. proszku zawiera
pracodawcy do odpowiedzialności ty le  środków odżywczych, ile  20 kg

pomidorów. Od chw ili uruchomi' 
n ia fa b ryk i przerobiono ogółem l i  
ton pomidorów, produkując z t< 
ilości 6 ton proszku Po zakończeni 
przeróbki pomidorów, w  fabryce . 
Nowej Soli podjęta będzie produk 
cja proszku jabłkowego
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Ulgi podatkowe dla rolników
biorących udział w likwidacji odłogów

W JjU T Y M  br. Min. Rolnictwa i R. R. łącznie z Min. Admini­
stracji Publ., Ziem Odzyskanych i Skarbu, wydało zarządze­

nie w sprawie likwidacji odłogów i innych gruntów niezagospoda­
rowanych, a pozostających w administracji władz ziemskich.

Powyższe zarządzenie, k tó re  poz 
w oliło  indyw idua lnym  ro ln ikom  na 
bezpłatne użytkowanie gruntów  
znajdujących się poza ich norm al­
nym  stanem posiadania — przyczy­
n iło  Się w  sumie do poważnego ob 
niżenia- powierzchni odłogów w  ca 
łym  k ra ju  a zwłaszeza na Ziemiach 
Odzyskanych. W ciągu p ięciu m ie­
sięcy liczba odłogów spadła do 709 
tys. hektarów. Zagospodarowanie 
ich jest zadaniem przed jak im  sta­
nęła obecnie nasza gospodarka ro i 
na.

Jasne jest, że lik w id a c ji odłogów 
nie można odkładać w  nieskończo­
ność. Dlatego też M in is te rstw o Rol­
n ictw a i  R.R. postanowiło proces 
ten przyśpieszyć w  tak im  tempie, 
by już z końcem r. 1949 w  s z y s t- 
k  i ę g run ty  orne leżące dotychczas 
odłogiem zostały zaorane i obsia­
ne. Zarządzenie z dn. 28 lutego br. 
zostało przedłużone na rok 1949. 
Wszystkie g run ty  niezagospodaro­
wane i  odłogi znajdujące się w  dy­
spozycji państwa, będą oddawane na 
t r z y  l a t a  W b e z p ł a t n e  u-  
ż y t k o w a n i e .  W pierwszym rzę 
dzie skorzystać z tego będą mogły 
spółdzielnie Samopomocy Chłop­
skiej, następnie grupy bezrolnych, 
m ałorolnych i  średniorolnych, k tó ­
re  podejmą się upraw y na zasadach 
pracy zespołowej. Tam zaś, gdzie 
n ie będzie w arunków  do zagospoda 
row ania odłogów przez spółdzielnie 
lub  zespoły, odłogi będą oddawane 
do zagospodarowania poszczegól­
nym  ro ln ikom .

Do oddawania odłogów w  bez­
płatne użytkowanie powołane są 
miejscowe zarządy gminne, których 
działalnością w  tym  zakresie k ie ru  | 
je  starosta. Tu  trzeba zwrócić spe­
cjalną uwagę na spraw ied liw y roz­
dzia ł odłogów. Niedopuszczalne by­
łoby pom ijanie chłopów uboższych, 
którzy, ze względu na Szczupłą ilość 
s iły  pociągowej, n ie  b y lib y  w  Sta­
nie^ dodatkowo upraw ić k ilk u  hek­
tarów  ziemi, chociaż przejaw ia ją 
ku  temu chęć. Dążyć trzeba usiln ie  
do tworzenia z nich zespołów pra­
cy, zespołów, które znalazłyby opie­
kę ze strony gm iny w  postaci tra k ­
tor«, nasion ęzy nawozów sztucz­
nych.

Przy gospodarce indyw idualnej 
ro ln icy  muszą być przygotowani na 
to, że przydzieloną im  ziemię będą 
m usie li upraw iać własnym) środka 
m i. Żeby nie było nieporozumień, 
na przyszłość M in isterstwo R o ln i­
ctwa i R.R. in form uje, że prawo do 
użytkowania odłogów może być cof­
n ię te  przed upływem  trzech lat.

Nastąpić to może w  wypadku, 
gdy g runty zostaną oddane w  użyt­
kow anie osadnikom, objęte w  użyt 
kowanie przez m a ją tk i państwowe 
względnie przeznaczone przez pań­
stwo na cele specjalne. W żadnym 
jednak z wymienionych przypad­
ków  g run ty  nie mogą być zabrane 
użytkow n ikow i przed całkow itym  
zebraniem plonów.

Obszar g runtów  oddanych w  użyt 
kow anie indyw idualnem u ro ln iko ­
w i, łącznie z jego gruntam i w łasny 
m i. n ie  m o ż e  p r z e k r a c z a ć  
2 0 h e k t a r ó w .  Jeśli np. ro i 
n ik  na zachodzie otrzym ał na mocy 
ak tu  nadania 15 ha, może dodatko 
wo upraw iać 5 ha. korzystając przy 
tym  z ulg przewidzianych dla bio­
rących udzia ł w  a k c ji likw id a c ji 
odłogów. U lg i te są dość wysokie. 
Np. w  pierwszym roku ro ln ik  indy 
w idua lny  będzie zwolmony całko 
w ic ie  od podatku gruntownego — 
oczywiście dotyczy to ty lko  powierz 
chn; odłogów objętych w  użytkowa 
nie. W następnych dwóch latach u-

żytkow n ik  płaci podatek gruntowy 
w  wysokości 8 proc. podstawy opo­
datkowania. Przy tym  nie stosuje 
się progresji. Jeśli chodzi o FOR, 
to ro ln ik  indyw idua lny korzysta z 
całkowitego zwoln ienia od w p ła t 
na ten cel przez okres 3-letn i, 

Mogą zajść specjalne wypadki, 
np. zagospodarowanie niew łaści­
wych odłogów — grunty zagospoda 
rowarte, które na -sku tek  regulacji 
gospodarstw odpadły od gospo- 
darstw  „m acierzystych“  — w tedy 
ro ln ik  obowiązany jest uiścić poda­
tek gruntow y w  wysokości 8 proc.

również za pierwszy rok  użytko­
wania. Natomiast od w p ła t na FOR 
jest zwolniony całkowicie, tak jak  
w  poprzednich wypadkach. Mogą 
zajść również wypadki, że ro ln ik  
ubiegać się będzie o zniżkę w  po­
datkach za zagospodarowanie odio 
gów we w łasnym gospodarstwie. 
Tym ro ln ikom  — co jest zupełnie 
słuszne — nie przysługują żadne 
zniżki.

Tak w  skrócie przedstawia się za 
rządzenie M in isterstw a R olnictwa 
i  R.R. Cel jego jest jasny: z likw ido  
wać całkow icie g run ty  niewykorzy 
atane dotychczas gospodarczo i po­
móc przy tym  chłopom m ałorolnym  
i średniorolnym, któ rym  daje się 
m o ż n o ś ć  b e z p ł a t n e g o  
u ż y t k o w a n i a  z j e  m i.

(M IL.)

4 0 0 .0 0 0  n i.  s z e ś ć , d r e w n a
d o s la rc s ą  la s y  w o j.  S ś iz k ie s jo

Łódzka D yrekcja Lasów Pań­
stwowych rozpoczęła nowy sezon 
wyrębu, w  k tó rym  ma dostarczyć 
do 30 września 1949 r. 400.000 m. 
sześć, drewna. Jakko lw iek i lo ­
ściowo projektowana masa drewna 
nie w ie le  odbiega od przeciętnej, 
zakreślonej 3 -le tn im  planem odbu­
dowy gospodarczej, to jednak spo­
sób sąmego uzyskiwania będzie od ­
biegał od dotychczasowego. Zanie­
chane zostaną zręby zupełne, po­
legające na w ycinaniu  wszystkich 
drzęw na kilkuhektarow ych p o ­
wierzchniach, a wprowadzona zo- 
stanie tzw. szwajcarska metoda kon 
tro li B illeya. W yrąb w  D yrekc ji 
Łódzkiej według metody szwajcar­
skiej będzie dokonywany wyłącznie 
pod kątem widzenia technicznej 
przydatności drzewa. Dążyć się bę­
dzie przy tern do wyhodowania 
najbardziej pożądanego, co do skła­
du i jakości, drzewostanu.

Z zaplanowanych przez Dyrekcją 
Łódzką do zalesienia w  okresie 
1945 1955 r. 45,000 ha zostało za­

lesionych do 1 października b. r. 
20.000 ha. Spośród zalesionego ob­
szaru najw ięcej (90%) przypada na 
sosnę, pozostałe 10% obejmuje dąb, 
jodłę, buk, grab i  inne. Tylko w 
ubiegłym  roku sprawozdawczym 
(ł.X.47 — 30.IX.48) wydatkowano 
na zalesienie 1 pielęgnację lasów w 
Łódzkiej D yrekc ji 210 m ilionów  
zł. Na walkę ze szkodnikam i leś­
nym i wydatkowano 100 m il. zł., a 
w yda tk i na opylanie drzewostanu 
związane z występującą w  okresie 
le tn im  blankówką pochłonęły 86 
m il. zł. Łódzka D yrekcja Lasów 
Państwowych bierze udział przez 
podległe je j nadleśnictwa we współ 
zawoanictw ie w  zbiorze szyszek. 
Na podstawie ogłoszonych ostatnio 
w yn ików  pierwsze miejsce w  kon­
kurenc ji ogólnokrajowej uzyskało 
nadleśnictwo Sędziejowice za ze­
branie 32.000 kg. szyszek, W dzie­
dzinie zalesiania, eksploatacji i 
żyw icowania Dyrekcja Łódzka 
współzawodniczy z Dyrekcją Ra­
domską.

Notowania c@n giełdy zbożow o-tow arow a}
(w  z to lY ch  za 100 k i lo g ra m ó w )
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53 tys. ton ziemniaków dla Śląska
Centrala Rolnicza Spółdzielni „Są 

mopomoe Chłopska“  przeprowadza 
od 15 września skup ziemniaków 
na zaopatrzenie ośrodków przemy­
słowych i dużych miast.

Skupu dokonują gminne spódziei 
nie i zw iązki powiatowe gminnych 
spółdzielni w  specjalnie na okres 
jesieni uruchomionych punktach 
skupu ziemniaków, których w  tej 
ch w ili jest czynnych ok. 1.000. Ce­
lem u ła tw ien ia  dostawy drobnym 
rolnikom , którzy zbywają małe 11 o 
ści ziemniaków, w ie le  spółdzielni 
gm innych organizuje po raz p ie rw  
szy zbiorowe dostawy do punktów 
skupu.

Spółdzielnie Skupiły dotychczas 
226 tys. ton ziemniaków, które do­

starczone Zostały do zagłębia wę­
glowego na Śląsku, do Łodzi. War 
szawy, Gdyni, Gdańska i innych 
większych miasta w k ra ju  na za­
opatrzenie ludności pracującej.

Najw ięcej ziem niaków dostarcza 
Centrala Rolnicza na Śląsk. D o­
tychczas z ogólnej ilości' 226 tys. 
ton, na Śląsk wysłano 53 tys. t. 
Ostatnio dzienne dostawy do Za­
głębia Węglowego na zaopatrzenie 
górn ików  i  hu tn ików  zwiększyły 
się i wynoszą ok. 8 tys. t.

Do innych ośrodków 'konsump­
cyjnych dostarcza się mniejsze i lo ­
ści ziemniaków, Warszawa np. o- 
trzym uje dziennie 400 do 500 t, z 
tego _ połowę z dostaw Centrali 
RcJniczej i  połowę z PCH.

Nowe wynalazki w mlynarstwie
Mieszkaniec Rzeszowa —  Józef W ą­

sowicz dokonał szeregu wynalazków w 
dziedzinie usprawnienia pracy młynów. 
Dokonany przez niego m. in. wyna­
lazek w dziedzinie walców młyńskich, 
pozwala na wszystkie gatunki przemia­
łu przy zastosowaniu tych samych wal 
ców. Usprawnienie to również przyczy 
nia się do tego, że każde ziarno: twar
de niekkie czy też wilgotne,

może być należycie przemielone.
Drugim wynalazkiem są odsiewacze. 

Gdy zachodziła potrzeba wymiany siat 
ki druciane! czy też jedwabnej w do­
tychczasowych odsiewaczach, musiano 
przerywać pracę walców, co powodo­
wało wielkie szkody. Odsiewacze kon­
strukcji Wąsowicza pozwalają na zmia 
nę dowolnej ilości siatek drucianych 
czy też gazy podczas biegu walców.

Kredyty dla rolnków woj. gdańskiego
44,5 m iln . zł. kredytu na zakup 

ziarna i  o rk i jesienne uzyskało ro i

10 tys. przedsiębiorstw prywatnych
I? cxy  p r z e m y s ł  p r z e iw ó r c z c - r a ia y

Blisko 10 tys. przedsiębiorstw 
prywatnego przemysłu przetwór - 
czo - rolnego i spożywczego czyn­
nych jest obecnie na terenie ca ­
łe j Polski. N a jliczn ie j reprezento­
w any jest przemysł m łynarski. 
Liczba pryw atnych m łynów  i  k a ­
szarni przekracza cyfrę 7.100, N a j­
większe zgrupowanie pryw atnych 
przedsiębiorstw przetwórstwa zbo­
żowego znajduje się w  woj. po­
znańskim (1.152) w  lubelskim  (863) 
1 warszawskim (790),

Przemysł p ryw atny posiada p o ­
nadto 101 w y tw ó rn i namiastek spo 
żywczych, 4 w ytw órn ie  makaronu.

33 brow ary i  słodownie, 11 w y ­
tw órn i wódek, 89 w y tw ó rn i w in, 
49 w y tw ó rn i octu i  musztardy, 46 
w y tw ó rn i cyko rii i kaw y palonej, 
16 w y tw ó rn i przetwórczo - 'm ię ­
snych, 86 przetwórczo _ rybnych i 
4 przetwórczo - ziemniaczanych.

N ajw ięcej przedsiębiorstw p ry ­
watnego przemysłu przetwórczo-rol 
nego i spożywczego znajduje się w 
woj. poznańskim (1.572), następnie 
w  woj. warszawskim — 1.207, lu ­
belskim — 995, k ie leckim  — 847. 
w rocławskim . — 841 i krakow skim  
— 782

nictw o woj. gdańskiego. W tym  33 
min. zł. przyznano powiatom nowo- 
odzyskanym Prócz tego rozprowa­
dzono 18 m iln . zł. k redytu  na za­
kup nawozów sztucznych.

Oprócz _ tego drobne ro ln ic tw o  
woj. gdańskiego otrzymało kredyt 
w  wysokości 35 m iln . zł. K redyt 
ten przeznaczono również na zakup 
ziarna i orkę terenów odzyska­
nych. Ponadto Bank Rolny na o- 
gółne potrzeby ro ln ików  m ałoro l­
nych i  średniorolnych uruchom ił 
k redyt w  _ wysokości 13,5 m iln. zł.

Dzięki ścisłej współpracy Ban­
ku Rolnego z ZSCh, udzielanie po­
życzek ro ln ikom  nie na tra fia  na 
jak ieko lw iek  trudności. Pod uw a­
gę brane są jedynie w nioski, za­
opiniowane przez władze pow iato­
we ZSCh, kredyty  zaś rozprowa­
dzane są za pośrednictwem tereno­
wych in s ty tu c ji finansowych.

Pszenica . . . . . 3.3 0 3.550 3,450 3.500
Ż y t o ................................ 2.175 2.225 2 225 2.175
Jęczmień pastewną 2 125 - w «-
Jęczmień przem iałową 2.075 2.125 2.075 2.075
Jęczm ień browarnianą «■* — *- —
Owies . . . . . . 2.C75 2.175 2.075 2.075
Mieszanka pastewna . — - —

3.6 'C -4.í10(1G r y k a ........................ 3.800-3.900 3 600- 3.800
Proso grube . . . . 3.000-3.300 — 3.000-3.200 3.303-3.60*'
Kukurydze . . . . — — « —
Mąka pszenna 97°/0 . 4.650 4.600 4.650 4.650
Mąka pszenna tSO h 5. i i  0 5.400 5.400 5.40 0
Mąka pszenna 701 5.6 DO 5.700 5.600 5.600
Mąka pszenna 67% 6.< 00 6.000 6.050 6.000
Mąka pszenna 50)$ . . 6.650 6.650 6.’ 00 6.650
Mąka poś ledn ia . • . 3.300 3 250 3.500 3.304
Mąka żytnia 97n • . 3.000 3 Ot.O 3 B 0 3 roo
Mąka żjjtn ia BOlf . - 3.300 3 250 3.100 3 300
Mąką żytnia 65% . . 4.1)00 4 000 4.100 4.° 0 

8.200- 8.5*4Mąka ziemniaczana - 8.300-R.500 -
O tręby pszenne . . 1.3 50 1.350 1.350 1.350
O trębą żytn ie  . . . 950 950 950 950
O trębą jęczm ienne 850 850 850 850
O trębą owsiane . . - — - 550
P ła tk i owsiane . . 6 100 6.100 6.100 6.100
O trębą kukunidziane 850 850 850 850

jęczmienne ^3 '-. 4 100 4.100 4.100 4.100
Kasza perzowa 46% . 5,300 5.300 5,300 5.3f  0

6.700-6.90°Kasza ’airlana. . . . — — 5.810—S-0C0
Kasza gryczana . . . — — 9.500- 10.000 —
Pęczak . . . . . . 4.101 4.100 4.100 4 100
Groch połnu . . . . 3 700-4T 00 — 4 3 0-4500

5.100- 5.500Groch V iktoria  . . . 4.900-5.200 — 5.( C0-S.300
Groch „F o lg e r" . . • - — — —
Groch pastewną . . *— —

4.200-4.40°Fasola biała |edn. . — — 4 600- 1.800
Fasola ko lorow a, . , — - 3.600-3.800 3.500-3.80°
Fasola »Jasiek« , —
P o b i k ........................... — — — —
W tika. . . . . . . 3-500-3 800 — « —
Paluszka . . . . 3 5. C-3.8 0 — -*
Tu hin ió łtt? • • • — — -r-
Lubin s łodki . . . — — —
J ub in gorzki . > — — — —
Lubin n ieb ieski . , Vs ^ «■* - —
łu b in  odgoryczony — — —
Seradela . . . . . — —

6.700-6.9r °
6.200-6.40°

Pzepak ozimą . . . 5 990-6 20r 6.500-6.60C 6 300-6 600
Rzepak tarn . . . . 5.6 0-5.80 5.800-6.001 5.6 0-5.800
Pzepak przem ysłową — — -
R/  - -Uli le tn i . . . . — — —

14000- 15.0°* 
8.800 9J 0¡¡

Siemię lniane . . . 12.00.0 13.000 i V  00 13.001 13 500-14 00«
konopne. . - - 6 800-7.200

i n ia n k a ........................... 6.800-7.300 — 6 500-7.000 6.700-7-2*4 
14 Sun- 15 wMak n ieb iesk i do siewu 13-6' 0- 14.5 0 — - _

Gorczy ca . .  .  .  . 6.700-7.2, 0 - — 7.300-7-50*
in k a rn a tk o . . . . . — — — —

Konic*, czerw , ezitszc*. — — —

Kon fez. Ma)» cz.yszcz — — , ¡j —

Koniczjina czerw. sur. — - — —

Koniczyna biała stu. — — —

Knninztina szwedzka — — —

Nasiona bu racz. past. — — «P —

Nasiona bu racz, m ies i - - -

Kminek . . . - - -

Rzepa ścierniskowa - - - —

Tumotka —
- — —

Nasiona m archw i . — * * s - —

Nasiona b rukw i . . — — — —

Nasiona pom idorów — * • —

Lucerna . . . . —

Ma1 n r 1' kokosowy —

3 00(1-4.00° 
1 700- 1,80°

Makuch Iniariu . i 800 4 not t 35 > 3.45 3.700-9.9ic
Makuch rzepakowy 1.500-1 690 - 1 600-1 7i 0
Śrut kokosowy . ■ — — w —

Śrut Inlann . . . 3.000-3.200 —
Śrut rzepakowy . . ! . 300- 1-41C - - -
Sriu so iow y . . — — —

>3 .0i 0-68.0'°! 
22.000 24-0°

O lei m ianu . - 18,000 6P.00( 52.flQ0.54 01 0
O lei rzepakown surow 26 ■' 00- 28,00,' 23.1 (Kh 2 3.50t —

Pokost Iniariu 75.000-80.000 — - —
Ohmie' '50 ku) 1 pat — 51.000 63.0,0 —
Słoma żytnia luzem 4 500-5.000 — - —
Rlnma pras. lu tn ia 55t  6 0 550-600 701-750 550-60 0
Siano zw, luzem - —
Siano zw. prasowane 650 700 700- 80C 700-750 650 750
Siano pras. n/ito teckie 700-000 - - -
Z iem niaki 'adalue . 

(d'a producenta ' • • 500 500 f00 500
(d!a ap, handlowego) 570 570 570 5.10

Ziem niaki pr/erpusloujc 
frMa p roducen ta ). . 450 450 450 430
tdla ap handlowego! 520 520 520 520

Marchew jadalna 85 - 1.100 850-950 1 000- ! 200 709.800
Kapusta 70 t-810 950- 1.000 1.500-1 700 709-900
Kapusta kiszona • - - ! -
Buraki t . 700-800 1 3 0-1 400 900 I.20P 700-800
Pietruszka . . . — 2 700-3.000 1.8' 0-2.000 —

Jabłka adalne . 35.00-5.000 — 9 00 p 12 0 u _
Jabłka przem. 1 800-2 300 — 3 500 4.500 2.500-2.80°
Jabtka zim owe 1 cat — — _ ..
Cebula 1.100-1 400 2 250-2 40( 1.690- 1,800 .1 /0 0  l.s ’j

Tendencja: . . 
Podaż . . .

spokojna spokojna spokojne spokoio»

120 l y r ę c y  fon  c u k u i
d o t î z î l  S i i k p o w n i e  P o m o r z u

Spośród 11 cukrow ni pomorskich 
rozpoczęły już kampanie cukrow ­
nie w  Ostrowitem, Melnie, Do­
brem. Janikowie, Kruszw icy, Tucz­
nie, Nakle. Brześciu K u jaw sk im  i 
Unislaw iu, W obecnej kam panii 
ilość przerabianych buraków zosta 
nie znacznie powiększona. Podczas 
gdy w roku ubiegłym plantatorzy j 
dostarczyli 768 000 t buraków, w 
roku bieżącym przew iduje się do­
starczenie 800.000 t. W roku ubieg­
łym  cukrownie pomorskie w ypro ­
dukow ały 113.900 t  cukru, w tym

roku plan przew iduje produis 
120.000 t.

N a  r o z d r o ż a  ż y d
Co rodzą CZYTELNICZK 

I CZYTELNIO! 
„Moda i Życie Praktyczne'

\ r .  Kr 3626'
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Zwiększy dochód narodowy
5-Ielnl plan gospodarczy Czechosłowacji

T  AK oświadczył niedawno
CzechOfiłnwanii --------r  ---------- .w  prem ie r A n ton i Zapotocky plan 2-le tn i

■ 0Wac^  wykonany zost ał w  100 procentach, a w  n iektó- 
gałęziach nawet przekroczony.

Mimo to ogólny bilans tego pierwsze 
r . L Panu, 805?odar«eSQ nie jest całko-
^icie zadawalający. W  dziedzinie bo- 

,m ro*injctwa i budownictwa nie osiąg 
?to spodziewanych wyników. Wynikła 

skutek tego potrzeba zwiększenia do 
n Zu zywności' kt°r4 opłacono zwiększo 
>wv -I *;,sP°rtem wyrobów przemysło- 

C1- Zjawisko to odbiło się, rzecz ja- 
"  na ogólnym wyniku planu 2-letnie- 

„• 1 na kształtowaniu się poziomu ży­
ciowego ludności. *
- . Y  wr2eśnia br. rząd czechosłowacki 
5 i PY rzy!, ’ Przyi?! projekt ustawy o 
s ‘ 'm PIan,e gospodarczym, który stać 
J ,  ,ma wkrótce przedmiotem obrad Zgro 
plan»6*113 Narodowego. Plan 5-letni jest 
Jul m podniesienia poziomu życiowego 
stem°-SC1’ Ce' ten ma ^  osiągnięty na- 
2w?M4Cy™' trzema d-rogami: 1) przez 
Cesi!. SZen'e !lcfby zatrudnionych w pro 
nie Pj^dukcyjnym, 2) przez podniesie 
nie /Ytiajności pracy, 3) przez odpowied 
tinl. <0f lceni:rowa*ie sil roboczych na od 

«oh szczególnie ważnych dla roz-
zycia gospodarczego Czechosłowa

'Wo.ju
Kji.

■yw
Hi vela os^ nim roku pięciolatki w prze- 
Li f  Pracować będzie 1.610.000 ludzi. 

-a. P lu jących  w budownictwie 
Zr°M1>e z 215 tys. do 315 tys. Zmniej

tn , Z  “ osta'irie ogólna liczba ludności za 
gonione] w rolnictwie do 1.944.000.
•"olnv,4."e .natom'ast liczba robotników 

y h 2 2 ,0 tys. do 254 tys.
Co Pracownik przemysłu narodowe

dukowac^o u * ' * 0- p,anu 5' IetnieS° Pro 
idy rolnik /d  W1?cei ni2 obecnie. Każ 
dukować nnd f  p?mocf  maszyn wypro- 
ł l / r  • P°d koniec planu 5-Iet,niego o

To ^  'Y  w roklt bieżącym. 
itey0 .V' szystko razem przyczyni się do 
roku Ze Pr°d«kcia przemysłowa w 1953 

"zrośnie o 57 procent w porówna-nu z r- b.,ł  1947' “ i  a o 60 proc, w porównaniu 
i  drób’ r ' ^  rolnictwa i hodowli bydła 

'u w r. 1953 musi wyjść o 1/5cej wię
Jców w° \ UktÓW n!z wymagano od rolni 
k e c z ó w ■■■' 3 0 ^  procent więcej niż 
feudow, ’S.Cie °ddab w br. Pracownicy 
Cej h„ I r mai? wybudować o 1/3 wie- oedynkow niż w rb. ,

P r z e s u n ię c ia  w  p r z e m y ś l e

bm?ac1,Cnn-h0'dZ- przem>'sł to ogółem °? c  Pos wi ęci się szczególną uwag»
produkcją środków, produkcji Cmaszyn) 
imim' zas — produkcji towarów bemo 
Średniego spożycia. Przewiduje sie że 
mmei będzie się produkowało szklą‘ i wy 
robow włókienniczych, więcej natomiast 
maszyn wyrobów metalowych i chemicz 
" yUl- Y  p,ątym roku realizacji planu 
Przemysł metalowy powlnen dać dwa 
razy więcej wyrobów niż obecnie, prze- 
myst maszynowy trzy razy więcej, elek 
rrowrnc, gazownie o połowę więcej prą 

i gazu, kopalnie zaś o 1/3 więcej 
^ęg a. Przesunięcia jakie nastąpią w 
Produko, przemysłowej uwydatniają się 
sczegolme, jeżeli się je porówna-z cyfra

mi z r. 1937. Produkcja .przemysłu me­
talowego w r. 1953 będzie o 1,3 razy 
większa niż w 1937 r. Produkcja butni 
cza wzrośnie o 2/3, górnicza niemal o 
2/3. Wyrób obuwia, papieru i gumy 
wzrośnie tylko o połowę, produkcja prze 
mysłu włókienniczego zaś o prawie po­
łowę.

Produkcja rolnicza zostanie skoncen­
trowana w większej niż dotychczas mie 
rze na produkcji zwierzęcej, a mniej na 
roślinnej. Dążyć się będzie więc do 
zwiększenia produkcji mięsa, mleka, ma 
sła itp. W  >r. 1953 uprawa roli nie prze 
kroczy granic z r. 1937, wzrośnie nato 
miast wartość produkcji zwierzęcej.

W IĘKSZY DÓCHÓD NARODOWY
Zgodnie z planem 5-letnim inwestycje 

dla rozwoju produkcji będą wynosiły 
około 200 miliardów koron czeskich co 
równa się mniej więcej całemu docho­
dowi narodowemu w rb. Innymi słowy

w przeciągu 5-latki Czechosłowacja ma 
zwiększyć swój majątek narodowy o war 
tość dóbr, którą wyprodukowała w cią 
gu 1948 r. Konsunrcja w cągu 5-latki 
wzrośnie o 1/3, , inaczej mówiąc prze­
ciętnie biorąc każdy będzie mógł sobie 
kupić o 1/3. więcej niż obecnie. W  przy 
szłych 5 latach konsumeja mięsa wzro 
śnie o 240 tys. ton, smalcu 0 68 tys. 
ton, wyrobów mlecznych o 22,7 mil. 
hektolitrów, jaj o jeden miliard sztuk, 
cukru o 200 tys. ton, mąki pszennej o 
165 tys. ton. Wyrób obuwia zwiększy 
się o 14,3 miliona par rocznie. Plan 
przewiduje wydatki na cele społeczne, 
-kulturalne i zdrowotne w rozmiarach 
28,6 miliard, koron czeskich. Na cele 
społeczne łącznie z budownictwem mie­
szkaniowym plan przewiduje inwestycje 
w wysokości 68 miliardów koron cze­
skich.

Można stwierdzić bez przesady, że 
realizacja planu 5-letniego przyczyni się 
do wzrostu potencjału gospodarczego te 
go kraju, podniesienia poziomu życiowe 
go jej ludności i będzie dalszym krokiem 
w kierunku ustroju socjalistycznego.

480 tys. par ¡tiitéw spsrtawyeh
otrz^muji! POT z Czechosłowacji

Powszechne Domy Towarowe 
przygotowały się do sezonu. Wpraw 
dzie, z powodu opóźnienia w  trans­
porcie, z początkiem roku  szkolne­
go dawał się odczuwać pewien 
brak obuwia dla młodzieży, ale już 
od 10 września sytuacja się popra­
w iła . Do końca br. PDT otrzymają 
z Czechosłowacji 400 tyś. par bu­
tów  cięższych sportowych, które  
śmiało zastąpią bu ty narciarskie. 
Większą część transportu stanowić 
będzie obuw ie dziecinne wszyst­
kich rozm iarów.

Domy Towarowe Są również bo­
gato zaopatrzone w  . kożuszki dam­
skie i  dziecinne. Cena ich nie prze 
kracza 12 tys. zł. Jest duży w ybór 
futerek na pelisy.

Już w  najbliższym czasie ukażą

się w  sprzedaży k ró tk ie  kapce „za­
kop iank i“  w  cenie ok. 6 tys. zł., któ 
re, będzie można śmiało nosje na­
wet i p rzy dłuższych sukniach. Wy 
puszczone na rynek będą także w y 
sokie buty gumowe damski? i dzie 
cinne oraz p ilo tk i skórzane dla szo 
ferów.

Rozpoczęto ożywiono przygotowania
do XXH Targów Poznańskich

Jeszcze pół roku  dzie li nas od 
otwarcia X X I I  Targów Poznań­
skich, a już do dyrekc ji nadchodzą 
liczne zapytania od przyszłych w y ­
stawców. Do te j ehw ilj 5 państw za 
granicznych zgłosiło już swój u- 
dział ofic ja lny, a poszczególni w y 
stawcy k ra jo w i przygotowują się 
także do zademonstrowania swych 
eksponatów.

Na terenie Targów, od chw ili ich 
zamknięcia w m aju br. trw a  oży­
w iona praca przy budowie nowyeh 
paw ilonów, przede wszystkim  w ie l 
k ie j ha li ciężkiego przemysłu. Po 
w ierzchnia k ry ta  przyszłorocznych 
Targów wzrośnie do 40 tys. m, kw.

Dyrekcja Targów dokonała -podsu 
mowania X X I M, T. P. pub liku jąc 
estetycznie wydane j bogato ilus tro  
wa-ne sprawozdanie.

Powierzchnia terenów targowych 
osiągnęła w  rb. 225 tys. m. kw., a 
pow ierzchnia zabudowana 30 413 m. 
kw. W tegorocznych Targach wzię 
ło udział ogółem 2018 wystawców, 
zgrupowanych w  22 branżach, w  
tym  235 wystawców zagranicznych, 
reprezentujących 16 państw, W o- 
kresie 15 dni trw an ia  Targów frek 
weneja zwiedzających wyniosła 682 
tys. osób, w  tej liczbie liczne delega 
ęje zagraniczne.

W dziedzinie obrotów handlo­
wych, któ rych  ożywienie jest na­

czelnym zadaniem Targów zanoto 
wano w iele poważnych transakcji. 
Polska dokonała bezpośrednio tran  
sekcji eksportowych na sumę k ilk u  
m ilionów  dolarów. O bję ły one w  
pierwszym  rzędzie w yroby w łók ien  
,nicze, metalowe, szkło, porcelanę, 
kryszta ły, papier i  drzewo. T kan iny 
bawełniane zakupiły: Palestyna, 
Chiny, Szwecja, Dania, Egipt. Staż 
k i  kapeluszowe sprzedano do Hong- 
Kongu. Koszule j -piżamy — do Szwe 
c jj. Największe transakcje w  dzie 
dżinie w yrobów  przemysłu metalo 
weg-o zawarto ze Sz-wecją, Jugosła­
w ią , Norwegią, Holandią i  Egip* 
tern. Odbiorcami szkła 1 porcelany 
były : Anglja, Egipt, Szwajcaria, Da 
nia, Szwecja, Holandia i Norwegia., 

W dziedzinie im portu  przeprowa 
dzono zakupy w  o fic ja lnym  stoisku 
H o land ii za przeszło 450 min. zł., w  
Czechosłowackim za około 150 m in. 
zł. i  u w ie lu  innych wystawców za 
giranicznych. Prawie wszystkie eks 
ponaty Zw, Radzieckiego zostały za 
kupione w  ramach kredytu  inwe­
stycyjnego umowy handlowej, ja k  
również za złote.

Poza bezpośrednimi transakcjam i 
nawiązano w  ramach Targów liczne 
kontakty handlowe, które  znajdą 
swęj w yraz i realizację w  podejmo 
wanych w  okresie późniejszy,m per 
traktacjach, (h. b.)

Co mówią cudzoziemcy
o Wystawie Zjem Odzyskanych

Wystawę Ziem Odzyskanych zwiedzi 
la największa zagraniczna grupa wy­
cieczkowa złożona z uczestników M ię­
dzynarodowej Konferencji Kolejowej, re 
¡prezentująca 28 państw i licząca wraz 
z rodzinami 246 osób,

Raiiofy melioracyjne nad Wartą
Dizepfowdtlzaia kotlarscy rolnicy

, Do pow. radomszczańskiego przy 
była ostatnio wycieczka czechosło­
wackich ro ln ików , aby zapoznać się 
z pracam i m elio racyjnym i mało i  
średniorolnych chłopów ze w si Ko 
nary.

Dwukrotnie wzrosła w ciągu 2 lat
produkcja przędzalni rumuńskich

Unarodowiony przemysł włókienniczy 
stanowi jeden z czołowych działów prze 
myslu , rumuńskiego. Dwie najważniejsze 
az edziny produkcji włókienniczej — ba­
wełna i jedwab — osiągnęły już obecnie, 
wyższy od przedwojennego, poziom wy 
twórczości.

Produkcja przędzalni bawełnianych 
przewyższyła W< drugim kwartale br. o 
45 proc. wytwórczość w analogicznym 
okresie r. 1938, podczas gdy w r. 1947 
produkowano tylko 76 proc. ilości przed 
wojennej. Jak wynika z powyższych cyfr 

produkcja rumuńskich przędzalni

5 iys. dom ków  fińskich
w Zagłębiu Osirawskc-Karwlńskim

dużycłWKoncepcja wybudowania 
go lona domków fińsk ich  celem roz / sięcy 

■Wania problemu głodu, m ieszka-/ 
owego w  Zagłębiu Ostrawsk-o - 

s a w iń sk im  -  zyskuje w  Czecho­
słowacji coraz
W  Dyrekcja kopalń ostrawsko- 
Katwm skich zamówiła już w  F in-
snrdU Y '50° domków, które po 
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Ze W Sumlp ___  ,

W

więcej zwolenni-

w- sumie Zdołają umieścić

Opinia Polaka
z Ameryki PoSuilniowej

o »ProitiesnacSs«
r. / PrzySy5®ny numer przechodzi z 
tńpr-™° r  • a. obcokrajowcom tłu -
P a trzc ic^TM rip  Z- dUmą tłum,acz(?: 
ie r «  w k piSrno wydaje się 
r e bvln J^?rszaw le! W mieście, któ 

Dn, ? Zrownane z ziemią!
*»''M3fl„adZ*aY SZy się 0 wysokości

tno zt .-P ro b le m y “ . Cena
° nabycia we wszystkich 

ch sPrzedaży. K r. 3625-0

nowawzniesionych domkach 10 ty - 
górników. Sama budowa 

względnie montowanie domków za­
jąć ma zaledwie k ilk a  miesięcy', 
więcej czasu potrzeba jednak bę­
dzie na wybudowanie u lic  oraz za­
prowadzenie wodociągów, kanaliza­
c ji itp . urządzeń. Potw ierdzają to 
zresztą doświadczenia z poDkiego 
Zagłębia Węglowego.

wzrosłą w ciągu ostatnich 2 lat —
100 proc.

Podobnie wzrosła również produkcja 
tkanin bawełnianych,, przekraczając o 
110 proc. ilości przewidziane planem.

W  dziale jedwabiu stwierdzono zwięk 
szenie produkcji przędzy o 50 proc. w 
stosunku do pozio-mu przedwojennego.
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Konarscy ro ln icy  przeprowadzają 
obecnie roboty nad Wartą, gdzie 
na obszarze 400 ha łą k ’ spółka 
wodno-m elioracyjna wybudowała 
d rug i z kole i w  Polsce jaz, spiętrza 
jacy w ody W arty do 1,8 m. wyso­
kości. Jest to najszerszy jaz w  Pol­
sce — o rozpiętości 26 m. Jaz, zbu 
dowany z żelaza i betonu, skon­
struowany jest w  ten sposób, eby 
wszystkie jego części w okresie z i­
my 1 zatorów lodowych można by 
łp szybko rozbierać i  składać do 
specjalnie wybudowanego pomiesz 
czenia.

Wycieczka czechosłowacka żywo 
interesowała się pracami inżynie­
rów  i  chłopów, członków Spółki 
W odno-M elioracyjnej, k tó ra  is tn ie ­
je od 1945 r. i liczy obecnie 232 u- 
działowców.

Dzieląc się swymi wrażeniami z wy 
stawy gen. dyrektor kolei szwajcarskich 
¿ucchini powiedział:

Naród polski opa-rf swą pracę o silną 
podstawę, którą jest wiara w Celowość 
wysiłku. Wyczuwa się to wyraźnie przy 
zwiedzaniu Z. 0.

V. CfOlhner ze szwajcarskiego mim 
komunikacji stwierdził

Mamy coprawda biały węgiel — 
wodę, ale i dla jej wykorzystania 
potrzebne nam są polskie dostawy. Nie 
dawno sprowadziliśmy z Katowic urzą 
dzen:a elektrotechniczne''*

P. £at Kagner ze Sztokholmu wyra­
ził podziw nad produkcją polskiego wę­
gla. j , , - , - - -.$■ ,

Pan! Darjou z Paryża zwiedzająca 
w'ystaw»ę w grupie kobiet porównując 
obie części wystawy, powiedziała:

„Z  jednej strony widzę na terenie 
działu problemowego piękne i przekony 
wująco wypowiedziane idee; na terenie 
zaś społeczno-gospodarczym — owoce 
ich dotychczasowej realizacji“ *

Dyrektor departamentu inż. Qeorges 
Varga z ’Budapesztu mówit o wpływie 
rolnictwa na całokształt gospodarki Pol 
ski i o znaczeniu Polski w skali mię 
dzy narodowej.

dy szereg odbudowanych w . War 
szawie przez instytuc je  rządo­

we i społeczne domów przerywają 
liczne jeszcze, niestety, rudery, 
których właściciele są nieobecni w  
Warszawie lub nie posiadają ka p i­
ta łów  na rem ont i nadbudowę, 
przypom inają się czasy dawnych 
burz dziejowych, które przechodzi­
ły  nad stolicą Polski, szczerbiąc 
orężem w o jny  je j m ury, przerzedza­
jąc i ubożąc je j mieszkańców.

Jedną z tak ich  epok dla Warsza­
wy by ły  czasy po Powstaniu L is to ­
padowym.

Domy pozostawione po poległych 
bez sukcesorów, lub opuszczone 
przez em igrantów, konfiskowane 
przez rząd i przez b iu rokrację  ad­
m inistrowane niszczały, grożąc r u i ­
ną, a ówczesna Radą A d m in is tra ­
cyjna Królestwa Polskiego nie po-

Remonty tankow ców
przeprowadza Stocznia Gdańska

Najw iększy polski tankow iec mo 
torowy „K a rtuzy “  ,p0 ostatnim  re j­
sie do zatoki Perskiej, zaw iną ł do 
Stoczni Gdańskiej, gdzie poddany 
będzie poważnemu remontowi.

Stocznia przeprowadza remont 
Silnika, wym ianę zapasowych czę­
ści, tłoków, dokonuje remontu s il­

n ików  pomocniczych, agregatorów, 
przewodów parowych, o liwnych, 
wodnych itd. Również i mniejszy 
tankowiec „T u rn ia “  poddany jest 
rem ontow i motorów głównych i po 
mocniczych, kompresorów oraz 
drobniejszym naprawom pokłado­
wym-

1750 statek w Szczecinie
W tych dniach do portu  Szcze­

cińskiego zaw inął 1750 z kolei sta­
tek w  tym  roku. Ruch w  porcie 
jest znaczny; przybywają głównie 
statk i po węgiel oraz jednostki z 
rudą. W Wciągu ostatnich dwu dn i 
weszło do Szczecina 10 statków z 
rudą. W Ciągu ostatnich dwu dni 
glem.

.Wśród p rzyb y łych  jednostek znaj

dowały się również dwa sta tk i poi 
skie. „H e l“ przyw iózł ze Szwecji 
775 t. łożysk kulkow ych i odszedł 
do Gdyni. „Ś ląsk“  p rzyw iózł z Bel­
g ii 222 t. lnu. Wyładunek lnu prze­
prowadzany jest na wyspie G ry fii.

W najbliższym czasie przez 
Szczecin rozpocznie się eksport 
szkła P lany przew idują wywóz do 
H oland ii 50 tys, m tr. sześć, szkła.

m
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Największy dom w Warszawie 
z a .. .  189 zł.

siadała funduszów na ich u trzym y­
wanie w  należytym stanie.

Powstał w tedy pomysł puszcze­
nia takich domów na licytację.

W roku 1836 polecono urzędowi 
loteryjnem u, istniejącemu od cza­
sów saskich zorganizować „wcale 
nową“  — jak  ogłaszano — loterię 
na domy.

Jako główną wygraną w  te j ‘lo ­
te r ii m ia ł być — cytu jem y ówczes­
ne obwieszczenie —

„jeden z największych domów w 
Warszawie, znajdujący się na ro ­
gu Nowego Św iatu i A le i Jero­
zolim skiej N r hipoteczny 1286A 
(późniejszy N r porządkowy 16 
naprzeciwko wznoszonego -obecnie 
Wspólnego Domu Zjednoczonych 
S tronnictw  Robotniczych). Dom, 
mający 187 pokojów i pomiesz­
czeń mieszkalnych, stajnię na 70 
koni z wozownią, oranżerię w 
ogrodzie, w  k tó rym  by ły  letnie 
mieszkania, oszacowano na 913.364 
złote z groszami“ .
Jako drugą wygraną te j lo te r ii 

wyznaczono sąsiednią mniejszą po­
sesję Nr. hłp. 1286 B od ul. Smol­
nej, która  m iała 35 pokoi m ieszkal­
nych, stajnię na 30 koni, różne za­
budowania gospodarskie i  ogródek 

ogólnej wartości 124,000 zł.
_ Łącznie cały ten narożnik, póź-

swej .nowej fo rtuny  do porządku, 
dodano do pierwszej nagrody pre­
mię w  wysokości 100,000 z ł gotów­
ką, do drug ie j, zaś 25,000 zł.

Poza tym  tabela lo teryjna prze­
w idyw ała na 12 000 wypuszczonych 
losów — 1998 wygranych p ienięż­
nych w  sumie 150.000 zł (jedną na­
grodę w  wysokości 25.000 zł, trzy  
po 10.000, 10 po 5 tys,, 32 po 2 tys., 
60 po 1 tys., 250 po 500 zł i 1640 po 
250 zł.
Los, dzielony na połówki i  ćw ia rt­

k i, kosztował 180 zł, za którą to su­
mę po ciągnieniu, odbytym w  
dniach 6 i 19 kw ie tn ia  1837 roku  
otrzymało te domy dwóch szczęśli­
wych wybrańców losu, przyczym 
Skarb Królestwa Polskiego zarobił 
na tym  z górą 900.000 zł. Dorny, b y ­
ły  wolne od wszelkich długów i ob­
ciążeń. Nowi w łaściciele doprowa­
dz ili je dzięki premiom pieniężnym 
do porządku, ciągnęli z nich po­
ważne zyski przez w iele lat, a póź­
nie j, złączeni wspólnym losem, 
sprzedali domy swe w  inne ręce. 
Wówczas obie nieruchomości zosta­
ły  złączone w jedną, zrekonstruo­
wane i nadbudowane, aby w  -oka­
załej postaci przetrwać do powsta­
nia 1944 roku.

W roku bieżącym po usunie riu  
gruzów od strony Nowego Światu 
pozostały ty lko  zwały murów od ul. 
Smolnej na dawnej posesji N r. 
1286 B.

H isto ria  tego miejsca, na któ rym  
wznosił się „najw iększy dom vf 
Warszawie“  przed, stu laty, o m ilio ­
nowej wartości, otrzymany z łaski 
Fortuny za... 180 zł, przypomina o- 
ryg ina lny  pomysł, k tó ry  może _ i  
dziś zastosowany przyczynił by się

niej połączony w  jedną całość, za.j- |do rychlejszej odbudowy Warsza y  
mował 109.265 łokci kwadratowych. 1 bez pomocy skarbu państwa.

Aby szczęśliwi w ybrańcy losu po Bo któżby nie chciał za g-
j w y g ra n iu  dom ów m ie li odpow ied- j dostać m in y  w raz z p-----5 - no -a

nie fundusze na doprowadzenie1 odbudowe?- POL.
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-  Bojowi referenci -
Wiadomo powszechnie i wszy­

scy się z tym chyba zgadzają, 
że nikt na tym świecie nie jest 
nieomylny. Zarówno pojedynczy 
indzie jak grupy ludzkie czy 
prowadzone przez zespól ludzi 
instytucje mogą popełniać roz­
maitego rodzaju błędy.

To się może zdarzyć, ale po to, 
by błędy jak najszybciej z likw i­
dować, by nie dopuścić do zgub 
nych konsekwencji błędnych po 
czynań, należy prowadzić stale 
krytyczną analizę własnej dzia­
łalności. O konieczności krytyki 
dużo się u nas mówi, a w roz­
maitego rodzaju instytucjach 
wprowadza się ją w czyn, dy­
skutując—na różnych zebraniach 
odprawach, zjazdach — cało­
kształt swej pracy i wytykając 
bez pardonu wszystkie niedo­
ciągnięcia i błędy i podając je 
do publicznej wiadomości.

Mimo to — wszystkie prawie 
instytucje, uznające konieczność 
krytyki, mają nieomal uraz psy­
chiczny na punkcie krytyki — 
zzewnątrz, ściślej — z« strony 
prasy. Może to nawet nie same 
instytucje, a rozmaici urzędni­
cy, którzy uważają się za powo­
łanych dó obrony za wszelką 
cenę ich honoru, godności, po­
wagi i... nietykalności.

Niech tylko jakieś pismo za­
mieści wiadomość, że jakiś pan 
,,x“ z instytucji ,,y“ popełnił 
taki a taki błąd — natychmiast 
wpływa do redakcji sążniste pi­
smo „odnośnego" referenta, któ­
rego treść jest z reguły niemal 
zawsze taka sama.

— Nieprawdą jest, że pan ,,x“ 
popełnił błąd, bo... wszyscy in ­
ni postępują dobrze, lub — nie 
ważny jest błąd pana ,.x", bo... 
instytucja jest poważna, ma 
wielkie zasługi, pracuje w  trud­
nych warunkach itd. itd. —

Takie ujęcie sprawy jest — 
rzecz prosta — wyraźnie szkod­
liwe, a przejmujący rolę obroń­
cy, w  zabawny sposób pojętego, 
honoru instytucji — urzędnik 
jest przeważnie postacią humo­
rystyczną.

Gorzej bywa, gdy taki „bojo­
wy referent“ traci zupełnie po­
czucie miary i występuje pod 
adresem redakcji atakującego 
pisma ze zwykłymi wymyślania- 
mi, a co gorsza — pogróżkami 
w  rodzaju: „Już My was nau­
czymy! Przekonacie się co zna­
czy z Nami zaczynać!“.

Nauczyć należałoby, rzeczywi­
ście — „odnośnych“ referentów 
sposobu wykonywania obowiąz­
ków. (h. b.)

»Konstytucja« a słonina
Prztd rzeźnikiem na Stalowej stał 

długi ogonek. Wydawano słoninę. K il­
kadziesiąt kobiet z torbami w rękach 
przytupywało. z zimna pod morem wid 
kiej kamienicy i gwarzyło między so­
bą. Mówiły o różnych wyimaginowa­
nych nieszczęściach: o wojnie, braku 
żywności, o tym, że żywność będą refk- 
wirować... A ogonek powoli posuwał 
się naprzód i coraz to nowa niewiasta 
znikała za drzwiami sklępu rzeźnidkie- 
go, by po chwili wyjść stamtąd z pół- 
kiłową paczką słoniny.

Po drugiej stronie ulicy stał sobie 
jakiś pan z teczką i w milczeniu ob­
serwował kolejkę. Stał tak już z godzi­
nę i coś mu się nie spodobało, bo krę­
cił nosem i marszczył brwi. Wreszcie 
wszedł do sklepu, a wzdłuż ogonka 
przeszedł cichy pomruk.

•—• Kontroler! Pewno z Komisji Spe­
cjalnej.

I nie pomylono się.
Na chwilę przerwano sprzedaż i ni­

kogo nie wpuszczono do sklepu.
— Gzy pan nie zauważył, że co pe­

wien czas w sklepie u pana pojawia 
się ta sama osoba?

— Ależ panie, to moja prawdziwa 
zmora. Te kobiety urządziły sobie 
„sport“  z wykupywania słoniny. Tu

Ta niewiastą z torbą to właśnie pani Grzelakowska. Przed urzędniczką 
na- biurku leży słonina. Sprawy w  sądzie państwowym nie będzie. 
Wyrok niechaj wydadzą sąsiedzi, dla których już słoniny u rzeźni ka

zabrakło.

Z e w s z ą d ?
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niejsze braki spiżarniach kuchen-
przychodzą cale rodziny, a każdy po j nych, to paniusie te wyruszyły „w
kilka razy staje w ogonku. Gdy tylko bój“ . Do ogonków! Po kilka razy na
wyjdzie z tłuszczem ode mnie, to za-| dzień!
raz biegnie na koniec kolejki i znowu j W  biurze Komisji Specjalnej, gdzie 
czeka na  ̂słoninę. Ja już przestałem | prowadzono dochodzenie, panowie z 
sprzedawać po pól kilo, a daję każdej teczkami byli grzeczni, a paniusie ze
po ćwierć, bo widzę, że tu się dzieje | słoniną... bardzo odważne.

— Co nam zrobicie? Cóż to, nie 
wolno kupować słoniny? Konstytucja 
nam na to pozwala!
■ Tak, kochana pani. Ma pani rację, 
„konstytucja“  na to pozwala. Ale w tej 
samej „konstytucji“  jest również mowa 
o człowieku. Że nie powinien być w il­
kiem wobec swego bliźniego.

A pani Grzelakowska i pani Za­
grodzka i nawet pani Futmankiewiczo-

granda.
Dziewięć „zapobiegliwych gospodyń" 

wędrowało w godzinę później z panem 
z teczką do najbliższego komisariatu. 
Każda z nich niosła słoninę, z którą 
ją zatrzymano w ogonku. „Rekordzist- 
ka“ , Aleksandra Grzelakowska z ul. 
Kołowej 6 m. 1, zebrała jednego dnia 
2,5 kg. Właśnie czekała na szóstą por 
cię, gdy ją .zatrzymano. Pani Zagrodz­
ka z ul. Mokrej 2 m. 23 miała nieco 
mniej słoniny, bo nakryto ją na piątej 
zmianie, a inne niewiasty stały po raz 
czwarty. Jedna z nich, Chrzanowska, 
przyjechała na Pragę, aż ze Święto- 
jerskiej. Ponoć lewobrzeżni rzeźnicy zna 
ją ją aż do obrzydzenia. A  o słoninę 
trzeba się przecież starać.

Paniusie nie ustają w robieniu za­
pasów maki, cukru, konserw. Słoniny 
ostatnio nie można było dostać w do­
wolnych ilościach. O przyczynach, któ 
re są chwilowe, pisano dostatecznie 
dużo, by wnieść pewne uspokojenie. 
Ale pani Grzelakowska, pani Zagrodz­
ka, pani Mularczyk, Chrzanowska i 
Furmankie4viczowa i inne mimo wszy­
stko ohcą się porządnie zaopatrzyć. 
Więc gdy tylko pojawiła się znowu 
słonina, gdy zaczęto ją wydawać po 
pół kilo na osobę, by pokryć najpil-

O p e r y  o b j a z d o w e
by wzdłuż Odry ludność Ziem Odzy­
skanych, a wzdłuż Wisły osiedla od 
Krakowa do Gdańska.

„Opera Kolejarza“  działałaby przez 
2 miesiące letnie na przestrzeni od Bal 
tyku poprzez Warmię i Mazury do 
Rzeszowa, wystawiając „Flisa“  Mońiusz 
ki i „Wesele krakowskie" — obraz

czący się nigdy ogonek, że gdy wyku­
pują po kilka kilo słoniny dziennie, to 
tym samym pozbawiają swoje mniej 
^zapobiegliwe“ , a bardziej uczciwe są­
siadki z Mokrej, Kołowej czy Święto- 
jerskiej .tej ćwiartki słoniny, która tak 
bardzo przydałaby się na omastę dla 
chleba małym dzieciom, które też chcą 
jeść.

1 dlatego, moja kochana pani Grze­
lakowska, chociaż panowie z teczkami 
nie zamkną pani przypuszcalnie w obo 
zie, nie skaże pani żaden sąd państ­
wowy, to przed sądem swoich mniej 
nerwowych i bardziej .„¡pokojowo“  uspo­
sobionych sąsiadek z ul. Kołowej 6 zo­
stała już pani skazana. Moralnie! 
y Wczoraj się pani Grzelakowska cie­
szyła, że zobaczy swoją fotografię w

wa, która z pieskiem stawała w kolej 1 gazecie. Zobaczy ją w istocie. Ale 
ce, o tym zupełnie nie pamiętają. Zą- f chłepić się nie ma czym. Bo po pro-
pomniały, że gdy tak tworzą niekoń- 'stu wstyd, (ms)

Można się uczyć przy radioodbiornikach
Wszechnico Radiowo razocczyna działalność

. Min. Kultury i Sztuki zamierza w 
r. 1949 stworzyć dwie opery objazdo­
we: „Operę Kolejarza“  oraz „Operę 
Polskich Rzek" — Odra i Wisła. 

„Opera Polskich Rzek“  obsługiwala-

O ilc ify
Z w iązek K s ięga rzy  P o lsk ich  w  W ar­

szawie zam iast w ieńca na tru m n ę  ś.p. 
d r. Jana P ią tka  w płaca zł. 20.000.— na 
Fundusz O dbudow y W arszaw y. .

D la  uczczenia pam ięc i ś.p. d r. Jana 
P ią tka  — P olsk ie  To w arzys tw o  W ydaw ­
ców Książek składa na odbudow ę W ar­
szawy zl. 20.000.—

baletowy.
Opery na Wiśle i Odrze wystawiły- j zakończone 

by „Halkę" St. Moniuszki oraz operę j czerwcu 1949 roku 
„Janek“  Żeleńskiego lub „Legendę Bal j Wszechnicy 
tyku“  Nowowiejskiego.

Polskie Radio w  porozum ieniu z 
M in isterstw em  Oświaty j  Zw iąz­
k iem  Nauczycielstwa Polskiego zor 
ganizowało poraź p ierwszy w  Pol­
sce i  w  Europie — Wszechnicę 
Radiową. P ierwszy w yk ład  odbę­
dzie się już 18 października b. r.

Wszechnica Radiowa ma za. za­
danie udostępnienie i pogłębianie 
wiadomości z dziedziny h is to rii, 
geografii, ekonomiki, socjologii.

15 -m inutowe w ykłady odbywać 
się będą 5 razy w  tygodniu o 9 
m in  30 rano, a powtarzane wieczo­
rem o 19 m. 40.

Równolegle z wykładam i' Polskie 
Radio wydawać będzie skrypty, tak 
jak  dotychczas przy lekcjach języ­
ków  obcych. Dla abonentów m ie ­
sięcznika „Radio i  Ś w ia t“  skryp ty 
rozprowadzane będą bezpłatnie, in ­
n i zaś słuchacze zamawiać je mo­
gą w  cenie 60 zł. miesięcznie.

W ykłady, traktowane jako rok 
wstępny do Wszechnicy Radiowej, 

będą egzaminem w  
Nauka na 

trwać będzie przy­
puszczalnie 2 — 3 lata.

Zainteresowanie Wszechnicą jest 
bardzo w ie lk ie . Świadczą o tym  
zgłoszenia indyw idualne oraz zbio­
rowe. W pierwszym roku nauki Pol 
skie Radio przew iduje ok. 6 tys. 
słuchaczy.

A O lsztyn na poczet p rzyznanych  te* 
m u  m ias tu  11,6 m ilio n ó w  z ł. na popra­
w ę w a ru n k ó w  b y tu  k la sy  ro b o tn ic z e j 
o trz y m a ł 5,5 m ilio n ó w  i  p rz y s tą p ił do 
kap ita lneg o  re m o n tu  42 m ieszkań ro b o ­
tn iczych , aby oddać je  do u ż y tk u  p rzed  
zim ą. j

A W Ż y ra rd o w ie  z k re d y tu  19 m il io -  
nó w  zło-tych p rzys tą ipono  do rem ontu ' 
17 posesji na m ieszkan ia  dla ro b o tn i­
kó w . W edług da lszych p la n ó w  na s tą p i 
nap raw a  je z d n i i  cho d n ikó w  11 u lic ,  
rozbudow a w odociągów , ś m ie tn ikó w  i 
ustępów  oraz oczyszczenie s taw ów  przy, 
p a p ie rn i „ W is k itk i“ .

A W  P łońsku w  na jb liższych  dn ia ch  
w yk o n a n y  zostanie w y ro k  śm ie rc i na 
Jan ie  G a lew sk im , k tó r y  b y ł k o n fid e n ­
tem  Gestapo w  czasie o k u p a c ji i  w y d a ł 
N iem com  w ie lu  P o laków , p ra cu ją cych  
w  podz iem iu . I

A We W ro c ła w iu  rozpoczą ł o b ra d y  
z jazd  k o m u n ik a c ji lo k a ln e j z ca łe j Pol­
s k i z udz ia łem  ioo de legatów .

A W  Łodz i Bozpoczęła się ogó lnokra “  
jo w a  k o n fe re n c ja  Techniczna P o lsk iego 
P rzem ys łu  B aw ełn ianego, pośw ięcona 
om ów ien iu  do tychczasow ych osiągnięć 1 
b ra k ó w  oraz p lanów  na przyszłość. O bra 
dy  trw a ć  m a ją  3 dn i.

Groźny pożar w lialostockiem
We wsi Janowicze, gmina Juch­

nowiec. w  (powiecie białostockim 
wybuchł groźny pożar. Pastwą pło 
mieni padło 11 gospodarstw, stano­
wiących własność małorolnych cbltf 
pów. Spłonęły stodoły z tegorocz­
nymi zbiorami zbóż i ziemniaków^ 
chlewy z trzodą oraz maszyny rol­
nicze. Straty obliczono na kilka md 
lionów zł. Dzięki zorganizowaniu 
natychmiastowej akcji ratunkowej 
pożar zlokalizowano. Strat w  lu­
dziach nie było. Udało się również 
uratować bydło i kilka domów mie 
szkałnych. Przyczyn pożaru nie n- 
stalono. P. C. K. zorganizował po­
moc pogorzelcom, dostarczając im  
żywności i odzieży. Śledztwo vtf 
toku.

Surowe la ry  za przemyt
Na, jednym z ostatnich posiedzefi 

komplet orzekający Komisji Specjalnej 
rozpatrywał szereg spraw przeciiwkai 
przemytnikom i wymierzy! im kar# 
obozu pracy w granicach do 2-ch lat* 
Należą do nich między innymi-: Go* 
łębiowski Ludwik z No-wego Targu, 
Kompala Roman, Jóka Andrzej i Bul! 
Reinhold — wszyscy trzej z Siemia­
nowic, Gołdyn Andrzej z Nowego Tał! 
gu, Śliwa Maria z Sadkowej Górjj 
i inni.

Wszyscy wymienieni uprawiali zawci 
dowo przemyt artykułów żywność«*» 
wych i pierwszej potrzeby do Czechow 
slowacji i Niemiec, przywożąc stam­
tąd galanterię, obuwie, skóry i artyw 
kuły techniczne.

Oliupecyiny dyrektor Wedla
wkrótce przed sadem

P rokuratura warszawska sporzą­
dziła akt oskarżenia przeciwko K a­
ro low i Whiteheadowi, ziejciowi zna­
nego przedwojennego właściciela fa ­
b ry k i Wedla, o działanie na szkodę 
robotn ików  te j f irm y  w  czasie oku­
pacji.

Whitehead od 1942 r. b y ł dyrekto­
rem technicznym fabryk i. Do jego 
obowiązków, jak głosi akt oskarże­
nia, należała kontro la  nad produkcją 
i pracą robotników. Whitehead dą­
żąc do zwiększenia produkcji, ape­
low a ł do robotn ików , by pracowali 
ja k  na jw yda jn ie j w  celu „przeszko­
dzenia bolszewikom w  opanowaniu 
Europy“ .

Z kroniki kulturalnej
KROPLA W OCEANIE POTRZEB
T esień jest okresem, w którym hibliote 

karze i oświatowcy rozpoczynają ener 
gićzną ofensywę. Ministerstwo Oświaty 
zorganizowało we wrześniu kurs dla 
przeszkolenia kierowników poradni samo 
kształceniowych oraz instruktorów czy 
telnictwa i samokształcenia w organiza 
cjach społeczno-oświatowych. W  pro­
gramie kursu były zagadnienia ideolo­
giczne, wiedza o książce, czytelnictwo, 
samokształcenie i poradnictwo samo­
kształceniowe. Wykładali te przedmioty 
specjaliści, pod których opieką odbywa 
ły  się zajęcia praktyczne i ćwiczenia. 
Dyskutowano wspólnie nad sprawami 
organizacji poradni samokształcenia.

Trzeba przyklasnąć inicjatywie Mini 
sterstwa Oświaty. Sądzimy bowiem, że 
szkolenie pracowników oświatowych ma 
jących specjalne przygotowanie w za­
kresie organizowania czytelnictwa jest 
na.jp Inieiszą potrzebą kulturalną. Wszel 
kie wysiłki w kierunku rozpowszechnię 
aria słowa drukowanego spalą na pa­
newce, dopóki nie będzie odpowiednio 
licznego zespołu ludzi, którzy potrafią 
■wzbudzić zainteresowania dla książki,

Pod adresem organizatorów kursu moi 
na zgłosić tylko ten zarzut, że w kursie 
brało udział zaledwie 46 osób. W  sto­
sunku do potrzeb terenu jest to napraw 
dę kropla, nie w morzu, ale w o c e a - 
n i e. Najważniejsze jednak, że dobry 
początek został zrobiony.

W POZNANIU POPRAWA
Mniej więcej przed rokiem drukowa 

łiśniy cykl artykułów wysuwających sze 
reg konkretnych zastrzeżeń pod adresem 
polityki gospodarczej poznańskiego Za­
rządu Miejskiego, traktującego po ma­
coszemu potrzeby kultury i sztuki. Na 
sze ówczesne zastrzeżenia były wyni­
kiem sumiennej analizy preliminarza 
budżetowego, opracowanego przez po­
znański Zarząd Miejski i zaaprobowa­
nego przez Miejską Radę Narodową.

Otóż cyfry, jakie po roku, bo przed 
kilku dniami ukazały się w prasie, 
świadczą o dużym kroku naprzód w tej 
dziedzinie. Czytamy mianowicie, że „na 
grody artystyczne Poznania na rok 
1949 zostały podniesione do wysokości 
750 tys. zł. Ponadto Zarząd Miejski 
przewiduje wzrost dotacji przeznaczo-

Aauczyć. jak należy z niej korzystać. | nych na rzecz popierania rozwoju kul-

tury z 15 milionów w 1948 r. na 47 
milionów w roku 1949“ .

Jakkolwiek ¡preliminarz budżetowy w 
roku ubiegłym dla rubryki „Kultura i 
Sztuka“  przewidywał zaledwie 10 mi­
lionów z kawałkiem) w tym z górą 5 
milionów na Ogród Zoologiczny), to w 
toku realizacji projektu budżetu suma ta 
podniosła się widocznie do 15 miliomów. 
Skok do pozycji 47 milionów oznacza 
jednakże więcej niż potrojenie dotacji 
na potrzeby kultury.

Jeszcze lepiej przedstawia się sytuacja 
w pozycji nagród artystycznych. W  
ubiegłym roku preliminowano 100 tys. 
zl. na nagrodę literacko-artystyczną i ty 
leż na nagrodę naukową. W  roku 1949 
Zarząd m. Poznania przeznacza aż 750 
tys. na nagrody artystyczne.

Ze szczerym zadowoleniem stwierdza­
my wielki krok naprzód, jaki odbył Za 
rząd m. Poznania. Cyfry wvżej przyto 
czo-ne nie są może jeszcze dostateczne, 
ale upoważniają do optymistycznego pa 
trzenia w przyszłość.

CO ROBI BIURO DLA SPRAW  
RUCHU AMATORSKIEGO

W  wyniku reorganizacji Ministerstwa 
Kultury i Sztuki powstał nowy departa 
ment nazwany Biurem do Spraw Ruchu 
Amałorsk ego. Powstanie takiego biura 
świadczy o tym, jak wielką wagę przy­

wiązuje rząd do udziału najszerszych 
tnas ludowych w tworzeniu narodowej 
kultury. Biuro to w pierwszej fazie swe 
go istnienia będzie prowadziło akcję sta 
łystyezną w celu zorientowania się co 
do liczby, charakteru oraz zdolności roz 
wojowych świetlic, domów kultury i ze 
śpołów amatorskich. Drugim zadaniem 
biura będzie szkolenie pracowników 
świetlicowych na kursach i w specjab 
nych szkołach. Przjrstąpiono już do 
stworzenia centralnej szkoły w Jadwisi 
nie nad Narwią.

Ponadto projektuje się utworzenie po 
kazowego studia teatralnego jako war­
sztatu dla zespołów amatorskich wzorco 
wego „Doniu Kultury" i zorganizowa­
nie reprezentacyjnego zespołu pieśni, mu 
zyki i tańca, którego zadaniem będzie 
kultywowanie artystycznych wartości 
polskiego folkloru.

W  'akcji Biura do Spraw Ruchu Arna 
tomskiego najważniejszym odcinkiem pra 
cy jest — naszym zdaniem — praca re 
feratu repertuarowego. Obserwacja do 
tyćhczasowych osiągnięć amatorskich ze 
spofów świetlicowych pozwala bowiem 
stwierdzić, że brak odpowiedniego re­
pertuaru jest czynnikiem hamującym i
wypaczającym niejednokrotnie rozmach i Jakiego Stefana Ledóchowskiego, 
tego młodego, lecz pełnego dynamiki ru i k tó ry  zeznał, że nic mu. o pracy 
chu kulturalnego. i Whiteheada w  organizacji nie wia*

'ACSiMBjK domo. fez)

Whitehead wzią ł do pomocy dwóch 
agentów, których zadaniem by ła  
szpiegowanie robotn ików . B jd i to i 
znany gestapowiec Karton, k tó ry  
został zastrzelony przez członków 
ruchu oporu na terenie fa b ry k i 
i  N iemiec Schliefke. Agenci c i dono-- 
s ili dyrektorow i o akcji sabotażowej 
robotn ików  na terenie fabryki.

W fabryce, dyrektor u tw orzył tzw, 
„dz ies ię tn ików “ , którzy rów nież 
obowiązani b y li donosić o wszelkich 
niedociągnięciach.

Gdy wezwanie Whiteheada o zw ię- 
kszenie wydajności p rodukcji spot* 
kało się z przeciwakcją m iejscowej 
kom órki PPR, na terenie fa b ry k i 
rozpoczęła się ścisła inw ig ilac ja  ro- 
botników, która zahamowała pracę 
organizacji podziemnych.

Kom órka PPR na kró tko  przed 
powstaniem przeprowadziła docho­
dzenie, które usta liło , że odpowie­
dzialnym  za te zarządzenia był W h i­
tehead. Otrzym ał on ostrzeżenie na­
kazujące mu zaprzestanie tego ro­
dzaju działalności.

A k t oskarżenia stwierdza dalej), 
że Whitehead podczas okupacji p ro ­
w adził wystawny tryb  życia, byw ał 
w  gmachu Gestapo w  Alei Szucha 
i przebywał w  towarzystwie N iem ­
ców Rehra i  gestapowca Doehne.

Whitehead pozbawiał często ro ­
botników, którzy, jego zdaniem nie 
pracowali wydajnie, należnych im  
deputatów, a opornych, którzy od­
m aw ia li inw ig ilow an ia  swych kole­
gów wyrzucał z pracy, zawiadamia­
jąc o tym  Arbeitsamt.

„Sw oim “ ludziom wyznaczał spe­
cjalne deprdaty wynoszące 10 kg sło­
dyczy miesięcznie.

Whitehead nie przyznaje się do 
w iny, oświadczając, że by ł dobrym 
Polakiem i  pracował w organizacji 
podziemnej. Na świadka podał n ie-
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I  koń

2  ir iz ^ tą  uj lecznicy zmierząt

K o n i e  i p s y
to bardzo cierpliwi pacjenci

musi chodzić do dentysty Ciach kozikiem — 
Cniech się koń znaroiui! — Piesek pójdzie na obsertuację— 

ajpieriu kąpiel — Psie szczenięta karmione z butelki — 
ściekły z urojenia — Miłość ma też suioje granice.
en k°ń, którego. przed chwilą przy- 
wadzono do Państwowej Lecznicy 

Zwierząt w Piotrkowie ~  '- w Piotrkowie Tryb. wyglada
ani °u°i zdrow - Nie '«dać żadnej rany 
Z 1 «kaleczenia. „W  (rodku" '
Pewn.a właściciel zwierzęcia

^  porządku. A więc co? A no nic...stloo ,
^^oronożny 
Najzwyczajniej 
; * b-v. sprawdzić

jak za 
też wszy

pacjent przyszedł sobie 
¿wiecie do dentysty, 

stu «w<>ie uzębienie. Po pro
sza l3241 karm:* go zbyt miękką pa 

.Eętly :acz?ly rość sobie na 
U  J 1 ' '  do tego jeszcze krzywo — 
nisk/f11' Skutek był taki, że biedne ko- 
zvk • Pr2y lodzeniu kaleczyło sobie ję- 
Czf„ J. P0,1'czki. Spuchła mu ,gęba", jak 
smut„vk0r  W t,akich wypadkach, wzrok 
chor • pf^Podarz^ informuje, że zna-
Pilnikict«JSki Prdb5TO’ał spiłować zęby 
¿e t  ale robił to tak nieumiejętnie,
Wam

*..11 i ^  Larv łliCUiJUCjęU
y P o k a l e c z y ł  konia. Dobrze,

jeszcze konia nie zmarnowałNrówi jg i;;; r r ™  nie 
«złość • ,rz‘ Macie naukę na przy- 
Zebń ’ 2. y na'vet zwierzęcia z bólem 

q 'v prowadzić do kowala, 
zbyt e[iaC)a dentystyczna nie trwała 
njCy uf’)0' D r Śpiewak, kierownik lecz 
celu W piotrkowie, skonstruował w tym 
tryczn^eC*â n'y pdnik o napędzie elek- 
'TrżeKa01' i ak 11 Prawdziwego dentysty. 
1»; a Przyznać, że koń przy tej niemi
W P' racii 2acb°wjnvał 

niż ludzie
ble8ach.
Sahu,^ Pa.cient. Również koń, ofiara

gow wiejskiego znachora. A ci le- t pr—-
bozi ki e m

się o wiele spo 
przy podobnych za-

S i k S T raini* Puszczaniem krwi. Ciach 
martw' ”1 ' niech się później koń
try  k j , ' , - mu ubyło trzy lub cztery 
«kończI'” P obrze/ jeśli się tylko na tj

I znów trzy zwycięstwa
sportowców radzieckich w Warszawie

ii
°Pczy r  tym

Przynrn j  woronożny pacjent, którego 
«Zczęścia adĆ°n°  do lecznicy, nie miał 
Zrosty C ^ tą p i f y  jakieś komplikacje, 

właściciel konia, który więcej

ufał znachorowi niż lekarzowi, będzie 
musiał zostawić swego pomocnika w 
lecznicy na przeciąg przynajmniej dwóch 
tygodni. Jest nadzieja, że koń przedsta­
wiający wartość ponad stu tys. zl. bę­
dzie uratowany.

Dziś jakoś mało jest pacjentów „du­
żych“  — mówi lekarz — ale za to spo 
dziewamy się sporo mniejszych czworo 
nogów. W  poczekalni już czeka kilka 
pań i panów z pieskami: Zwraca uwagę, 
biednie ubrana kobieta z małym kun­
dlem na ręku. Coś mu się tam stało, no 
sem ciągle uderza o podłogę, włóczy tył 
mymi nogami, słowem rozpacz, i dla 
pani i dla jej pieska. Czworonożny pa 
cjent z ufnością patrzy na badającego 
go lekarza, liże mu ręce i skomli ci­
chutko. Pójdzie na obserwację proszę 
pani —  informuje lekarz.

Piesek, zanim pójdzie na obserwacje 
musi przejść przez pokój kąpielowy. Wa 
nienfca, woda bieżąca, mydło ręcznik...

Po kąpieli, po wysuszeniu i rozczesa­
niu zmierzwionych kudełków, pacjent 
odnoszony jest przez sanitariusza do 
tzw. „psiej lecznicy*. Mocne żelazne 
Matki ustawione rzędem w podłużnym 
pokoju przypominającym korytarz. W ita 
nas szczekanie, skomlenie — słowem psia 
muzyka, w której wyznać się mogą tył 
ko rozkochani w psach ludzie. A ludzi 
tych jest sporo.

Ostrouchy, podrasowany psiak prze­
bywa już w lecznicy przeszło ty­
dzień. Jest na diecie. Koszt wyżywienia 
dziennego wynosi od 50 do 100 zł. Tam 
ten wilczur, olbrzym j  postrzępionych 
uszach, błyskający kłami i warczący, 
jakby mu tam coś się w brzuchu goto­
wało —- złapany został przedwczoraj w 
czasie akcji masowej. Jest pod obsetwa 
cją. Kto wie? Może został pokąsany 
przez wściekłego psa. Gdyby tak było,

P R Z E T A R G
ZAKŁADY ŻYWNOŚCIOWE „WINIARY** 

pod zarządem państwowym 
Winiary k/Kabsza

jest podanie ceny loco fabryka 'i loco wytwTnb ? g“  *** W/<W '°J 
Terano składania ofert upływa z dniem 24 października 1948 r 
Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 25.X.48 r o' ~od~ 10

>» . Ł ' w i ia* r s> pra™ w  ^ kd u
—  ł  ‘ __________ K r 3629-1

musi pożegnać się z życiem. Oczywi­
ście człowiek ułatwi mu to bezboleśnie. 
Ta maleńka, bura suczka przeszła cięż­
ką operację. Miała nienormalnie rozwi­
niętą miednicę i po porodzie trzeba by 
ło przeprowadzić cesarskie cięcie. Szcze 
nięta na razie karmione są z butelki ze 
smoczkiem. Od czasu do czasu trzeba 
je pokazywać psiej mamie, bo inaczej 
zamartwiła by się na śmierć.

Wychodzimy z psiej „izby chorych**. 
Psów mamy za dużo — mówi znów le­
karz. — Nierzadko po dwa łub trzy 
psy ma jeden właściciel. Psy często są 
bez opieki, wałęsają się... Nawet ka­
ganiec nie chroni przed niebezpieczeń­
stwem ze strony psa, jeśli chodzi o roz 
noszenie pewnych chorób niebezpiecz­
nych dla ludzi.

Czym jest wścieklizna, o ‘ tym chyba 
wszyscy dostatecznie wiedzą, ale czym 
jest „psychoza wścieklizny'*, o tym naj­
lepiej wiedzą lekarze.

Jeden z lekarzy opowiadał o następu­
jącym wypadku. W  miasteczku zastrze 
łono wściekłego psa. W  dwa dni później 
do lekarza wet. przychodzi pacjent, ale 
dwunożny. Twarz szara, oczy, jak to 
się mówi, patrzące na tamten świat glos 
ochrypły.

— Czym mogę panu służyć?
— Jestem wściekły — mówi pacjent.
_ ?!
— Tak jest. Napewno. Sam jestem le 

karzem. Znam dobrze objawy wściekli 
zny...

— Kto pana pogryzł?
—  Pies...
Jak się później okazało, pies ten nie 

był wściekły, ale że niedawno w mia 
steczku zastrzelono wściekłego psa, bied 
ny eskulap wmówił w siebie, że ten pies, 
który go ugrjrzł ,również musiał być 
wściekły. Cale szczęście, że pacjenta 
przekonano.

Wypadki pogryzienia ludzi przez 
wściekle psy zdarzają się ostatnio dość 
często. Masowe przeprowadzenie badań 
i likwidacja psów chorych natrafiają nie 
raz na opór ze strony wlaście-Cieli czwo 
ronogów, którzy nie chcą się rozstać ze 
swymi pupilkami.

Darząc pełnym zaufaniem i miłością 
naszych czworonożnych pupilków, musi 
my jednak przy tym pamiętać, że o bez 
pieózeństwo życia człowieka trzeba dbać 
przede wszystkim. Władze, które tworzą 
specjalne lecznice dla zwierząt, są rów 
nież przyjaciółmi zwierząt. Nie utrud­
niajmy jednak im pracy, jeśli chodzi o 
wybór między życiem człowieka a zwie 
tzęoia. (miO

p a ń s t w o w e
MECHANICZNE W  EŁKUGIM N AZJU M  I LICEUM 

woj. białostockie 
ogłasza

„„ , PRZETARG
/ T i tarki StoIowei « b ie g o w e j  z napędem indywldual- 

od 1/ 8"  do W W S  szt r  2̂ '  ,naZynCi,‘ °kl\głych kalibrowych bez oprawek 
2 szt I' • V , u P 1 2 SZt cęgcw '“ mb., 2 szt. kątowników 250X500 

Kt. Innu stalowych do 800 tn/m, 60 szt. pilników B14" on J
gumowego do szwejsaparatu, 10 szt. piłek do metali i 20 szt i m a t ó ' ś S
r z S j jT h  T Z?k 122 m /m ' ° ferty ” a,eży skMad 'V kopertach nie prae - 
O tL m V  b f ! i r ntWych Z napisem „Oferta na dostawę wiertarki i naraedzi**

w dniM 2l  paid2iernika„ 1948 rok“ o r i k K :
V «  oferenta hez w rCT  Mechf  ,czne w FJk“  zastrzega sobie prawo wy- 
bsz podania powodów.^ ^  ^  ° fer0wal^  cen? Iub unieważnienia przetargu

. __ K r 3628-1

K S I Ę G A  R K I E
Spółdzieln i V/ydawnicz«¡

»Czyie ln ik«
OaszyAskiago Nr. 11 Marszał- 
kawaka Nr. 82 Pilawska Nr. 19 
Praga, Śreikowa 1 róg Stalowej

Kupno -  Sprzedaż
K S I Ą Ż E K
ze wszystkich dziedzin

Zjednoc
Przetarg nieograniczony

w W ,« ,,^ ''? one . Zakłady Przemysłu Farmaceutycznego W ytwórnia N r  1 

•a c o ” T '*” 0 * > “  3 S Ü yT „f„y X montowe C. O. w budynku na terenie fabryki.
. ora.z podkładki przetargowe można otrzymać wdowl

dni;

Dziale Bu-

O hrty  w zalakowanych kopertach należy składać w sekretariacie do’a 23.X 48 ¿o <ynAv n i -  Í T  , . y  swaaac w sekretana< ------- ..... oOdz. 10-tej, w którym to dniu nastąpi otwarcie ofert. Kr 3627-1

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

Gliwice, ul. Radiowa 2 
ogłasza .

Na dostaw

U dl* —et u 8S n Ii rMmySlu Cf ,n0wego ! Tworzyw Sztucznych w Ło- 
2 v  j ] rzepakowego w ilości 36 ton

kwa,ć!!dn0C*enia Przeniyslu Przetwórczo -Tłuszczowego w Warszawie — 
Kwasów zyw.cz,no-tłuszczowych w ilości 50 ton

' „ iL ? L ednoczs,,la Przemysłu Przetwórczo-Tłuszczówego w Warszawie-gliceryny 5aTOwej w każdej ilości. 
lm; 7' aŁa".lla do dnia 26 października godz. 12

, pokój3 Nr.ni18 Maiteriałowe8° Przemysłu Chemicznego,

ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 12.30.

Centi 
Radiowa 

Otwarcie 
Bliż

w kancelarii 
Gliwice, ul.

trzen i a' "iM aTn L }0 wio a p arunk!, techniczne otrzymać można w Centrali
^ b'vice, Uj. Radiowa 2 M kói^W 175' /  Chetni C5neB0' 1Dz':'a| A rt- Chemicznych, —  .. _ p-uKoj iNr. 2 w godz. iir:

... -«.cicumc „ PL nym ogłoszonego prz
runkami technicznymi™7 P°CZt4 Pelny te!kst Og}oszf>nego przetargu wraz z wa-

* < 111 
2aznaiomić się 2

■ Na żądanie
DelnvrnPt»V^ 2i W urzędowych, gdzie też można
„ i i  ..Z11 tekstem ogłoszonego przetargu.

Kr, 3622-1

.OLEINA”Olejarnia
i Wytwórnia pokostów »
Warszama, ul. Grzybouiska 63/65
POLECA:

Olej lniany i  pokost naturalny 
gmarantomany oraz kity 

Ceny niskie. Kr 3602-0

mtejscowijcti. nenvowyeteto 
lądku.podbiiusia miysni 
oraz przy naciągnięaach,

i 'nadiwsrpżsntacKsztywno-
ici sSo«kSw. wumcłyżmte 

lately
íiatotyt na miejsce Pala

dziarKawany plaster í®aaafcowy
Produ&cii Państw. Fabryki 

2i eda- Zakl. Przem. F  araiuc w  V7 arsza w ie 
jadać: w aptekach i obogeriach

K r  3624-0

I Wcfcoraj 13 bm. na centralnym korcie 
¡„Legii“  nastąpiło oficjalne ottwaroie mię 
dzymarodawego turnieju piłki ręcznej 
połączone z uroczystym powitaniem zna 
Icomitych sportowców ZSRR, którzy w 
związku z miesiącem pogłębienia przy­
jaźni polsko-radzieckiej przybyli do Pol 
ski na zaproszenie Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej.

Przy szczelnie wypełnionych publicz­
nością trybunach, udekorowanych flaga 
mi państw biorących udział w  turnieju 
wkroczyły na boisko uczestniczące w za 
¡wodach drużyny. W  loży honorowej za 
jelit miejsca przedstawiciele ‘rządu z wi- 
cefniin. Wolskim i gen. Spychalskim na 
czele oraz generalicją. Obecny byl rów 
nież ambasador ZSRR Lebiediew w to 
warzystwie członków ambasady.

Po przemówieniu przedstawiciela To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
ób. Dworakowskiego zabrał głos dyr. 
Głównego Urzędu Kultury Fizycznej 
inż. Kuchar podkreślił m. In., że przy 
bycie gości radzieckich, czechosłowac­
kich i węgierskich do Polski wpłynie na 
dalsze zacieśnienie współpracy i poglę 
hienie przyjaźni między Polską i ZSRR 
oraz krajami bratnich demokracji ludo 
wych. Po krótkiej odpowiedzi kierowni­
ka ekipa sportowców radzieckich Wasi 
Tiewa, odegraniu hymnów narodowych, 
.wręczeniu kwiatów oraz upominków 
•przystąpiono do dalszych rozgrywek 
turniejowych.

W  pierwszym meczu drugiego 'dnia 
rozgrywek, spotkały się zespoły koszy­
kówki żeńskiej M AI (Moskiewski Insty 
tut Lotniczy) i czechosłowackiej „Spar- 
ity‘*. 'Mecz zakończył się wysokim i zde 
eydlowainyA zwycięstwem wicemistrza 
,ZSRR. Zawodniczki radzieckie zademon 
istrowały ponownie wysoki poziom gry 
j  na tle silniejszego niż w poprzednim 
spotkaniu, przeciwnika wypadły jeszcze 
lepiej.

Drużyna radziecka pokazała wzorową 
technikę i zgranie poparte wielką szyb 
kością, 'doskonałą kondycją oraz szybką 
orientacją pod koszem. Zawodniczki 
czeskie ustępowały przeciwniczkom pod 
każdym względem i były bezradne wo 
bec .doskonałego krycia jakie stosowały, 
jkoszykadki radzieckie. W  rezultacie nie 
dopuszczone do strzału Czeszki próbo 
iwały rzutów z daleka, które w większo, 
śd zawodziły,; w

Druga część zalwodów odbyła się w 
sali Polskiej YMCA. Występ siatkarek 
tWa.rszawy, letóre spotkały się z druży 
ną „L'okomotive“  (Moskwa) można uwa 
żać za udany. Polki przegrały w czte 
rech setach zasłużenie, ale potrafiły wal 
ćzyć i jako zespół nie wypadły złe. Do 
zwycięstwa zabrakło im takiej zawod­
niczki jak 'Czudina, która swymi zupeł 
nie męskimi ścięciami wywalczyła Zwy 
cięsitwa dla „Lokomotivy“ . Pozostałe 
siatkarki radzieckie nie przewyższały 

j zespołu polskiego, czego najlepszym do 
'wodem j_est oddanie 3-go seta Warsza 
wie, kiedy zagrały bez Czudiny. 
i Mecz siatkówki drużyn męskich Dy 
nam o (Moskwa) — Sparta (Praga) był 
zjawiskiem w Polsce nieoglądanym i ma 
my wrażenie, że takiej gry w piłkę siat 
kłową prędko nie zobaczymy. Nie ulega 
wątpliwości, że w Warszawie rozegrane 
zostało spotkanie najsilniejszych obecnie 
drużyn siatkówki w Europie, a może na 
/wet na święcie.

Dwugodzinna walka najlepszych siat 
karzy radzieckich i czechosłowackich by 
ła nadzwyczaj emocjonująca i zacięta. 
Walczono ofiarnie o każdą piłkę, bły 
skawiczne ataki, fantastyczne obrony i 
silne ścięcia trzymały widzów w ciągłym 
napięciu nerwów. Publiozniość warszaw 
ska zachwycona tą niespotykaną w Pol 
sce grą dopingowała zapamiętale obie 
drużyny nie szazędząc oklasków.

Zwycięstwo Dynama w czterech se­
tach zasłużone. Siatkarze moskiewscy 
wytrzymali lepiej kondycyjnie, ale Czesi 
byli lepsi taktycznie. Poziom wyszkolę 
nia technicznego 0bu drużyn jednakowy. 
Sędziował to piękne spotkanie Wirsizyłło 
(Polska) denerwując często graczy swy 
mi niezdecydowanymi orzeczeniami.

Na zakończanie musimy zwrócić «wa 
gę na niedociągnięcia organizacyjne. 
Dobrze byłoby, aby porządkowi wiedzie 
li, że dziennikarze przychodzą na za­
wody nie dla przyjemności, a do pracy 
i nie należy im utrudniać. Dziwnym też 
jest, że ob. Maleszewski urzędnik z

GUKF nie wie o tym dotychczas i nie, 
potrafi odpowiednio pouczyć służby pa 
rządkowej.

Wyniki techniczne:
?A. A. 7. (Woskwa) — Sparta CPra< 

ęja) 44 : 46 [22: i 2) w koszykówce żeń 
skicj. Punkty zdobyły dla M ĄI — Ha 
ritonowa 11, Aleiksiejewa 8, Kozłowa 8, 
Maksimowa i Szenglel po 4, Zarloowska 
ja i Je firno wa po 2 oraz Miiefodiewa i 
Riiawuszkina po 1; a dla Sparty —  Pen 
ssowa 6, Merchautova L. 5, Solcova 3 
i Reichertova 2.

Lokomotiv (/Moskwa) — Tlepr. War-, 
szaury 3 : 1 (15:1, 15:0, 7:15 i  '15:4) 
w siatkówce żeńskiej. W  zespole „Lo­
komotiv“  wyróżniły się Czudina, a w 
repr. Warszawy English, 
i Dynamo (Moskwa — Sparta (VracjS, 
■3 ; i (13:15, 15:12, 15:13 i 15:11) W 
siatkówce męskiej. W  drużynie Dynama 
wyróżnili się Szągin i Rew'a, a w Spat 
cie Svarekopf.

W  k l i k o  w ie r s z a c h
Bokserzy P o lsk i jeszcze n ie  w y je ­

cha li do Budapesztu w  środę w ie ­
czorem, bo nie otrzym ali na czas 
w iz czechosłowackich. Wobec tego 
wyjazd nastąpi dopiero w  czwartek 
i na Węgrzech będą w  przeddzień 
międzypaństwowego spotkania. Czy 
to nie zapóźno?

Czy Rademacher je s t napraw dę 
chory. Jak podaje SAP Z ryw  (Świę­
tochłowice) w  spotkaniu pięściar­
skim  o mistrzostwo Śląska pokonał 
hutę Zabrze 12:4. Najładniejszą 
walkę dnia stoczył Rademacher z 
Piegzą, którego pokonał przez tech­
niczne k. o. W drugim  spotkaniu hu ­
ta Pokój — Nowy Bytom  pokonała 
KS Kop, Orzegów w  Stosunku 13:3.

OGŁOSZENIA DROBNE
L O K A L E

Poważna instytucja poszukuje ma­
gazynów na terenie Katow ic. O fer­
ty  P.A.P. Katow ice, Jana 11 pod 
(nr. 555). K r. 3623-0

R ZE C ZP O S P O LITA  
1 D Z IE N N IK  GOSPODARCZY 

R E D A K C JA : Warszawa, ul. M arszał­
kowska 3/5. Tele fony 87-682, red. go» 
spodarczej: 88-717. Sekretarz RedakcU 
, p rzy jm u je  od 11 do 12-e!. 
A D M IN IS T R A C JA : W arszawa, Da­
szyńskiego 16, tel. 4-01-80. A d m in i­
s trac ja  czynna w  godz. od 9 — J-o.

w  sobotę od godz. 9 — U - 
W Y D A W C A : Spółdzielnia W ydaw ni­
cza „C zyte ln ik", Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 14. _____
P R E N U M E R A TA :

Miesięcznie poczta na prow incję  zł. 
135.— z odbiorem na m iejscu zł. 120, 
z .odniesieniem do domu zł. 170. na­
m ów ienia p rzy jm u ją : Dzia ł p re nu ­
m eraty „C zyte ln ik". D a s z y ń s k ie g o  16 
i oddziały. W płacać na konto P.K.D. 
C-4692 „Rzeczpospolita i Dzienn ik OrO- 
spodarczy" zaznaczając na ou.wro,':}f 
b lankie tu  dokładny adres. W ysyłkę 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub ib -go 
każdego miesiąca. P renum erata z a ­
graniczna wynosi mieś. zło tych 220, 

kw a rt. zł. 675.—

FABRYKA ŻYRANDOLI ELEKTRYCZNYCH „A, M ARCINIAK“ 
pod zarządem państwowym 

poszukuje: 1
INŻ. MECHANIKA lub ELEKTRYKA KONSTRUKTORA (dla po­

ważnej siły fachowej przewidziane mieszkanie), 
oraz zatrudnimy od zaraz:

KALKULATORA (warsztatowca),
SZLIFIERZY (na okrągło),
TOKARZY METALOWYCH.

Zgłoszenia przyjmuje Biuiro Personalne Fabryki Żyrandoli Flektrycz- 
nych „A. Marciniak“ , Warszawa, Okęcie, Szosa \Xłochowska. K r 3630rl

C E N N IK  OGŁOSZEŃ
Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa­

nie p racy 15 z), za wyraz, m in im um  
10 słów,’ m axim um  40. T łus ty  drulc 
100% drożej. Ogłosz. wym iarow e: (zn 
1 mm. śzer. 1 szpa lty ): za tekstem  
do 70 mm. zl. 60: 71—120 mm. zł. 80; 
121—200 mm. zł. 100; 201—300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. ISO; tekstowa 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 mm. zł. 140:

1121—200 mm. zł. 175; 201—300 mm. zł.
' 225; ponad 300 mm. zł. 300; miejsce 

zastrzeżone 50% drożeć nekro log i: 
do 70 nim. zł. 60: 71—120 mm. zł. 75; 
121—200 mm. z>. 120: 201—300 mm. zł. 
150: ponad 300 mm. zł. 200. B ilanse 
i uk ład tabelaryczny o 100% drozei. 
W  numerach niedzielnych i  świątecz­
nych 30% dopłaty. Za te rm inow y 
d ru k  ogłoszeń adm in is trac ja  nie od­
powiada. Należność za ogłoszenia na­
leży k ierować przez P.K.O. na konto 
N r ’. 1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G ŁO SZEN IA  P R Z Y JM U JĄ :
B iu ro  Ogłoszeń „C zy te ln ik " — Cen­
tra la  w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16, I  p., tel. 857-93 i 887-08, oddziały 
m iejskie: Marszałkowska 3 /5 , Poznań­
ska’ 38, Praga, ul. Targowa 67 (księ­
garnia Jeżewskiego). Księgarn ia  .-LZY 
te ln ik "  ul. Nowy Świat. 47, ul. M ar­
szałkowska 62, ul. Puławska 49, księ­
garnia „W olność" ul. M arszałkowska 
95; w K r a j  u : wszystkie oddziały 

„Czy te ln ika " i  B iu ro  Ogłoszeń,

a d r e s y :
A dm in is trac ja  główna: War.szawa. uk 
Daszyńskiego 16, tel. 871-K. 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tej. 857-Ud 
1-887-708. Oddziały w k ra ju : Ś l ą s k .  
Bytom, Stelmacha 16, tel. 531-93. 60-79 
— Katow ice, 3 M aja 12 , tel. 309-74 
W rocław. K rupnicza 13, tel. 68 — Łódź 
P io trkow ska 96. Redakcja 261-58. 
A dm in is trac ja  tel. 123-33. — 
b r z e ż e :  Gdynia, M ściwoja 9, tel. 
222-07. — Sopot, Pi. A rm ii Czerwonej 
34, tel. 513-67. — Szczecin, PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M, 
Focha 6. - K r a l : ó  w, Wielopole 1, 
tel. 545-60. — L u b l i n ,  3 M aja 4, tel. 
25-88. — P o z n a ń ,  ul Focha 16. tek

Sp. Wyd. „C zyte ln ik"
B-62C48

Druk. N r. 2.
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ŻE SPRAWA zainstalowania elek­
trycznej sygnalizacji świetlnej na skrzy 
iowaniu id. Marszałkowskiej z Al. Je­
rozolimskim! została widocznie zapom­
niana. Kto o tym zapomniał: M ZK, 
Milicja, miejski Wydział Komanika- 
cyjny czy Elektrownia — niie wiemy. 
Faktem jest, iż w tym centralnym 
pttnkcie ruchu śródmiejskiego nie ist­
nieje sygnalizacja świetlna, że skrzy­
żowanie Nowego Światu z Al. Sikor­
skiego jest obecnie jedynym skrzyżo­
waniem, posiadającym sygnalizację au­
tomatyczną. To trochę za mało.

ŻE WARTO zainteresować się „la ­
sem", jaki wyrósł na szczytach nie­
których domów warszawskich. Oto np. 
w domu przy ul. Wspólnej 56 na trze 
cim piętrze spalonego lokalu rosną już 
dwa niewielkie drzewka. Drzewka te 
korzeniami swymi rozsadzą z całą pcw 
ilością sklepienie drogiego piętra i 
twszystko może runąć na parter. Pod­
kreślić trzeba, że w ruinach tych nadal 
mieszkają lokatorzy i że na początku 
b. r. wydarzyła się w tych ruinach 
już jedna katastrofa, która pociągnęła 
za sobą ofiary w ludziach (zwalenie 
się stropu). Podobnych „lasów" wyro­
słych „samorzutnie" na stołecznych 
ruinach jest zresztą znacznie więcej. 
Znacznie więcej jest podobnie zanve- 
szkałych ruin.

Mirów -nowa dzielnica Warszawy
ZOR buduje dla świata pracy

Przyznane przez Radę Państwa 
specjalne kredyty (280 m il. zł.) dla 
Warszawy władze samorządowe ma 
ją  użyć na rem ont budynków na 
przedmieściach oraz budowę tym ­
czasowych baraków dla rodzin pra 
cowniczych, k tó rym  grozi eksmisja 
z walących się domów. W tej chw i 
l i  m ie jsk i W ydział Techniczno-Bu­
dow lany oraz Państwowe Przedsię­
biorstwo Budowlane przeprowadza 
ją naprawy częściowo zniszczonych 
domów przy ul. Stalowej 7, Chmiel 
nej 57 i  Pańskiej n r  9 — gdzie żak 
łada się nowe dachy. Ponadto re ­
montuje się dom przy Tarczyńskiej 
8, baraki na K o le  i Annopolu. Wre 
szcie drobne rem onty na łączną su 
mę 9 m ik  900 tys. zł. przeprowadza 
W AN w  kilkudziesięciu swych do­
mach.

Poza inwestycjami z kredytów 
Rady Państwa na terenie Warsza­
wy trwają roboty budowlane zle­
cone poszczególnym firmom przez 
Zakład Osiedli Robotniczych. Robo 
ty te przysporzą miastu kilkadzie­
siąt nowych domów mieszkalnych 
przeznaczonych wyłącznie dla świa 
ta pracy,

M. iri. .na północy miasta, od ul. 
O rle j począwszy aż do ul. Solnej

Nieprzerwane remonty
nie zwiększą ilości hoteli

„G łód hote lowy“  Warszawy jak 
dotychczas n ie  może doczekać się 
praktycznego rozwiązania. Nadal — 
wbrew zapowiedziom władz miej­
skich administrujących hotelami — 
tolerowani są stali lokatorzy ho­
teli, mieszkający w  nich bez prze­
rw y niekiedy od trzech lat. Nadal 
przyjezdni, aby móc np, otrzymać 
pokój w  hotelu „Polon ia“  (Al. Je­
rozolimskie), zmuszeni są udawać 
się do specjalnego b iura  hote li 
m ie jsk ich  mieszczącego się w ho­
te lu  „B r is to l“  (ul. Karowa). Nadal 
wreszcie otrzymanie pokoju w  ho­
te lu  chociażby ty lko  na jedną noc 
świadczy o w y ją tkow ym  szczęściu 
przyjezdnego. Do stałych natom iast 
z jaw isk należy praw ie że nieprze­
rw an ie  trw a jący rem ont hoteli.

Oto np. w hotelu „Polonia“ re­
mont centralnego ogrzewania ¡roz­
poczęto na jesieni ub. roku. Przez 
połowę zimy mieszkańcy hotelu po 
zbawieni byli ogrzewania. Obecnie 
— ja k  komunikuje Biuro Prasowe 
Zarządu Miejskiego — „Państwowe 
Przedsiębiorstwo Instalacyjne koń 
czy naprawę centralnego ogrzewa­
nia“. Nie wiemy, czy to jest istot 
nie zakończenie rozpoczętych rok 
temu robót, czy też centralne ogrze 
wanie znowu się zepsuło? Warto 
wreszcie podkreślić, iż budynek 
„P o lon ii“  w  ub. roku  b y ł remonto­
w any i  że w  bież. roku  w  tym  sa

mym budynku ulegać b idzie  w y ­
m ianie instalacja oświetleniowa i 
sygnalizacyjna, co — rzecz zrozu­
m iała — pociągnie za sobą koniecz 
ność odnawiania w nętrz celem za­
tarcia  śladów robót (np. konieczne 
go w  ta k im  wypadku odbijania 
tynków).

N ie w iem y również dlaczego ro ­
boty remontowe wykonywane są 
właśnie w  sezonie jesienno-zimo­
w ym  (jak to  ma miejsce np. z prze 
budową hotelu „Centralnego"), w  
k tó rym  frekw encja  w  hotelach po 
okresie le tn im  znacznie się zw ięk­
sza. Wreszcie stwierdzić trzeba, iż 
3 (trzy!) hotele w  mieście będącym 
stolicą kraju i ośrodkiem dyspozy 
cji szeregu placówek przemysło­
wych i handlowych świadczą bar 
dzo źle i o trosce samorządu o 
podróżnych i o zrozumieniu wzra 
stającej rolj Warszawy.

Stolica ze swym głodem mieszka 
niowym  i  niemożnością instalowa­
nia przyjezdnych w  mieszkaniach 
pryw atnych potrzebuje co najm niej 
jeszcze dwu tysięcy nowych po­
ko i hotelowych. Sprawy te j nie roz 
wiąże stałe remontowanie obecnych 
budynków hotelowych. Co prawdą 
Zarząd Miejski obiecuje już w 1949 
roku wybudować nowy hotel przy 
ul. Chmielnej, ale do tej pory te­
ren pod ten budynek nie został na­
wet odgruzowany.

W.-WW» w *
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M U Z E U M  N AR O D O W E: G aleria  ma­
la rs tw a  po lskiego i  obcego. W ystawa 
sz tu k i ś redn iow ieczne j. W ystawa M ło ­
dzieży P racu jące j. Fo to reportaż  „W a r­
szawa“ .

K L U B  M ŁO D YC H  A R TY STÓ W  I  NA U 
KOW CO W  (u l. K ró lew ska  13): W ystaw y:
„N ow oczesna F o to g ra fika  P o lska " oraz 
„G ra fik a  Tadeusza K u b a lsk ie g o " (B ru ­
ksela).

M U Z E U M  W O JS KA  P O LS K IEG O : W y-
stawa poświęcona 5 - le tn ie j ro czn icy  
„ B i tw y  pod L e n in o “ .

Teolfv
TE A TR  P O LS K I (Karasia 2): o godz.

19 ..F antazy“ .
TE A TR  R O ZM AITO Ś C I (M arsza łkow ­

ska 8): o godz. 19 „Ż a b u s ia ". 
P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13): godz. 19

1.K7W8WP ^rPdy“ .
TE A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): o 

ffodz. 19 „P odró?  Pana P e rr ich o n “ .
TE A TR  POW SZECHNA (Zam ojskiego 

20): o godz. 19 ..Faryzeusze t grzesznik 
czy li Dama z W in og rona m i“ .

TE A T R  N O W Y (Puław ska 39): o godz. 
19 „P o rw a n ie  S abinek“ , os ta tn ie  dn i.

TE A T R  K LA S Y C Z N Y  (M iko tow ska  13): 
godz. 19 „S eans“  N . C owarda.

C O M O ED IA  (Szwedzka 2): o godz. 19 
», P o w ró t“ .
TE A TR  D Z IE C I W AR S ZA W Y  (YM CA)
ch w ilo w o  te a tr n ieczynny.

S A LA  YM C A (K o n o p n ick le l 5) godz.: 19 
gościnne w ys tęp y  D o ry  K a lin ó w n y .

W R Ó BE LE K  W A R S ZA W S K I (Z ygm tin - 
tow ska 8): rew ia  „ 4 : 1 " ,  pocz. 17.30 I 
19.30: n iedzie le  i św ięta jocz. 15.15.

C Y R K  (PL S ta ryn k iew icza ) o godz. 
19.30 a tra k c y jn y  nrno*r9rn 2 udzia łem  
D in  - Don a.

STY LO W Y  M arsza łkow ska  112): ..Uczeń 
nica I-szeJ A “ , pocz. 13, 15, 19, 21. zw . 
Zaw . r .

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 (M arszałkow ska 
112): N ow y program  n r. 47, pocz. seansu
0 godz. U .

SYRENA (Praga, In żyn ie rska  2): „N a  
m o rsk im  sz la ku “ , pocz. 12.30, 14.30, 16.39, 
20.30. Z w . Z a w . 18.30.

TĘC ZA (Suzina 4): „B itw a  o szyn y “ , 
oocz. 15, 17, 21. Z w . Zaw . 19, w nledz.
1 św ięta 13.

3 g
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A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „S y re n a " 

pocz. 13. 15. 17 i 21. Zw  Zaw . 19.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „N a  m o rsk im  

s z la k u " , pocz. 13, 15, 19, 21. Z w . Zaw . 17.
P O LO N IA  (M arsza łkow ska 56): „W yspa 

s ka rb ó w “ , pocz. 13, 15, 19, 21. Z w . Zaw . 
»  ' ■" "

W  dniu 15 bm. (piątek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

Warszawa I  z przyczyn technicz­
nych rozpoczyna swój program o 
godz. 15.25. 15.30 „Z biegiem Dunaju“ 
a.ud. słowno-muz.; 16.00 Dz. popoiudn.; 
16.30 Skrz. og.; 16.40 Recytacje kon­
kursowe; 17.00 Konc. dla przodowni­
ków pracy; 17.45 „T rzv radzieckie 
pięciolatki“ , pog.; 18.00 Konc. popul.; 
18.35 „Emancypantki", pow.; 19.00 
Służba Polsce; 19.15 P io tr Czajkow­
ski fragm. z opery Eugeniusz Onie­
gin; 20.00 Dz. wiećz.; 20.15 Mówi W y­
stawa Ziem Odzyskanych ; 20.50 Konc. 
symf. z Budapesztu; 22.00 Konc. Sek­
stetu P.R.; 23.00 Ostat. wiad.; 23.10 
Muz. taneczna z p ły t; 23.30 Hymn.

WARSZAWA I I
5.05 Sygnał czasu i pobudka m ło­

dzieżowa; 5.20 Konc. por. dla. Świata 
Pracy; 6.10 Dz. por.; 6.25 Muz. por. 
z p ły t; 7.25 Lekcja języka rosyjskie­
go; 7.40 Muz. por. z p ły t; 8.55 Ga­
zetka Radiowa dla szkół; 9.35 Aud. 
dla chorych; 11.35 Aud. szkolna dla 
klas młodszych; 12.09 Wiad. połudn.;
12.15 Muz. popul. z p ły t; 12.20 Aud. 
dla wsi ;17.00 Konc. dla przodowni­
ków pracy; 18.00 Dz. popoiudn.: 18.15 
Muz. z p ły t; 18.35 M in ia tury K w ar­
tetowe; 18.55 Pieśni; 19.15 „Narzeczo­
na“  opow. Leonida Sobolewa; 19.35 
„Mozaika muz.“ ; 20.00 Dz. wiec.z.;
20.15 Mówi Wystawa Ziem Odzyska­
nych; 20.30 Muz. taneczna; 21.10 „Ła ­
będzie Jermaka“ ; 21.30 Aleksander
Skriabin; 22.15 Konc. życzeń; 22.59

' ...........

prowadzone są prace nad odgruzo­
waniem terenu i budową funda­
mentów osiedla „M iró w “ . Ta nowa 
dzielnica Warszawy stanie w  w ie l 
k im  czworoboku u lic : O rle j, Sol­
nej, Leszna i Placu Mirowskiego.

Parowozy na Podwalu

Będzie to dzielnica mieszkaniowa 
przylegająca do terenu zamykające 
go t. zw. „Oś Saską“ , do nowoprze- 
b ite j i  poszerzonej u lic y  Marszał­
kow skie j i  do trasy ,,W—Z“ od stro­
n y  u licy  Leszno. Mieszkać tu  będą 
pracownicy domów towarowych, 
P.Z., W.S. i kolejarze. W podnie­
sionym z ru in  i  przebudowanym 
gmachu szpita la św. Ducha mieścić 
Się będą zakłady szkolne. Mieszka­
nia dla świata praey zostaną wypo 
sażene we wszystkie najnowocześ­
niejsze urządzenia.

Sprawa budowy tego osiedla już 
wyszła z o rb ity  pro jektów , czego 
dowodem — w ysoki parkan ciągną 
cy się wzdłuż u lic y  E lektora lnej i  
duża tablica, na k tó re j napis g łosi: 
„Budowa ko lo n ii m ieszkalnej „M i­
ró w “ , w ykonu je  PPB Zjedn. W ar­
szawskie“ . Za parkanem trw a  go­
rączkowa praca. Na czarnej tab licy 
co dzień kredą w ypisuje się nazwis 
ka  przodowników  pracy i  osiągnię 
tą przez n ich  normę, k tó ra  przekra 
cza 280 proc. Współzawodnictwo 
pracy daje wspaniałe rezultaty, 
gdyż robotn icy przy tym  systemie 
zarabiają znacznie więcej, a ściany 

Przybysza z prowincji zaskoczy na- rosną na już założonych fundamen 
pewno widok parowozów jeżdżą- tach coraz wyżej 1 prędzej. Robot-
cych sobie w  najlepsze wzdłuż Pod 
wala i ul. Piekarskiej na Starym 
Mieście. Jednak dla mieszkańców

MEGAN

n ik, którego nazwisko raz znajdzie 
się na tablicy, nie pozwała sobie na 
zwolnienie tempa pracy i n ie  go-

północnych części Warszawy widok dzi się na to, by jego nazwisko zo- 
parowozów mknących ulicami mia stało starte i  zastąpione nazwiskiem 
sta nie jest już niczym nowym. Tej innego robotnika, 
parowozy ciągnące sznury wago- Kolejarze, k tó rzy mają tu  w
nów przyczyniają się do postępu' przyszłości zamieszkać, przychodzą 
prac w  odgruzowaniu miasta i przy dowiadywać się, ja k  idą roboty,
spieszają jednocześnie budowę tra­
sy W — Z, wywożąc ziemię z wy­
kopów. Na fotografii — róg Podwa 
la i Piekarskiej — coś w rodzaju 
stacji węzłowej, na której krzyżują 

się toiry.

17 hm. wycieczka
do Żelazowe! Woli

W  . dniu 17 bm., to jest w 99 rocz­
nicę śmierci Fryderyka Chopina, Pol­
skie Towarzystwo Krajoznawcze urzą­
dza wycieczkę do Żelazowej Woli. 
Zbiórka w niedzielę o godz. 9.30 na 
Dworcu Głównym przy kasach pod­
miejskich. Odjazd o godz. 10.5 do Sa- 
chaczewa, skąd koleją wąskotorową do 
Chodakowa, dalej 2 i pół km pieszo. 
Powrót do Warszawy na godzinę 18.42. 
Koszty przejazdów w obydwie strony 
dla uczestników nie posiadających zni­
żek — 400 zł. Koszt uczestnictwa dla 
członków PTK i młodzieży — 30 zl, 
dla gości 50 zl.

Poszerzenie ul. Puławskiej
Rozpoczęto prace przygotowaw­

cze, związane z poszerzeniem ul. 
Puław skie j na odcinku od u l. Ma- 
dalińskiego do ul. U rsynowskiej.

Długość poszerzonego odcinka 
wynosi ok. 600 m. W związku z po 
szerzeniem ul. Puław skie j zburzone 
zostanie k ilk a  zrujnowanych do­
m ów  m. in . d-omy N r 56, 58 i 60, 
k tó re  grożą zawaleniem.

m ów i k ie ro w n ik  budowy —  i przy 
okazji zachęcają jeszcze m urarzy 
do szybszego tempa.

Ś w ia t pracy otrzym a w  ten spo­
sób k ilkaset nowych pokojów  miesz 
kalnych. K iedy jednak nastąpi od­
danie wykończonych budow li do u - 
ży tku  lokatorów  — nie zdołaliśmy 
się dowiedzieć. Obecny na terenie 
budowy przedstawiciel ZOR-u od­
mówił udzielenia na ten temat ja­
kichkolwiek informacji, twierdząc, 
iż udziela ich wyłącznie dyrekcja 
ZOR-u na ul. Mokotowskiej. N ie­
stety referent prasowy (!!!) n'a ul. 
Mokotowskiej odmówił również u- 
dzielenia jakichkolwiek informacji, 
powołując się na dyspozycje preze­
sa ZOR. Po co wobec tego istnieje 
referat prasowy?

KeR.

Sq sposoby
Mało kto wie, że na księżycu istnie* 

ją podobne co w Polsce ograniczenia 
hamujące rozwój motoryzacji kraju. 
księżycu również nie wolno —  bo tak* 
jest okólnik premiera — używać samo* 
chodów służbowych w sprawach osobi* 
stych.

Ma księżycu są również kontrole ,,fe 
mokratek", na księżycu walczą równie4 
z przejawami inicjatywy prywatnej tsio* 
selenićkicb sfer urzędowych.

Ale faceci z księżyca na ogól nie 
przejmują się tym zbytnio i nie dajń 
się sterroryzować, ponieważ mają swt> 
je sposoby na okólnik.

fak sprytnie obchodzą na ksfężyc* 
zarządzenia o samochodach służbowych, 
niech o tym świadczy przykład pewne* 
go dyrektora “Księżycmocgo Biura Juto* 
mobilizacji.

'Dyrektor KB A martwił się okólnikieil
tylko przez krótką chwilę, po czynf 
urystąpił do 4swego księżycowego mini­
sterstwa Z prośbą o przydzielenie nt* 
jednego samochodu pozaksiężycowej y t 
my dla celów eksperymentalnych. TllO 
sprawdzenia, jak samochód ten, wy* 
twarzany na Marsie, zachowuje się <o 
księżycowych warunkach, a zwłaszczd 
na t. zw. księżycowej drodze.

Ministerstwo samochód przydzieliło 
wraz z odpowiednim zaświadczeniem.

Ponieważ na księżycu podobnie jak 
i  u nas wszyscy doceniafą znaczenif 
drobnych i efektownych oszczędności, 
księżycowy dyrektor nie zaangażował 
do wozu specjalnego kierowcy, jak to 
jest na ogół przyjęte przy wozach eks­
perymentalnych, ale bada zachowanio 
się wozu osobiście w godzinach urzędo­
wych i poza godzinami urzędowymi.

feździ więc sam, gdzie się trafi. T)0 
WiUanowa, do Pyrr —  na księżyc» 
też są Pyry i też jest Wilanów, tytko 
że pisze się je przez dwa er i dwa 
wg. tamtejszej pisowni — do cioci 
Mani, oraz po mieście na trasie „Lu­
na"—,,Paradis".

Wszystko w celach ściśle nauko­
wych.

W świątek i piątek, w dzień i w no­
cy. Zależnie od okoliczności. 3 śmicjO 
się z okólnika.

7ak jest na księżycu.
A u nas co?
Wstyd powiedzieć.
Podobnie.

M EG AN

Lus drewnianych szalowań
wyrósł &ia terenie Wspólne?» Bomu

Na terenie budowy Domu Zjedno­
czonej Partii Klasy Robotniczej, w miej 
scu, gdzie do niedawna jeszcze widać 
było tylko szerokie wykopy i zwały 
ziemi, wyrósł już gęsty las drewnia­
nych steniiplów i szalowań stropu nad 
pierwszą — najniższą kondygnacją blo 
ku „W " od strony Muzeum Narodo­
wego. Roboty te są już na ukończeniu. 
Pośród drewnianych rusztowań widnie­
je szereg okrągłych wieżyczek. Są to 
szkielety filarów, które zdobić będą 
wnętrze tego budynku.

Rejestracja do „Służby Polsce“
Wydział Wojskowy^ Zarządu M ie j- I roczników 1930/31, którzy pracowali

szeregach S. P. w roku bieżącym.skiego podaje do wiadomości, że w o- 
kresie od 18 października do 18 grud­
nia r. b. na terenie Warszawy odbę­
dzie się rejestracja młodzieży, męskiej 
roczników 1930— 31——32 do powszech 
nej organizacji „Służba Polsce"„

Komisje kwalifikacyjno » rejestracyj­
ne urzędować będą w 3-ch punktach 
Warszawy: dla terenów starostw grodz 
kich Warszawa-Śródmieście i Warszawa 
Północ — przy ul. Polnej 1 (gmach 
Straży Ogniowej), dla terenów sta­
rostw grodzkich Warszawa-Południe i 
Warszawa-Zachód — przy ul. Cho- 
cimskiej 4, dla Pragi — przy ul. Ja 
gielońskiej 38 (gmach gimnazjum im. 
Władysława IV).

Rejestracji nie podlegają ci junacy

Przy bloku „Z "  — od Nowego Świ» 
tu — wykończono już 30-metrową vrt* 
żę, przeznaczoną do obsługi 2 win» 
robotniczych, dostarczających materiały 
budowlane na wyższe kondygnacje.

Szybkie tempo robót na budowie V° 
mu Zjednoczonej Partii Klasy Robota'1' 
czej pozwoli przed nadejściem zimy 
ukończyć prace przy budowie kilki' 
kondygnacji bloków „W " i ,,Z“ . V0 
wykonania zamierzonego na najbliższy 
okres planu przyczyni się niewątpliwi 
współzawodnictwo pracy, do którego 
przed kilku dniami przystąpili już r°i 
botnicy zatrudnieni przy końcowych 
robotach ziemnych i betonowych. Wierć* 
ce do współzawodnictwa przystąpi 
cieśle, pracujący w liczbie 100 prz/ 
wznoszeniu oszalowań.

Puszk?n-M :ck;ewicz
Audycja słowno -  muzyczna
W ydział K u ltu ry  i  Sztuki Zarzą­

du m. Warszawy organizuje w  ra­
mach miesiąca pogłębienia przyjąć 
n i polsko - radzieckiej w  dn iu  15 
bm. o godz. 13-ej w  sali Rady M ie j 
skiej (Chmielna 7) audycję słowno- 
muzyczną p.t. „Puszkin -  M ick ie ­
w icz“ . Audycja  połączona zostanie 
z wystawą Ilus tru jącą  życie dwu 
.wigikich pogtfeK.

Za dwa tygodnie -  Zaduszki
a co z miejscami straceń?

2 listopada przypada „dzień za­
duszny“ , dzień poświęcony pamięci 
zmarłych, dzień — na terenie W ar 
szawy — poświęcony przede wszy­
s tk im  pamięci osób padłych w  w a l 
ce z okupantem. N ie ma praw ie na 
terenie Warszawy u licy, k tó ra  dziś 
n ie  byłaby wspomnieniem te j w a l­
k i. U liczne m iejsca straceń są licz ­
niejsze n iż  w  jak im ko lw iek  innym  
mieście Europy.

A le  te miejsca znajdują się w  zu 
pełnym  zaniedbaniu. W arto np. 
zw rócić uwagę na m u r przy ul. P iu 
sa nr. 15, gdzie odbyła się druga 
egzekucja uliczna. Dziś m ur ten 
przedstawia obraz walącej się ru i­
ny. D rewniana tabliczka (mocno 
szpetna) z krzyżem i  datą egzeku­
c ji ledwo trzym a się brudnej ścia­
ny. Po kw ia tach pozostały ty lko  pu 
ste i  połamane drewniane pudełka. 
Nie lepiej wyglądają j inne miej­
sca ulicznych egzekucji. Wbrew za­
powiedziom Rady Ochrony Pomni

tem peratura k ilk a  stopni powyżeJ 
zera. Maksymalna temperatura ^  
ciągu dn ia  około plus 13 stopni. 

kój* Wąlki i  Męczeństwa nie o»rac bfi sigfez a kkrunków

cowano jeszcze projektu tablic p*' 
miątkowych (sprawa „wlecze sic 
prawie od roku!) a zamiast tęp®
mają być opracowane tymczasoW® 
tablice z betonu (odpowiednio brzy® 
kie!).

Konkurs na projekty p o m n ik *)'*' 
na miejscach straceń ma zostać 
piero rozpisany, ale również U' 
wiadomo jeszcze, | kiedy. Fakte 
jest, iż w  d n iu  czwartych Zadusza* 
od c h w ili odzyskania niepodległo«' 
ci u liczne miejsca straceń wygląd« ■' 
będą tak samo (a może naw et g<r 
rzej), ja k  w  listopadzie 1945 rolcu.

Prognoza pogody
Zachmurzenie na ogół duże, Noca


